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Nie ma pieniędzy na inwestycje
(Inf. wł.) Ocena wykonania budżetu wojewódzkiego, wojewódz­

kiego planu rocznego za I półrocze br. oraz zmiany w planie inwes­
tycyjnym, to zasadniczy temat obrad wczorajszej sesji Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Słupsku. Dyskusji radnych przysłuchiwała 
się i sama zgłaszała interpelacje senator Anna Bogucka-Skowroń- 
ska.

Mimo dość dobrych wyników I 
półrocza w produkcji sprzedanej, po­
gorszyła się sytuacja, jeśli chodzi o 
dostawy na rynek. Niezadowalająca 
była realizacja budownictwa miesz­
kaniowego oraz innych inwestycji. 
Odnotowano przekroczenie kilkuset- 
procentowe w nakładach inwestycyj­
nych, co było skutkiem przede wszys­

tkim galopującej inflacji. W budżecie 
wojewódzkim powstał niedobór w 
wysokości 7,2 mld zł (wstrzymanie 
dotacji centralnych i opóźnienie 
wpływów lokalnych). Radni uchwa­
lili zwiększenie kwoty nakładów in­
westycyjnych o dodatkowe środki w 
wysokości 4,2 mld zł, uzyskane w 
trakcie realizacji planu ze źródeł tere­

nowych jak i centralnych. Jednocześ­
nie postanowiono zmniejszyć plan 
nakładów o 260 min zł, ze względu na 
wstrzymanie dotacji centralnych na 
budowę szpitala wojewódzkiego i o- 
czyszczalni ścieków w Bytowie. Po­
stanowiono przemieścić 584 min zł 
na realizację inwestycji, których za­
kończenie jest możliwe w jpr. Roczny 
plan nakładów po uwzględnieniu 
zmian, został zwiększony do kwoty 
10,9 mld zł.

(dokończenie na str. 2)

ÜÜii:

Przed Międzynarodowym 
Dniem Morza

19 września obchodzony będzie na całym świę­
cie Międzynarodowy Dzień Morza, Obchodom 
patronuje Międzynarodowa Morska Organizacja 
(IMO) działająca pod auspicjami ONZ. Między­
narodowy Dzień Morza obchodzony będzie na 
całym polskim wybrzeżu.

Zjazd emerytów i rencistów
W Warszawie rozpoczął wczoraj dwudniowe 

obrady VI Krajowy Zjazd Delegatów Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów. Oce­
ni on działalność Związku od 1985 r. w sferze 
socjalno-bytowej, kulturalnej i organizacyjno-fi­
nansowej, podejmowaną z myślą o weteranach 
pracy i inwalidach.

Odbudowa 
Półwyspu Helskiego

Gospodarzom I służbom ochrony Półwyspu 
Helskiego udało się w dużej części zlikwidować 
Zniszczenia, które zadały półwyspowi ubiegłoro­
czne sztormy jesienno-zimowe. M.in. odbudowa­
no 5-kilometrowy odcinek plaży w najbardziej 
zagrożonym miejscu półwyspu —-w rejonie Kuź­
nicy. Podjęcie skutecznych działań umożliwiło 
wyasygnowanie przez KERM 180 mld zł na rekul­
tywację i ochronę Półwyspu Helskiego,

Pierwsza w kraju
Pierwsza w kraju specjalistyczna poradnia reha­

bilitacyjna dla inwalidów wojennych i byłych 
więźniów obozów koncentracyjnych powstaje w 
Tarnowie. Organizują ją wspólnie ZW ZłW oraz 
klub byłych więźniów obozów koncentracyjnych 
przy pomocy Wojewódzkiego Szpitala Zespolone­
go oraz organizacji charytatywnych z RFN.

W Krakowie stanie pomnik 
J. Piłsudskiego

Z inicjatywy najstarszej polskiej organizacji 
kombatanckiej, istniejącego od 1918 roku Związ­
ku Legnionistów Polskich, zawiązał się obywatel­
ski komitet budowy pomnika Józefa Piłsudskiego i 
czynu niepodległościowego w Krakowie. Komitet 
zamierza niebawem rozpisać konkurs na projekt 
pomnika.

Napływ obywateli NRD 
na Węgry

Radio budapeszteńskie donosi o rosnącej fali 
uchodźców z NRD. Na terytorium Węgier przybyło 
w ostatnich dniach 16 tys. obywateli.NRD, którzy 
spędzali urlopy w Czechosłowacji, Rumunii i Buł­
garii. Według informacji uzyskanej przez telewizję 
wiedeńską, granicę węgiersko-austriacką prze­
kroczyło już 9.500 uchodźców z NRD.

Nadal napięta sytuacja 
w Libanie

W Libanie utrzymuje się napięta sytuacja — w 
poniedziałek w górnym Libanie dochodziło do 
starć z udziałem artylerii i czołgów, ostrzelane były 
także centralne rejony Bejrutu zachodniego. Zgi­
nęły 2 osoby, a 26 zostało rannych. Agencje piszą 
o dużych zniszczeniach- /

730 tys. członków WSPR
Na Węgrzech głównym tematem dyskusji jeśt 

koncepcja przedstawiona podczas rozmów trój­
stronnych o wycofaniu z miejsc pracy organizacji^ 
partyjnych. Według najnowszych danych statys­
tycznych, WSPR liczy 730 tys. członków. W 
ostatnim półroczu ich liczba zmniejszyła się o 
blisko 10 proc.

Manewry
„Caravan Guard 89"

Na terytorium RFN rozpoczęły się w tym tygod­
niu manewry wojskowe sił zbrojnych NATO pod 
kryptonimem „Caravan Guard 89”. Biorą w nich 
udział żołnierze amerykańscy, zachodnioniemiec- 
cy, kanadyjscy, a także francuscy (mimo że Francja 
od 1969 roku nie uczestniczy w strukturach wojs­
kowych NATO). Łącznie 40 tysięcy żołnierzy.

Znów niespokojnie 
w Angoli

Rebelianci z wywrotowego angolskiego ugru­
powania Unita ogłosili komunikat o wznowieniu 
walk, które naruszyły trwający od dwóch miesięcy 
rozejm w wojnie domowej w Angoli. Największe 
starcie miało miejsce w prowincji Cunene w 
pobliżu granicy z Namibią.

Rozpoczęta 11 bm. sprzedaż 15 tys. akcji po 2 min zł przez „Drewbud-Bank" 
obniżyła krajowy kurs dolara. Takie jest zdanie „specjalistów" od kursów mniej 
czy więcej oficjalnych. W Krakowie dolar spadł z 11800 zł (płaconych jeszcze w 
miniony piątek) do 10 tys. zł. Przyczyną tej bessy jest — jak oceniają 
przedstawiciele Banku Depozytowo-Handlowego — większa podaż dolarów 
związana z koniecznością ich wymiany przez ewentualnych akcjonariuszy na 
złotówki.

W Warszawie już w piątek większość kantorów i oddziałów banku wstrzyma­
ła skup waluty. Koniki proponują 9200 zł za dolara. Kurs sprzedaży w kantorach 
waha się od 10600 zł do 10900 zł. W rotundzie, gdzie rozprowadzano akcje, 
skup wstrzymano do odwołania. Sprzedaż dolarów oferowano po 10900 zł. 
Również katowiccy fachowcy od rynku walutowego twierdzą, że spadek cen 
dolara zanotowany w ostatnią sobotę — spowodowany był rozpoczęciem 
subskrypcji akcji „Drewbud-Bank". W Szczecinie natomiast, gdzie do pil­
nowania kolejki zaangażowano prywatnych detektywów ze spółki „Gus- 
taw-Securite", za dobre miejsce w kolejce trzeba było zapłacić 10 dolarów lub 
100 tys. zł. W tym mieście więc kurs dolara spadł do 10 tys. zł. (PAP)

Witamy Barbarę 
Hesse-Bukowską

(Inf. wł.) Szósty raz festiwalo­
wa publiczność usłyszy grę Bar­
bary Hesse-Bukowskiej. Po raz 
pierwszy jednakże w recitalu na 
dwa fortepiany z synem i u- 
czniem, Maciejem Piotrowskim. 
Wielka polska pianistka, studentka 
Margerity Trombini Kazuro sukcesy 
rozpoczęła po zdobyciu II nagrody w 
konkursie chopinowskim. Jest laure­
atką również innych światowych 
konkursów.

Maciej Piotrowski, dwukrotny sty­
pendysta Towarzystwa im. F. Chopi­
na oraz uczestnik kilku znaczących

festiwali z B. Hesse-Bukowską wy­
stępuje od 10 lat. Przymierzyli w due­
cie estrady wielu miast polskich i 
zagranicznych. W Słupsku zaprezen­
tują się w II Suicie Rachmaninowa, 
Koncercie I C-dur Bacha i „La valse" 
Ravela. Na recital zapraszamy do teat­
ru o godz. 20, gdzie na początku 
prelekcję wygłosi Zbigniew Pawlicki.

A w Zamku Książąt Pomorskich o 
godz. 16.30 — dalsze przesłuchania 
w ramach Estrady Młodych, którą 
poprowadzi Józef Kański Uwaga, na­
stąpiła zmiana wykonawczyni.

(dokończenie na str. 2)

Kohl nadal szefem CDU
Bonn (PAP). W Bremie rozpoczął się z 

udziałem 750 delegatów ogólnofederalny 
zjazd czołowej siły rządzącej w RFN —CDU. 
Jej przewodniczący Helmut Kohl w progra­
mowym przemówieniu skupił się przede wszy­
stkim na sprawach wewnętrznych. Nawiązu­
jąc do reform w państwach socjalistycznych 
Kohl oświadczył, że szczególnie Polska i Węg­
ry potrzebują pomocy RFN.

Na zjeździe Helmut Kohl został ponownie 
wybrany na kolejne dwa lata na przewod­
niczącego CDU, uzyskując 571 głosów przy 
147 przeciwnych.

Prawda jest najcenniejszą wartością, jaką posia­
damy. Dlatego też posługujemy się nią oszczędnie 

(Mark Twain)

Imieniny — Eugenii, Aureliusza

1968 — Albania wystąpiła z Układu Warszaw­
skiego

1955 — ZSRR i RFN nawiązały stosunki dyp­
lomatyczne

1938 — armia czechosłowacka stłumiła pucz 
Niemców sudeckich

1882 —- Brytyjczycy pokonali Egipcjan pod Tel 
el- Kebirm i zajęli obszar Egiptu i Sudanu

Słońce wschodzi o 6.21, zachodzi o 19.14

/fir:
Na Pomorzu Środkowym będzie zachmurzenie 

małe i umiarkowane. Temperatura maksymalna w 
dzień 17 st. Wiatr słaby i umiarkowany, północ­
no-wschodni. (s)

Powstał Ruch 
Ludowy Ukrainy

Moskwa (PAP). Przez trzy dni ob­
radowa) w Kijowie zjazd założycielski 
Ruchu Ludowego Ukrainy ną rzecz prze­
budowy.

W wyniku długich dyskusji przyjęto 
statut i program oraz szereg apeli i 
rezolucji, określających główne kie­
runki działalności i strukturę Ruchu 
Ludowego Ukrainy na rzecz przebudo­
wy. W materiałach zjazdu znalazły 
swoje odbicie problemy, które nagro­
madziły się w sferze politycznej, gos­
podarczej, ekologicznej, narodowo- 
-kulturowej, religijnej. Przywódcą ru­
chu wybrany został ukraiński poeta i 
działacz polityczny Iwan Dracz, a jego 
zastępcą deputowany ludowy Siergiej 
Koniew.

Polacy muszą zacząć nową kartę swej historii

Sejm PRL zaakceptował 
program i skład rządu 
premiera T. Mazowieckiego

Od 12 września Polska ma nowy rząd. W tym dniu Sejm zaakcep­
tował program i skład nowej ekipy rządowej, którą premier Tadeusz 
Mazowiecki utworzył w sposób demokratyczny, znajdując oparcie 
we wszystkich siłach reformatorskich reprezentowanych w par­
lamencie. Rząd ten, jak powiedziano we wtorek z trybuny sejmowej, 
może się nazwać rzeczywistym reprezentantem narodu. Na powoła­
nie tego rządu Polacy oczekiwali z ogromnymi nadziejami.

W swoim sejmowym oświadczeniu 
premier powiedział: Polacy muszą za­
cząć nową kartę swej historii. Trzeba 
wyeliminować ze wzajemnych stosu­
nków nienawiść, która mogłaby się 
stać ogromną siłą destrukcyjną. Mu­
simy jako naród przełamać poczucie 
beznadziejności i wspólnymi siłami 
stawić czoła stojącemu przed nami 
wyzwaniu chwili: zadaniu wyjścia z 
katastrofy gospodarczej i przebudo­
wy państwa. Nowy rząd to podwójne 
zadanie podejmie. Nie składamy — 
powiedział T. Mazowiecki — obiet­
nic, iż będzie wszystkim łatwo. Nie 
stoimy jednak jako naród na straco­
nych pozycjach, jeśli zdobędziemy się 
na wysiłek, cierpliwość i wolę działa­
nia.

Sprawozdawcy parlamentarni PAP 
relacjonują:

Oczekiwane od dawna posiedzenie 
Sejmu rozpoczęło się tuż po godzinie 
9,00. Obrady wzbudziły ogromne za­
interesowanie zarówno w kraju, jak i 
za granicą. Po brzegi wypełniła się 
galeria prasowa; relacje z posiedzenia 
polskiego Sejmu przekazywały liczne 
stacje telewizyjne i radiowe oraz naj­
większe światowe agencje. Obradom 
przysłuchiwali się przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego.

Posiedzenie otworzył marsza­
łek Sejmu Mikołaj Kozakiewicz. 
Powitał przybyłego na obrady 
prezydenta Wojciecha Jaruzel­
skiego, który zajął miejsce w loży 
prezydenckiej.

W ławach rządowych zasiadł pre­
zes Rady Ministrów Tadeusz Mazo­
wiecki. Na razie samotnie — do czasu 
powołania nowej Rady Ministrów.

Na wstępie obrad marszałek Koza­
kiewicz poinformował, że do prezy­
dium Sejmu wpłynęło pismo prezy­
denta w sprawie zmiany na stanowisr 
ku prezesa NBP. Uzupełniono więc 
porządek dzienny o punkt: wniosek 
prezydenta o odwołanie Zdzisława 
Pakuły ze stanowiska prezesa NBP i 
powołanie na to stanowisko Włady­
sława Baki.

Głos zabrał Tadeusz Mazowiecki, 
który przystąpił do składania oświad­
czenia w sprawie proponowanego 
składu i programu prac rządu. Mniej 
więcej w połowie swego wystąpienia 
premier poprosił marszałka o zarzą­
dzenie przerwy w obradach. Jak 
stwierdzono później w komunikacie 
lekarskim, Tadeusz Mazowiecki pod­
czas wygłaszania przemówienia uległ 
chwilowemu zasłabnięciu w wyniku 
przemęczenia. Po ak. 50-minutowej 
przerwie premier kontynuował expo­
se. (Skrót przemówienia zamie­
szczamy na str. 3)

Po oświadczeniu premiera Mazo­
wieckiego, marszałek Sejmu ogłosił 
półtoragodzinną przerwę w obra­
dach, aby umożliwić posłom i klubom 
ewentualne uzupełnienie ich wystą­
pień w dyskusji.,

Po przerwie, w debacie nad 
oświadczeniem premiera, jako 
pierwszy głos zabrał pos. Marian 
Orzechowski (PZPR).

Dla 2-milionowej rzeszy członków i 
kandydatów PZPR — powiedział — 
nie ma wartości cenniejszych niż in­
teresy narodu i państwa. W imię tych 
najwyższych wartości przyjęliśmy za­
proszenie do udziału w pracach no­
wego rządu i wcale niemałą część 
odpowiedzialności za powodzenie 
jego misji. Partia nie przechodzi do 
opozycji, w żadnym też wypadku nie 
będzie występować jako siła destruk­
cyjna.

PZPR — zaakcentował M. Orze­
chowski — całym swym potencjałem 
politycznym, kadrowym i organizacyj­
nym wesprze wszystkie inicjatywy i 
działania rządu, które sprzyjać będą 
wychodzeniu kraju z kryzysowej za­
paści, umacnianiu jego suwerenności 
politycznej i gospodarczej/rozwiązy­
waniu cywilizacyjnych problemów 
Polski i Polaków na dziś i na jutro. 
Nauczeni doświadczeniem ostatnich 
laf z uwagą wsłuchiwać się będziemy 
w opinie związków zawodowych 
wszystkich nurtów. Wszędzie tam, 
gdzie konkretne decyzje rządu pozos­
tawałyby w kolizji z podstawowymi

interesami, ludzi pracy, partia stać bę­
dzie na pozycjach twórczej krytyki i 
konstruktywnej opozycyjności. PZPR 
deklaruje pełne poparcie i lojalność 
wobec misji nowego rządu — pod­
kreślił przewodniczący klubu PZPR.

W imieniu Obywatelskiego 
Klubu Parlamentarnego jego 
przewodniczący pos. Bronisław 
Geremek stwierdził, iż pora myś­
leć o przyszłości, o tym co jest 
możliwe, co w momencie formo­
wania rządu przez Tadeusza Ma­
zowieckiego otwiera dla Polski 
nową perspektywę. W expose pre­
miera odnajdujemy surową i praw­
dziwą ocenę sytuacji, w której znalazł 
się kraj i zapowiedź programu reform. 
Nowy rząd rozpoczyna pracę w wa­
runkach, w których niezbędne jest 
minimum nadziei i zaufania. Klub od­
najduje w programie przedstawionym 
przez premiera podstawowe kierunki 
rozwoju i zadania, z którymi się w 
pełni solidaryzuje.

Od nowego rządu — podkreślił 
B. Geremek — oczekujemy konsek­
wentnej i zwartej polityki gospodar­
czej, wyboru strategii na miarę dra­
matyzmu obecnej sytuacji oraz ist­
niejących zagrożeń.

(dokończenie na str. 2)

Tadeusz Mazowiecki,
— premier, „Solidarność” 
62 lata

Leszek Balcerowicz,
wicepremier i minister
finansów;
„Solidarność”,
42 lata

Czesław Janicki,
wicepremier i minister 
rolnictwa, leśnictwa 
i gosp. żywn.; ZSL 
63 lata

Jan Janowski,
wicepremier i minister 
— kierownik Urzędu 
Postępu Nauk.-Techn. 
i Wdrożeń; SD 
61 lat

Czesław Kiszczak,
wicepremier i minister 
spraw wewn.; PZPR 
63 lata

Gabinet premiera T. Mazowieckiego
Prezes Rady Ministrów •— Ta­

deusz Mazowiecki, wiceprezes 
Rady Ministrów i minister finansów
— Leszek Balcerowicz, wiceprezes 
Rady Ministrów, minister rolnictwa, 
leśnictwa i gospodarki żywnościowej
— Czesław Janicki, wiceprezes Ra­
dy Ministrów, minister — kierownik 
Urzędu Postępu Naukowo-Technicz­
nego i Wdrożeń — Jan Janowski, 
wiceprezes Rady Ministrów, minister 
spraw wewnętrznych — Czesław 
Kiszczak, minister — szef Urzędu 
Rady Ministrów — Jacek Ambro­
ziak, minister —członek Rady Minis­

trów — Artur Balazs, minister spra­
wiedliwości — Aleksander Bent­
kowski, minister kultury i sztuki — 
Izabella Cywińska, minister — 
członek Rady Ministrów —Aleksan­
der Hall, minister ochrony środowis­
ka i zasobów naturalnych — Bronis­
ław Kamiński, minister zdrowia i 
opieki społecznej — Andrzej Kosi- 
niak-Kamysz, minister — członek 
Rady Ministrów — Marek Kuchar­
ski, minister pracy i polityki socjalnej 
— Jacek Kuroń, minister rynku we­
wnętrznego — Aleksander Mac­
kiewicz, minister-kierownik Cent­

ralnego Urzędu Planowania — Jerzy 
Osiatyński, minister gospodarki 
przestrzennej i budownictwa — Ale­
ksander Paszyński, minister eduka­
cji narodowej — Henryk Samsono­
wicz, minister obrony narodowej — 
Florian Siwicki, minister spraw za­
granicznych — Krzysztof Skubi­
szewski, minister przemysłu — Ta­
deusz Syryjczyk, minister współ­
pracy gpspodarczej z zagranicą — 
Marcin Święcicki, minister—czło­
nek Rady Ministrów — Witold Trze­
ciakowski, minister transportu, żeg­
lugi i łączności — Franciszek Adam 
Wielądek. (PAP)

Koszalin: zimowe zapasy • Słupsk: schyłek sezonu
NA TARGOWISKACH

(Inf. wł.) Jesiennie zrobiło się 
już na koszalińskim targowisku. 
Koszalinianie zaczynają robić zi­
mowe zapasy.

Znikły we wtorek z samochodów 
dostawców całe worki ziemniaków 
(12 tys. zł za 100 kg), buraków (1 kg 
200 zł), kapusty, cebuli. Hurtem —

zgodnie z kupie^ą zasadą — można 
było kupić taniej. Ziemniaki sprzeda­
wane nie na „metry" lecz na kilo­
gramy były sporo droższe — 
140—150 zł.

Mocno trzymają się ceny owoców. 
Ładniejsze jabłka nadal kosztują 
500—600, a nawet i 800 zł, śliwki od 
600 (drobne, zielonkawe węgierki) 
do 1000 zł, gruszki — 700—800 zł. W 
jedym tylko miejscu niebrzydkie i 
dość smaczne gruszki oferowano za

500 zł. Znacznie wzrosły ostatnio ce­
ny pomidorów. Handlujący nimi ży­
czą sobie za 1 kg 1300—1800 zł. Za 
równe 5 tys. złotych natomiast propo­
nowano litr żurawin. Cena skutecznie 
odstraszała chętnych.

Także mięsno-nabiałowa oferta 
prezentowała się tym razem obficie. 
Sporo było patroszonego drobiu (kur­
częta — 2,5—3 tys. zł za 1 kg, gęsi — 
2,5 tys. zł 1 kg), wiejskiej śmietany, jaj 
(po bardzo zróżnicowanych cenach

(90—110—130—160zł). Niezłe było 
zaopatrzenie w mięso wieprzowe z 
uboju gospodarczego. Amatorów na 
nie też nie brakowało, choć ceny 
wyższe nieco, niż przed tygodniem 
(7,5 tys. zł schab, 6 tys. — karkówka, 
2800 boczek z żeberkami, 2500 go­
lonka).

Uboższy jest rynek „przemysłowy". 

(dokończenie na str. 2)
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Nie ma pieniędzy 
na inwestycje

(dokończenie ze str. 1)

Poszczególne lokalne zadania inwestycyj­
ne, ze względu na brak środków (zaawan­
sowanie planu finansowego po półroczu 
wynosi aż 86,9 proc.) będą w miarę moż­
liwości przekazywane radom narodowym 
stopnia podstawowego.

Radni WRN pozytywnie zaopiniowali 
wniosek Ministerstwa Sprawiedliwości w 
sprawie utworzenia wydziału gospodar­
czego w Sądzie Rejonowym w Słupsku.

Natomiast w jawnym głosowaniu opowie­
dzieli się przeciwko powołaniu kontrole­
rów społecznych Inspekcji Robotniczo- 
-Chłopskiej.

Ze względu na objęcie przez Stanisława 
Kądzielę funkcji przewodniczącego WRN, 
na zwolnioną funkcję z-cy przewodniczą­
cego postanowiono powołać Anicetę Ryz- 
nar-Wasak, a na pełnioną przez nią dotych­
czas funkcję przewodniczącego Komisji 
Zdrowia, Opieki Społecznej, Sportu i Tury­
styki — Leszka Dębickiego, (maj)

Witamy B. Hesse-Bukowską
(dokończenie ze str. 1)

Będzie nią Anna Kowalik, absolwen­
tka Akademii Warszawskiej, gdzie stu­
diowała klawesyn. Kontynuowała nau­
kę na kursach mistrzowskich w Sienie i 
jako stypendystka Association Musica­
le de Villecroze u kolejnych europej­
skich mistrzów gry na klawesynie. Bra­
ła udział w największych międzynaro­
dowych festiwalach klawesynowych.

Obecnie współpracuje z Warszawską 
Operą Kameralną i gra w nowo po­
wstałym trio barokowym.

Po Annie Kowalik wystąpi Jacek 
Kostrzewski, absolwent klasy prof. 
Waldemara Andrzejewskiego w pozna­
ńskiej Akademii Muzycznej. Jest dwu­
krotnym laureatem konkursów na sty­
pendia artystyczne im. F. Chopina a 
także — I Ogólnopolskiego Konkursu 
Pianistycznego im. K. Szymanowskie­
go. (mim)

TASS o kampanii przeciwko NRD
Moskwa (PAP). Tendencyjna kampa­

nia przeciwko NRD, prowadzona w nie­
których środkach masowego przekazu 
RFN i w określonych kręgach politycznych 
tego państwa, próby ingerencji w wewnę­
trzne sprawy NRD są nie do pogodzenia z 
kształtowaniem owocnej współpracy ogól­
noeuropejskiej — stwierdza opublikowane 
w Moskwie oświadczenie agencji TASS. 
Jako pretekst dla tej kampanii wykorzy­
stuje się przypadki nielegalnego wyjazdu 
obywateli NRD za granicę.

Niemiecka Republika Demokratyczna — 
stwierdza oświadczenie TASS — już od

Z ostatniej 
chwili li

• PREZYDENT Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej W. Jaruzelski powołał Michała Janiszews­
kiego ha stanowisko szefa Kancelarii Prezydenta. 
UtldioęT OUBSUtT MIO ■ - '
• PIERWŚZE dwadzieścia czołgów typu T-54 

M z łącznej liczby 850, które zgodnie z oświad­
czeniem Czechosłowackiej Rady Obrony Państwa 
przeznaczono do likwidacji, zostały załadowane 
na platformy kolejowe przez żołnierzy pułku czoł­
gów w Czeskich Budziejowicaćh i przygotowane 
do transportu na miejsce demontażu.

• BOJÖWKARZE z szowinistycznej organiza­
cji Syngaiezów „Ludowy Front Wyzwolenia” za­
mordowali w Kolombo szwagierkę byłego prezy­
denta Sri Lanki, Juniusa Jayewardene. Dzień 
wcześniej zastrzelili rektora jednego z uniwer­
sytetów. Według raportu Departamentu Stanu — 
armia somalijska odpowiada za śmierć co najmniej 
5 tysięcy osób cywilnych, które zgładzono w ciągu 
ostatnich 11 miesięcy. Mowa o przedstawicielach 
mniejszości etnicznej Issak, których oskarża się o 
niesienie pomocy rebeliantom.

• PREZYDENT Etiopii Mengistu poinformo­
wał, że rozmowy między rządem i delegacją Ludo­
wego Frontu Wyzwolenia Erytrei prowadzone w 
Atlancie w obecności byłego prezydenta USA, J. 
Cartera, osiągnęły punkt bliski zerwania. Rozmo­
wy, przesunięto o jeden dzień w celu wskazania 
mediatorów i określenia ich roli.

• RZĄD chiński postanowił wznieść pomnik 
na placu Tiananmen nä’miejscu „bogini demokra­
cji", którą postawili tam demonstrujący przed 100 
dniami studenci. Stanie tam plastykowa grupa (8 
na 6 m) przedstawiająca robotnika, chłopa, żoł­
nierza i inteligenta.

• DRUG I syn cesarza Akihito zwołał konferen­
cję prasową aby poinformować, że oświadczył się 
swej koleżance z uniwersytetu. Konferencja od­
była się we wtorek — oświadczyny — trzy lata 
temu. Podzina cesarska zezwoliła mu na poślubie­
nie kobiety niearystokratycznego rodu.

CPN wyjaśnia
We wczorajszym wydaniu naszej gazety 

zamieściliśmy informację pt. „Paliwowa 
„posucha" w kołobrzeskim porcie", trak­
tującą o kłopotach rybaków „Barki” ze 
zdobyciem odpowiedniej ilości paliwa dla 
kutrów. W tej sprawie otrzymaliśmy teleks z 
Okręgowej Dyrekcji CPN w Słupsku. Czy­
tamy w nim m. in.: „przedsiębiorstwo nasze 
na III kwartał otrzymało limit paliwa do 
realizacji w ZGPN-5 w Kołobrzegu, w 
wysokości 1326,7 tony. Do końca miesią­
ca do realizacji pozostało 275,5 tony, za­
tem jest to realizacja dostaw w wysokości 
80 procent a nie jak podano w 15 procen­
tach".

W naszej publikacji posłużyliśmy się in­
formacją uzyskaną w Przedsiębiorstwie 
Połowów i Usług Rybackich „Barka". Nie 
wnikając w szczegóły, w jakim procencie 
zrealizowano limit dostaw, faktem jest, że 
paliwa brakuje. Z tego względu część floty 
kutrowej nie może wypłynąć na łowiska.

czterech dziesięcioleci zajmuje należne jej 
miejsce w rodzinie narodów europejskich. 
Samym swoim istnieniem i aktywną polity­
ką, mającą na celu porozumienie między 
narodami, sprzyjała ona vy niemałym stop­
niu i sprzyja nadal zapewnieniu pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie, jej stabilności. 
NRD jest nierozłącznym ogniwem Układu 
Warszawskiego, naszym wiernym przyja­
cielem i sojusznikiem. Powinno to być 
jasne dla każdego, kto chciałby dokonać 
zamachu na suwerenność NRD i jej samo­
dzielność — podkreśla TASS. Wczoraj do 
Berlina przybył czołowy radziecki przy­
wódca Jegor Ligaczow.

„Zmęczenie społeczne"
Norwegów

Oslo (PAP). W komentarzach na 
temat wyników wyborów w Norwe­
gii zwraca się uwagę na fakt,.że elek­
torat'dał wyraź swemu negatywnepi u 
stosunkowi do rządzącej Partii Pracy, 
która dominowała w życiu politycz­
nym kraju przez ponad pół wieku, a 
obecnie poniosła swoją największą 
— od 1930 — porażkę, choć nadal 
jest liczącą się siłą. Klęską natomiast 
zakończyły się obecne wybory dla 
konserwatystów. Wyborcy przesunęli 
swoje sympatie albo ku radykalnej 
prawicy albo ku lewicy. — Partia 
Postępowa zwiększyła liczbę manda­
tów z 2 do 21. W każdym razie pańs­
two dobrobytu wymagające wyso­
kich podatków, rozbudowany system 
opieki społecznej oraz w miarę libe­
ralna polityka imigracyjna doprowa­
dziły — paradoksalnie — do zmęcze­
nia społecznego..

Coraz rzadziej 
za złotówki

(Inf. wł.) Ceny samochodów na gieł­
dach przerażają swoim ogromem. Takie są 
przynajmniej powszechne opinie. Z tekstu 
w ostatnich „Perspektywach" wynika, że 
10 lat temu za giełdowego fiata 126p 
trzeba było dać 33 miesięczne pensje, a za 
poloneza — równowartość blisko 100 ów­
czesnych średnich płac. W połowie lat 
osiemdziesiątych sytuacja była podobna. 
Maluch stanowił wtedy równowartość 37 
miesięcznych płac, a polonez — 105. W 
pierwszym półroczu 1989 roku za fiata 
126p trzeba było dać 52 pensje, a za 
poloneza — 125. Niby parytet został za­
chowany, ale przy straszliwym obciążeniu 
naszych portfeli wydatkami na życie (cze­
go nie było 10 lat temu) odłożenie pienię­
dzy na auto (nawet pomijając inflację) jest 
czystą, utopią.

A teraz trochę radośniejszych wieści, 
czyli... ostatnie ceny wywoławcze.

KOSZALIN.
Fiat 126p — z 1989 roku — 

16Ó0—■1500 doi.; z 1988 roku —• 
1500—1250 doi.; z 1987 roku — 1050 
doi.; z 1986 roku — 1000 doi.; z 1984 roku 
— 650 doi. lub 6,35 min zł; z 1983 roku — 
900—550 doi.; z 1982 roku — 550—500 
doi.; z 1979 roku — 350 doi.

FSO-125 z 1989 roku — 2500 doi.; z 
1987 roku — 2700—2100 doi.; z 1985 
roku — 1650 doi.; z 1981 roku — 1200 doi.

Polonez z 1988 roku (składak) — 2950

Spotkanie 
prezydenta 
z kierownictwem
SD PRL

Prezydent Wojciech Jaruzelski przyjął 12 
bm. w Belwederze członków kierownictwa 
Stowarzyszenia Dziennikarzy PRL z prze­
wodniczącym Zarządu Głównego Arturem 
Howząnem i honorowym przewodniczą­
cym Marianem Podkowińskim.

Goście zapoznali Jaruzelskiego z przy­
gotowaniami do III konferencji przedsta­
wicieli organizacji dziennikarskich z 
państw KBWE, która odbędzie się w War­
szawie 16 i 17 bm. Uczestnicy konferencji, 
której hasło brzmi „Od konfrontacji do 
kooperacji —wyzwania dla zawodu dzien­
nikarskiego", dyskutować będą o możli­
wościach współdziałania organizacji 
dziennikarskich Europy w utrwalaniu po­
stanowień Aktu Końcowego z Helsinek 
oraz o warunkach uprawiania zawodu 
dziennikarza.

Spotkanie w Belwederze było okazją do 
przedstawienia pr^ydentowi przez kiero­
wnictwo, którego kadencja mija właśnie 
półmetek, podstawowych problemów i 
spraw, z jakimi styka się obecnie blisko 10 
tys. środowisko dziennikarskie. Poinfor­
mowano też o dziätaniach stowarzyszenia, 
podjętych od ostatniego zjazdu.

Prezydent W. Jaruzelski wskazał na is­
totną rolę środków przekazu i dziennikarzy 
w przeprowadzeniu społeczno-politycz­
nych reform w Polsce. (PAP)

Z POMORZA

Konsul ZSRR w WK SD 
w Koszalinie

(Inf. wł.) 12 września br. w Wojewódzkim 
Komitecie Stronnictwa Demokratycznego w Ko­
szalinie złożył wizytę Michaił Ałeksiejczyk,. wice- 
konsul ZSRR w Szczecinie.

W rozmowie z przewodniczącym Andrzejem 
Kaczmarkiem i sekretarzem WK SD Elżbietą Ję- 
siek-Makochonik omawiano m. in. aktualną sytu­
ację społeczno-polityczną w kraju i województ­
wie koszalińskim.

Wicekonsula Michaiła Aleksiejczyka zapoznano 
także ze stanem organizacyjnym i kierunkami dzia­
łalności politycznej SD, a szczególnie z udziałem 
Stronmctwc.W-nPVyej koąlipji .parlamentarnej,

Podczas spotkania podkreślono wiele podo­
bieństw w demokratyzowaniu życia politycznego i 
Społecznego oraz w przebudowie gospodarki w 
Polsce i w ZSRR.

Po 44 latach - przed sądem
Berlin (PAP) Przed sądem okręgowym w 

Rostocku (NRD) rozpoczął się proces przeciwko 
79-letniemu Jakobowi Hotzowi oskarżonemu o 
zbrodnię wojenne i przestępstwa przeciw ludzko­
ści popełnione w czasie okupacji na terenie Polski. 
W akcie oskarżenia zarzuca się mu, że w latach 
1942—1944 jako zastępcę szefa ochrony zakładu 
w ówczesnej fabryce broni — Steyer-Daimler 
Puch AG — w Radomiu, wraz ż innymi funkc­
jonariuszami ochrony zastrzelił co najmniej 33 
•obywateli polskich pochodzenia żydowskiego. 
Podkreśla się przy tym, że Jakob Holz wyróżniał 
się szczególną brutalnością i bezwzględnością 
wobec swoich ofiar. Osobiście uczestniczył w 
torturowaniu i rozstrzelaniu wielu z nich.

doi.; z 1983 roku — 2000 doi.
Skoda z 1989 roku — 2600 doi.; z 1987 

roku — 2400 doi.
Łada z końca 1988 roku — 4000 doi. 
Syrena z 1978 roku — 1,4 min zł. 

Audi z 1981 roku — 1600 doi.; z 1979 roku
— 1450 doi.

SŁUPSK.
Fiat 126p z 1986 roku —1100 doi.; z

1985 roku —800 doi.; z 1984 roku — 700 
doi.; z 1983 roku — 680 doi.; z 1982 roku
— 4 min zł, z 1981 roku — 600 doi.; z 1979 
roku — 350 doi.; z 1975 roku — 2,3 min zł.

FSO-125 z 1987 roku — 1700 doi.; z
1986 roku — 1550 doi.; z 1985 roku — 
1400 doi.; z 1980 roku — 4,8 min zł.

Polonez z 1988 roku — 3500 doi., z 
1980 roku — 1200 doi.

Łada z 1987 roku — 2650 doi.; z 1981 
roku — 1400 doi.

Audi z 1980 roku — 3500 doi.; z 1973 
roku — 550 doi.

VW golf z 1982 roku — 3900 doi. 
Ford z 1978 roku — 1500 doi. 
WARSZAWA. (Ze stolicy dziś o ce­

nach aut zachodnich marek) 
Mercedes 200Ö z 1984 roku — 6000 

doi.; z 1981 roku — 3500 doi.; z 1975 roku 
1300 doi.

Volkswagen passat z 1989 roku — 
11 500 doi. — z 1987 roku — 8000—9000 
doi.

Volkswagen golf z 1985 roku — 5000 
doi.; z 1979 roku — 1900—1700 doi. (ms)

NA TARGOWISKACH
(dokończenie ze str. 1)

Wyraźnie wzrosła jedynie podaż koloro­
wych telewizorów (radziecki, nowy 1,6 
min zł, odbiorniki produkcji zachodniej, 
używane 1,3 min zł — 2,5 min). W innych 
branżach — pogorszyło się znacznie. W 
powodzi używanych ciuchów,zdecydowa- 
nie niknie odzieżowy „import" z Turcji, 
Węgier i Dalekiego Wschodu. „Wymiotło" 
również z koszalińskiego bazaru artykuły 
gospodarstwa domowego, coraz mniej ha­
ndlujących Rosjan. Nie znaczy to jednak 

ie bvli zainteresowani

kupnem a dysponowali większą gotówką, 
nie mieli jej na co wydać. Były sportowe 
buty po 30, 80 i ponad 100 tys. złotych, 
zagraniczne ocieplane kalosze dla starsze­
go dziecka za 45 tys. złotych, puchowa 
kurtka za 150 tys. Kupić można też było 
złoty łańcuszek, kolczyki lub pierścionek 
(70 tys. złotych za 1 gram złota w wyrobie).

(»)
★ ★ ★

Schyłek sezonu na słupskim targo­
wisku zwiastuje nie tylko mniejszy 
ruch, ale i skromniejsze oferty. Bardzo 
dużo sprzedaje się tutaj z „wozu" ziem­
niaków. Sprzedawcy na wywieszkach z 
cenami dopisują nazwy odmian. Przecięt­
nie cena ziemniaków w miniony wtorek

wynosiła 150 złotych za kilogram. Najchęt­
niej sprzedawano ziemniaki w workach po 
50—100 kilogramów na zapasy zimowe, 
często z transportem (okazyjnym) do piw­
nicy domowej. Największym popytem cie­
szą się odmiany irys i bryza.

Niesamowicie wzrosły ceny warzyw. Im 
bliżej bogatej, zasobnej jesieni — tym bar­
dziej odstraszające cenniki. Kilogram po­
midorów miernej odmiany kosztuje już 
1700 złotych. Kilogram ostatnich korniszo­
nów — 800 złotych. Ogórki na przetwory 
przewyższyły ceny... czosnku. Sprzedawa­
no je po... 1200 złotych za kilogram(l), 
podczas gdy czosnek oferowano po 1000 
złotych. Jabłka ceniono sobie od 500 do 
900 złotych.

Sejm PRL zaakceptował program 
i skład rządu T. Mazowieckiego

(dokończenie ze str. 1)

Oczekujemy, że nowy rząd będzie 
funkcjonował w nowym modelu pań­
stwa polegającym m. in. na odejściu 
od dotychczasowego jednopartyjne­
go monopolu. Oczekujemy, że obszar 
funkcjonowania państwa będzie po­
mniejszany na rzecz społeczeństwa 
obywatelskiego.

OKP — stwierdził mówca — nieza­
leżnie od debat i zastrzeżeń postano­
wił udzielić poparcia programpwi i 
gabinetowi Tadeusza Mazowieckie­
go.

Tworzenie rządu trwało może 
długo — oświadczył przewodni­
czący Klubu Poselskiego ZSL A- 
leksander Bentkowski — ale po 
raz pierwszy mamy rząd utwo­
rzony w sposób demokratyczny; 
rząd, który nie jest społeczeńst­
wu narzucony i który może'nazy­
wać się rzeczywistym reprezen­
tantem narodu. Po raz pierwszy w 
naszej historii wybraliśmy bezkrwawe 
powstanie. Tworzymy nowy ład spo­
łeczny, bez daniny krwi i nieszczęść. 
Nie zmarnujmy tego, bo jest to dopie­
ro początek. Na ten rząd Polska patrzy 
z nadzieją, że tym razem się uda. 
Każdy ma prawo oczekiwać poprawy 
swego stanu. Chłopi oczekują nie 
priorytetu, nie „zielonego światła”, a 
normalnych warunków, które po­
zwolą produkować więcej żywności. 
Wiemy, że kraj może uratować tylko 
radykalna reforma, która wymaga dal­
szych wyrzeczeń. Podkreślając, iż lu­
dowcy będą głosować za rządem pre­
miera Mazowieckiego mówca zwró­
cił się do chłopów o wsparcie inic- 

-jatyw nowego rządu. Zaapelował o 
trudną, ale konieczną cierpliwość. 
Dajcie — powiedział — premierowi i 
rządowi szansę.

W imieniu Klubu Poselskiego 
SD, jego przewodniczący pos. 
Jan Janowski oświadczył/że po­
słowie stronnictwa akceptują 
zawarte w expose premiera cele i 
zadania rządu. Podkreślił, że całe 
Stronnictwo Demokratyczne będzie 
wspierać działania rządu we wszel­
kich układach organizacyjno-funkc­
jonalnych oczekując, iż w imię dobra 
najwyższego — ocalenia państwa, 
narodu i społeczeństwa — takiego 
wsparcia udzielą wszystkie patrioty­
czne siły społeczno-polityczne. Jed­
nakże nadal SD podtrzymuje obawy o 
losy polskiej inteligencji. Zapewnie­
nie jej należnego statusu materialne­
go może okazać się główną przesłan­
ką powodzenia reform ekonomicz­
nych — stwierdził J. Janowski.

Swoistą specyfiką nowego rządu 
jest to, że jest to rząd ogromnych 
narodowych oczekiwań i nadziei — 
powiedział przemawiający w imieniu 
PAX pos. Jacek Krzekotowski. Poseł 
wyraził przekonanie, że jest to rząd, 
który może spojrzeć na zagadnienia 
polityki społecznej nie tylko w doraź­
nych kategoriach osłony dla reformy 
gospodarczej, bądź w wymiarze opie­
kuńczego rozdawnictwa, ale ma sza­
nsę realizacji sprzężenia zwrotnego 
między programem przemian ekono­
micznych i szeroko rozumianą polity­
kę społeczną.

Poparcie UChS dla premiera Mazo­
wieckiego — powiedział przedstawi­
ciel Klubu Poselskiego Unii pos. Ry­
szard Zieliński — tylko w pewnym 
stopniu płynie z faktu objęcia steru 
przez działacza katolickiego. W więk­
szym stopniu popąrcie to płynie z 
akceptacji programu, który potwier­
dziło expose. Politykę społeczną rzą­

du, według zapowiedzi mającą w 
miarę możliwości chronić grupy naj­
słabsze, unia będzie wspierać nie wy­
rzekając się jednak krytyki wyrażanej 
w interesie wszystkich, którzy nie z 
własnej winy są w Polsce słabi. Mó­
wiąc o stosunkach między państwem 
a Kościołem mówca zwrócił uwagę 
na fakt, że kościoły pozakatolickie 
orazodrębne obrządki Kościoła kato­
lickiego nie cieszą się pełnią uregulo­
wań prawnych.

W imieniu Klubu Poselskiego PZKS 
pos. Ryszard Gajewski udzielił po­
parcia składowi nowego rządu. Nie 
znaczy to jednak — zastrzegł — że 
działalności nowego rządu będziemy 
przyglądać się bezkrytycznie.. Odpo­
wiedzialność za losy kraju jest dziś 
bowiem zbyt wielka, by składać ją 
jedynie na barki premiera czy człon­
ków rządu. Ponosimy ją wspólnie w 
stopniu proporcjonalnym do pełnio­
nych w służbie społecznej funkcji.

Po wystąpieniach poselskich i 
krótkiej przerwie Izba przystąpi­
ła do głosowania nad powoła­
niem rządu. Zgodnie z regulami­
nem Sejmu, odbyło się ono łącz­
nie. Rząd został powołany przy 
13 głosach wstrzymujących się i 
402 głosach za.

W kolejnych głosowaniach Sejm — 
na wniosek prezydenta PRL — od­
wołał ze stanowiska prezesa Narodo­
wego Banku Polskiego Zdzisława 
Pakułę i powołał na tę funkcję Włady­
sława Bakę. Za odwołaniem Z. Pakuły 
głosowało 379 posłów, przeciw — 
10, a wstrzymało się 32 posłów. Za 
powołaniem W. Baki oddano 290 
głosów, przeciw —■ 44, a wstrzymało 
się 83 posłów.

Przed godz. 1 5 Sejm zakończył po­
siedzenie. (PAP)

To niejest rząd związkowy
- twierdzi rzecznik „Solidarności"

Rzecznik prasowy przewodniczą­
cego NSZZ „Solidarność" powiedział 
dziennikarzom PAP i TVP:

Trzeba uwypuklić, że rząd w tym 
Składzie, który dzisiaj został przegło­
sowany przez $ejm, jest konsekwen­
cją pewnej logiki, jaka przyświecała 
inicjatywie Lecha Wałęsy, kiedy 
zwracał się o utworzenie szerokiej 
koalicji, kiedy do tej koalicji dopro­
wadził. Skład rządu odzwierciedla 
szerokie spektrum polityczne, rów­
nież ludzi, którzy dotąd — jak mówi 
oświadczenie przewodniczącego 
związku — byli odsunięci od wpływu 
na bieg spraw w naszym kraju.

Premier Mazowiecki w swoim pier­
wszym expose podkreślił, że trzeba 
grubą kreską oddzielić przeszłość od 
przyszłości. Przede wszystkim dlate­
go, że ten rząd nie odpowiada za stan, 
w jakim przejmuje ster w kraju. Od­
powiada natomiast za przyszłość tego 
kraju. I dla przyszłości kraju jest nie­
zbędne, aby był to rząd cieszący się 
najszerszym poparciem społecznym.

kreślił P. Nowina-Konopka — tutaj 
funkcje muszą być jasno rozdzielone. 
Rzeczą rządu jest rządzić krajem, jzę- 
czą związku zawodowego jest bronić 
interesów członków, interesów świa­
ta pracy, sądzę, że w ten sposób 
zbliżamy się do modelu państwa nor­
malnego, do modelu państwa demo­
kracji parlamentarnej, w której po­
szczególne instytucje publiczne peł­
nią swoje funkcje — nie są zmuszane 
pełnić funkcji, które powinny być 
spełniane przez inne instytucje. Lech 
Wałęsa zadeklarował poparcie dla te­
go rządu i podjęcie wszystkich moż­
liwych działań, które ułatwią mu speł­
nianie swych funkcji.

Mamy świadomość — zakończył P. 
Nowina-Konopka — że stoimy przed 
bardzo trudnym okresem, być może 
trudniejszym niż to co przeżywaliśmy 
do tej pory. I w obliczu tych trudności 
jest konieczne poczucie jedności, ale 
jest też konieczna wyobraźnia dla 
przewidzenia tego, co się może dziać. 
I dla zasypania przepaści, które nam 
tak w tej chwili utrudniają życie.

(PAP)

List otwarty 
milicjantów 
do premiera

Jak informuje Biuro Prasowe :Rąr. 
gionu Śląsko-Dąbrowskiego NSZZ 

„Solidarność" 7 wrześniałist otwarty 
do prezesa Rady Ministrów PRL — 
Tadeusza Mazowieckiego skierowało 
54 funkcjonariuszy Miejskiego Urzę­
du Spraw Wewnętrznych w Pieka­
rach Śląskich, w którym wyrażają peł­
ne poparcie i lojalność. Uważamy, iż 
w aktualnej sytuacji społeczno-poli­
tycznej naszego kraju nie można po­
zwolić aby szeregi Miiicji Obywatels­
kiej codziennie opuszczali praworzą­
dni, o wysokich kwalifikacjach zawo­
dowych funkcjonariusze. Dla popra­
wy aktualnie niekorzystnej sytuacji w 
naszym resorcie sygnatariusze listu 
proponują szybką realizację czternas­
tu postulatów^ a wśród nich m. in. 
całkowite oddzielenie MO od Służby 
Bezpiczeństwa i przekazanie na rzecz 
milicji etatów, które od 1975 r. przeję­
ła Służba Bezpieczeństwa. Wnioskują 
całkowite odpolitycznienie służby 
milicji, co pozwoliłoby m. in. na pracę 
w tym zawodzie osobom o różnych 
poglądaćh i wyznaniach.

Pragniemy być stróżami prawa o- 
bowiązującego wszystkich Polaków 
piszą autorzy listu w uzasadnieniu 
postulatów— bez względu na przy­
należność organizacyjną i wyznanie, 
deklarując własny udział w pracy na 
rzecz wszystkich obywateli, dla o- 
chrony najcenniejszego dobra jakim 
jest ojczysty kraj—tak by dla każdego 
Polaka Polska była Polską. (PAP)

To nie jest rząd związkowy — pod-

Komunikat lekarski
Polskiej Agencji Prasowej przekazano komunikat lekarski. Stwierdza on, iż 

premier podczas wygłaszania w Sejmie przemówienia u/egi chwilowemu 
zasłabnięciu w wyniku przemęczenia. Po wykonaniu eiektrokardiogramu nie 
stwierdzono zagrożeń.

★ ★ ★
Było to krótkie zasłabnięcie bez cech niewydolności krążenia —powiedział 

dziennikarzom dr Mirosław Grodzki z lecznicy Ministerstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej. Po wykonaniu eiektrokardiogramu uspokoiliśmy się, że w sercu nie 
ma nic groźnego. Stan premiera jeąt zupełnie dobry. Zaordynowałem T. 
Mazowieckiemu leki tonizujące Układ krążenia. (PAP)

Włamywali się do samochodówPikieta ruchu „WiP"
Przed gmachem Sejmu już od rana 12 

bm. kilkunastu młodych ludzi z ruchu „Wol­
ność i Pokój" odbywających zastępczą 
służbę wojskową, zorganizowało pikietę 
domagając się skrócenia służby zastępczej i 
godziwego ekwiwalentu za jedzenie i u- 
branie. Rozwinięto transparenty z napisami 
na ten temat. Osobom wchodzącym do 
gmachu Sejmu i przechodniom rozdawano 
ulotki zawierające oświadczenie po spot­
kaniu w Krakowie 1 września br. uczest­
ników ruchu „Wolność i Pokój" z grupą 
młodych'Niemców z Dortmundu odma­
wiających służby wojskowej, jak również 
— żądania dotyczące służby Zastępczej.

(PAP)

Staniały gruszki do 800 złotych za kilo­
gram, ale jedynie gatunek konferencja i 
ulęgałki. Śliwki w poślednim gatunku 
sprzedawano po 800 złotych. Najtańsze z 
warzyw — buraki po 200 złotych nie znaj­
dowały amatorów, ale cebulę sprzedawa­
no w dużych ilościach po 300—400 zło­
tych.

Znacznie podrożał nabiał, szczególnie 
jajka, za które żądano po 140 złotych.

Rośnie zainteresowanie sprzedażą i kup­
nem mięsa z uboju gospodarczego. Jak nas 
poinformowało kierownictwo targowiska 
dopuszcza się do sprzedaży jedynie mięso 
badane i opieczętowane przez służby we­
terynaryjne. Sprzedaż mięsa z ominięciem 
tej procedury jest zabroniona, (ce)

Jak nas poinformowano prokurator woje­
wódzki w Koszalinie skierował do Sądu 
Wojewódzkiego akt oskarżenia przeciwko 
22-letniemU Januszowi M. i 22-letniemu Mi­
rosławowi M.( którzy odbywali zastępczą 
służbę wojskową w ZOMO.

Akt oskarżenia zarzuca Januszowi M., że 
w czerwcu br. dokonał przy użyciu noża 
niebezpiecznego napadu rabunkowego na 
jednego z mieszkańców Koszalina, któremu 
zabrał mienie wartości 2,5 min złotych oraz, 
że włamał się do 7 samochodów osobowych 
skąd zabrał alkohol, odzież i inne przedmioty 
o wartości prawie pół miliona złotych.

Poprzedniej nocy w Słupsku, przy ul. 
Grottgera na.Zatorzu patrol milicyjny za­
trzymał mieszkańca tego miasta na próbie 
włamania do sklepu. Także poprzedniej 
nocy w Człuchowie patrol MO zatrzymał 
dwie osoby, które dokonały włamania do 
kiosku spożywczego kradnąc czekolady, 
gumy do żucia.

Skradzione pojazdy
Wczoraj zgłoszono kradzieże, przeWaż-

Mirosława M. oskarżono natomiast o u- 
dzielenie Januszowi M. pomocy w ukryciu i 
zbyciu części zrabowanego podczas napadu 
mienia oraz współudział w 4 włamaniach do 
samochodów.

Ich przestępcza działalność została ujaw­
niona przez funkcjonariuszy RUSW w Ko­
szalinie.

Decyzją szefa WUSW w Koszalinie Janusz 
M. i Mirosław M. zostali wydaleni ze służby 
w organach MO, a prokurator zastosował 
wobec nich tymczasowe aresztowanie. :

nie poprzedniej nocy, kilku pojazdów jed­
nośladowych. I tak w Słupsku skradziono 
motocykl marki ETZ 250, numer rejest­
racyjny SLM 23—18/ koloru zielonego, w 
Koszalinie (z parkingu nie strzeżonego przy 
ul. Spasowskiego) motocykl MZ 250 nr rej 
KOR 17—44, a w Kołobrzegu — po wła­
maniu do piwnicy — motorower ogar KOC 
13—22. Jak zwykle liczymy na pomoc 
czytelników w odnalezieniu tych pojaz­
dów.

Włamanie po kawę
150 paczek kawy wartości—jak wycenił 

poszkodowany — 675. 500 zł skradł nie­
znany dotychczas włamywacz, który po 
wybiciu szyby w drzwiach dostał się- do 
wnętrza sklepu RSOP w Kołobrzegu przy 
ul. Wolności, (par)

ZDARZENIA „ _

Włamywacze w potrzasku
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PRAGNĘ przedstawić ramowy program i 
skład proponowanego rządu. Zwracam się 
do wszystkich moich rodaków. Jestem prze­
konany, że zdecydowana większość Polaków nosi 

w sercu ten sam ideał Ojczyzny.
Pragniemy godnie żyć w suwerennym, demokratycz­

nym i praworządnym państwie, które wszyscy mogliby 
uważać za państwo własne. Chcemy żyć w kraju o zdrowej 
gospodarce. Chcemy Polski otwartej na Europę i świat bez 
kompleksu niższości. Polski — której obywatele będą w 
innych krajach Europy i świata mile widzianymi gośćmi.

Przychodzę jako człowiek „Solidarności", wierny sierp­
niowemu dziedzictwu. Pojmuję je przede wszystkim jako 
wielkie wołanie społeczeństwa o podmiotowość, prawo 
decydowania o losach kraju oraz jako gotowość do 
solidarnego i zdecydowanego działania, aby te cele osiąg­
nąć. *

Ale dziedzictwo Sierpnia, to także zdolność przekracza­
nia sporów i podziałów, wyrzeczenie się myślenia w 
kategoriach wyrównywania rachunków krzywd.

Aby przed Wysoką Izbą stanął premier wywodzący się z 
„Solidarności", wiele się stać musiało, ten fakt nie mógłby 
się dokonać — bez wielkich,'groźnych dla narodu wstrzą­
sów — gdyby główne siły polityczne działające w naszym 
kraju nie wykazały wyobraźni, dobrej woli i poczucia 
odpowiedzialności za Polskę. Niezastąpiona była w tym 
także rola Kościoła.

Stoimy dziś przed dwoma głównymi problemami Polski: 
przebudowa polityczna państwa i wyprowadzenie kraju z 
katastrofy gospodarczej. Jestem przekonany, że krótko 
cieszylibyśmy się odzyskiwanymi swobodami politycz- 
nyrńi, jeśli nie udałoby się nam powstrzymać gospodarczej 
katastrofy.

Odrzucamy filozofię polityczną zakładającą, że reformy 
gospodarcze można wprowadzać wbrew społeczeństwu. 
Polskę może wydźwignąć jedynie społeczeństwo wol­
nych obywateli i polityka rządu obdarzonego zaufaniem 
wyraźnej większości Polaków.

Sprawą zasadniczej wagi jest przewartościowanie po­
stawy obywateli wobec państwa. Doświadczenia historii 
najnowszej spowodowały, że znaczna część naszego 
społeczeństwa nie widziała w państwie ukształtowanym 
po wojnie instytucji służącej narodowi. Państwo pragnęło 
panować nie tylko nad czynami, ale i nad umysłami ludzi.

Dziś istnieją warunki pozwalające przezwyciężyć do­
tychczasowe przeciwstawianie dobra narodu — interesom 
państwa. Naszym celem jest państwo, które tworzy bez­
pieczne ramy indywidualnej i zbiorowej egzystencji, o- 
kreśla tylko granice swobody jednostki i wspólnot obywa­
teli. Uznając wartość ludzkiej aktywności nie pozostawia 
jednak bez opieki słabych i społecznie bezradnych.

Logiczną i konieczną konsekwencją przedstawionych 
zasad jest dążenie do budowania państwa na fundamen­
cie prawa. Prawo nie może być instrumentem panowania 
aparatu państwowego, ani żadnej grupy politycznej nad 
obywatelami. Ale także oni powinni szanować obowiązu-' 
jące prawa.

Będziemy dążyć do przyspieszenia prac nad nowymi 
kodyfikacjami prawa karnego, w szczególności procedury 
karnej, a także prawa o wykroczeniach, które muszą 
spełniać wymagania Międzynarodowego Paktu Praw 0- 
bywatelskich i Politycznych, prawa do obrony i prawa do 
sądu. Sprawą wielkiej wagi jest podjęcie prac nad nową, 
demokratyczną konstytucją. Rząd zamierza w tych pra­
cach czynnie uczestniczyć.

Stajemy też wobec niezwykle trudnego doświadczenia 
ukształtowania takich stosunków między parlamentem i 
rządem, które — respektując zwierzchnią rolę izb par­
lamentarnych — pozwolą sprawnie funkcjonować or­
ganom wykonawczym.

Podstawą naszego stosunku do parlamentu jest prze­
konanie, że efektywność rządu zależeć będzie nie tylko Od 
formalnej akceptacji, ale także od moralnego wsparcia ze 
strony izb, od możliwości czerpania z ich społecznego 
autorytetu.

Rząd będzie — w ramach określonych przez konstytucję 
— współdziałał z prezydentem. Wymaga tego autorytet 
państwa. Dziś jest to szczególnie ważne dla pomyślnego 
przeprowadzenia polskich reform.

Rząd pragnie współpracować ze wszystkimi partiami i 
ugrupowaniami politycznymi obecnymi w parlamencie. 
Wszystkie siły polityczne na nowo muszą przemyśleć 
swoją rolę, a także swój stosunek do państwa i jego 
instytucji, w sytuacji gdy staje się ono wartością ogólną i 
nadrzędną. Dotyczy to PZPR z jednej strony, jak i tych, 
którzy dotąd łjyli w opozycji, z drugiej.

Odejście od utożsamienia jednej partii z państwem nie 
jest jednorazowym aktem, ale procesem złożonym. Nie 
należy tego procesu utrudniać. Złożone jest również 
przejście od walki z państwem — które stawiane było 
ponad nami wszystkimi — do traktowania go jako pań­
stwo własne. Wszyscy wiele będziemy się musieli uczyć 
na nowo.

Ważną sprawą jest już dziś stosunek do tych ugrupowań 
politycznych —większych lub mniejszych — które pozo­
stają poza parlamentem, także tych sił radykalnych, które 
wykazywały niezadowolenie z ustaleń „okrągłego stołu". 
Niezadowolenie to może być siłą twórczą, jeżeli będzie 
nacechowane również poczuciem odpowiedzialności za 
trudne sprawy, jakie przed nami wszystkimi stoją.

NIE słowa lecz działania na rzecz wydobycia 
Polski z kryzysu i na rzecz tej wielkiej szansy 
przebudowy państwa polskiego liczyć się 
będą w osądzie historii.

W Polsce jest dziś wiele organizacji społecznych, ist­
niejących od dawna a także licznie tworzonych ostatnio 
dzięki odzyskanemu prawu do stowarzyszania się. Rząd 
będzie sprzyjał ich rozwojowi, szanował ich niezależność i 
odnosił się ze zrozumieniem do ich pracy. Nie zamierza 
także ich wyręczać.

Rząd będzie intensywnie współdziałał w pracach nad 
stworzeniem prawnych i materialnych warunków ufor­
mowania samorządu terytorialnego, aby w krótszym — niż 
to było przewidywane — czasie doprowadzić do wyborów 
samorządowych. Z powstaniem samorządu wiążemy na­
dzieje na wyzwolenie ogromnej energii obywatelskiej 
spętanej do niedawna poczuciem bezsilności wobec pań­
stwowej biurokracji i centralnych dyrektyw.

Sprawność działania rządu zależeć będzie od lojalności 
aparatu państwowego.

Rząd nie zamierza przeprowadzać masowej wy­
miany urzędników państwowych. W doborze kadr 
stosować będziemy wyłącznie zasady fachowości 
i kompetencji oraz lojalnego wykonywania pole­
ceń władzy państwowej.

W milicji widzimy służbę, która w ramach prawa strzeże 
porządku publicznego dając obywatelom poczucie bez­
pieczeństwa. Mamy zrozumienie dla trudnej, często nie­
bezpiecznej pracy jej funkcjonariuszy. Zarazem jednak 
dpstrzegamy potrzebę zasadniczych reform. Chodzi w 
szczególności o poddanie działań milicyjnych kontroli 
prawa i opinii publicznej. Od milicji służącej do utrzymy­
wania społeczeństwa w posłuchu do milicji chroniącej 
spokoju obywateli — taką drogę trzeba przójść do końca. 
Zmienić się również musi rozmiar i rola Służby Bez­
pieczeństwa w sytuacji przemian demokratycznych i przy­
wracania praw obywatelskich.

Pragniemy, by Wojsko Polskie nawiązywało do swych 
najlepszych tradycji, służąc wyłącznie Ojczyźnie i narodo­
wi. Światopogląd, przekonania polityczne oficerów i żoiJ 
nierzy powinny być ich sprawą osobistą. Będziemy dążyć 
do humanizacji życia i służby wojskowej.

Zarówno w siłach zbrojnych, jak też w resorcie spraw 
wewnętrznych powinny być stworzone warunki dla sto- 
sowńego udziału reprezentantów różnych sił społecz­
no-politycznych w wytyczaniu polityki i ocenie działal­
ności jego organów.

Rząd chce mówić prawdę i umożliwić swobodę 
wypowiedzi wszystkim odłamom opinii publicz­
nej. Musi powstać otwarty przepływ informacji w 
obie strony — między rządem a społeczeństwem.
Chcemy, by opinia publiczna w Polsęe miała wpływ na 
sprawy państwa i w jej głos będziemy się wsłuchiwać. 
Rozwój prasy nie może być regulowany administracyjnie, 
a rola cenzury musi być dalej ograniczana. Prawo dostępu 
do radia i telewizji musi być równe dla wszystkich. 
Telewizja i radio będą miały charakter pluralistyczny. 
Minął już czas ograniczania wolności polskiego dzien­
nikarstwa, a rozpoczął się czas jego wielkiej roli w tworze­
niu kultury politycznej społeczeństwa.

NIE ma.kraju wolnego bez wolnych związków 
zawodowych. Rząd, szanując ich prawa, dą­
żył będzie do partnerstwa z różnymi odłamać 
mi ruchu zawodowego tak, aby godzić możliwości 

kraju ż potrzebami pracowników. Obiecuję, że 
sprawy ludzi pracy będą przez rząd traktowane z 
najwyższą powagą.

Państwo polskie nie może być ani państwem ideo­
logicznym, ani wyznaniowym. Musi być państwem, w 
którym żaden obywatel nie będzie dyskryminowany, ani 
nagradzany za światopogląd czy przekonania polityczne.

liny vy ściąganiu podatków. Potrzebne będą również 
oszczędności po stronie wydatków. Niezbędne będą 
przedsięwzięcia ograniczające wzrost podaży pieniądza w 
gospodarce. Rząd zaproponuje ograniczenie kredytów na 
inwestycje. Podejmiemy przedsięwzięcia, które zahamują 
proces spadku realnej wartości wkładów oszczędnościo­
wych oraz zobowiązań kredytowych wobec banków. 
Zmuszeni będziemy ściśle stosować obowiązujące sank­
cje podatkowe za niezgodne z przepisami wypłaty wyna­
grodzeń w przedsiębiorstwach.

Równocześnie z doraźnymi działaniami, które mają na 
celu przeciwdziałanie postępowi inflacji, rząd podejmie 
kroki inicjujące przejście do nowoczesnej gospodarki 
rynkowej wypróbowanej przez kraje rozwinięte. Zostanie 
powołany pełnomocnik rządu do spraw przekształceń 
własnościowych, który — wyposażony w odpowiedni 
aparat organizacyjny — w szybkim tempie opracuje pro­
gram i zasady przemian struktury własnościowej naszej 
gospodarki. Podstawową zasadą będzie jawna i otwarta 
sprzedaż dostępna dla wszystkich obywateli, a także 
instytucji zainteresowanych efektywnością gospodaro­
wania.

STŁUMIENIE inflacji i znoszenie rozdzielnict­
wa, wprowadzenie cen rynkowych i wymie­
nialności złotówki, a także kontynuowanie 
procesu równania praw i obowiązków wszystkich 

sektorów stworzy przedsiębiorstwom państwo­
wym znacznie lepsze niż obecnie warunki do spra­
wnego działania i umożliwi im zmierzenie się w 
walce konkurencyjnej z przedsiębiorstwami in­
nych sektorów.

Podejmiemy zdecydowane działania usuwające niepo­
trzebne i szkodliwe struktury organizacyjne. Dotyczy to w 
szczególności demonopolizacji struktur obsługujących ry-

przejdziemy przez okres trudny — powstanie szansa o 
wiele lepszego niż dzisiaj zorganizowania pracy całego 
społeczeństwa.

Pragnę wyrazić nadzieję, że międzynarodowe instytucje 
finansowe udzielą Polsce istotnej pomocy w jej wysiłkach 
na rzecz radykalnej stabilizacji gospodarki i gruntownych 
reform instytucjonalnych.

Przywiązujemy nadal wielkie znaczenie do sto­
sunków gospodarczych ze Związkiem Radzieckim i 
innymi krajami RWPG. Jesteśmy jednocześnie ży­
wotnie zainteresowani ścisłymi stosunkami z Eu­
ropejską Wspólnotą Gospodarczą. Chcemy, żeby 
nasza gospodarka była coraz bardziej otwarta na 
świat. Chciałbym, aby dla wszystkich zewnętrznych 
obserwatorów przemian dokonujących się w Polsce było 
jasne, że to, co się u nas dzieje, nie zagraża nikomu ani nie 
podważa stabilizacji międzynarodowej. Dziś, kiedy kończy 
się epoka zimnej wojny, powstaje szansa urzeczywist­
nienia naszych narodowych aspiracji, w zgodzie ze współ­
czesnymi tendencjami polityki światowej.

Polska pragnie współtworzyć nową Europę i 
przezwyciężać powojenne podziały świata. Warun­
kiem koniecznym ewolucyjnych zmian jest prze­
strzeganie zasady trwałości istniejących granic. 
Wierzymy zarazem, że będą to granice otwarte.

Chcemy wykorzystać wszystkie możliwości współpracy 
gospodarczej i politycznej, biorąc udział w istniejących 
organizacjach europejskich. Nasze otwarcie na całą Euro­
pę nie oznacza odrzucenia dotychczasowych powiązań i 
zobowiązań. Nowy rząd będzie respektował zobowiązania 
sojusznicze Polski. Nie jest to taktyczny wybieg uspokaja­
jący. Wypływa to z naszego rozumienia polskiej racji stanu 
i analizy sytuacji międzynarodowej. Jest ważne, by wszel­
kie układy i sojusze wojskowe dotyczyły jedynie zewnętrz­
nego bezpieczeństwa uczestniczących państw a nie ich 
wewnętrznego ładu politycznego i gospodarczego. Cele 
nadrzędne polityki zagranicznej państwa zachowują swo­
je znaczenie w każdych okolicznościach, bez względu na 
to jaka orientacja polityczna obejmuje ster rządów. Nie 
wolno nam burzyć niczego, co dotychczas .stanowiło o 
naszym bezpieczeństwie państwowym.

Rząd kierowany przeze mnie będzie respektował 
wiążące Polskę układy międzynarodowe i dotrzy­
ma wynikających z nich zobowiązań. Państwo musi 
być przede wszystkim silne wewnętrznie. Rząd dołoży 
wszelkich starań, by Polska przezwyciężając kryzys stała 
się trwałym elementem stabilizacji w Europie, zwłaszcza w 
naszym regionie.

Nasza polityka zagraniczna musi być wiarygodna i 
otwarta, reagując na zmiany ząchodzące w świecie z 
punktu widzenia naszych interesów narodowych.

Musimy zdobyć się na wysiłek, 
cierpliwość i wolę działania

W czasach trudnych — gdy trzeba odwołać się do najgłęb­
szych i najszlachetniejszych ludzkich uczuć, szczególnie 
silnie odczuwamy znaczenie motywacji religijnych.

Kościół katolicki wypełniał doniosłą rolę w procesie 
odzyskiwania przez naród i obywateli należnych im praw, 
a także w nawiązywaniu — w przełomowych momentach 
— dialogu pomiędzy władzą a społeczeństwem. Rząd 
chce współpracować z Kościołem katolickim i wszystkimi 
innymi wyznaniami w Polsce.

Zmiany pplityczne w naszym kraju zapoczątkowali w 
maju przed rokiem młodzi robotnicy gdańscy. Mieli w 
sobie dośp wiary i nadziei, a jednocześnie rozwagi. Ich 
sukces przychodził powoli. Dlatego wierzę dzisiaj w 
cierpliwość, energię i upór w działaniu młodych Polaków. 
Zwracam się do nich w sposób szczególny, by nie zabrakło 
im wiary.

To właśnie w młodych ludziach tkwi najwięcej energii i 
twórczej inicjatywy. Trzeba im dać swobodę działania, 
możliwość wyrażania poglądów i manifestowania nieza­
dowolenia.

Nie będę składać młodemu pokoleniu obietnic bez 
pokrycia. Zapewniam natomiast, że rząd będzie konsek­
wentnie usuwał ideologiczne i polityczne bariery, które do 
tej pory utrudniały zgodny z przekonaniami i wyznawanym 
systemem wartości udział w życiu publicznym.

We wszystkich dziedzinach kultury i sztuki polityka 
nasza będzie taka sama: jak najmniej zarządzać. Nie jest 
rzeczą władz narzucanie instytucjom kulturalnym prefere­
ncji ideologicznych, artystycznych czy wyznaniowych.

Nauka polska reprezentuje wielki potencjał intelektual­
ny przy zaniedbanej i przestarzałej infrastrukturze. Nie 
można dopuścić do jej dalszej degradacji. Rząd będzie 
sprzyjał takim rozwiązaniom, które zmierzać będą do 
samorządu nauki, do skracania dróg awansu, do otwiera­
nia pola twórczym zdolnościom i inicjatywom.

Będziemy zmierzać do przywrócenia pełnej autonomii 
szkół wyższych. Oczekuję, iż praca nad projektem nowej 
ustawy zostanie niebawem zakończona, a projekt zyska 
aprobatę środowiska akademickiego. Stan oświaty budzi 
najwyższy niepokój. Mszczą się wieloletnie zaniedbania i 
niedoinwestowanie. Nowy rząd ma pełną świadomość tej 
sytuacji i długu, jaki społeczeństwo wobec nauczycieli 
zaciągnęło. Wszystko, co w oświacie naprawdę ważne i 
społecznie niezbędne, dokonuje się na poziomie szkoły. 
Konieczna jest zmiana myślenia o roli szkoły. -

ZDAJEMY sobie sprawę z niebezpieczeństw 
zagrażających biologicznemu istnieniu naro­
du. Zostaną podjęte działania doraźne w za­
kresie najpilniejszych potrzeb. Dla rozwiązania 

problemów zdrowia niezbędne jest stworzenie 
podstaw prawdziwie społecznej opieki zdrowot­
nej.

Rozwiązywanie problemów kultury, szkolnictwa, nauki, 
ochrony zdrowia i środowiska naturalnego wymaga po­
mocy i czynnego zaangażowania państwa. Rząd nie chce 
się od nich uchylać. Jednakże w dramatycznej sytuacji 
gospodarczej będzie to pomoc ograniczona: nie na miarę 
potrzeb.

Stoimy przed historycznym zadaniem dokonania 
przełomowych zmian w gospodarce, które dotrzy­
małyby kroku przemianom politycznym. Zadanie to 
jednak musi być wykonane w skrajnie trudnej sytuacji 
ekonomicznej. Przeciętny poziom życia jest niższy niż 
dziesięć lat temu. Rozszerzyły się sfery ubóstwa. Gos­
podarka znajduje się w pętli zagranicznego zadłużenia. 
Majątek produkcyjny ulega szybkiemu zużyciu. Pogłębia 
się załamanie w budownictwie mieszkaniowym, co szcze­
gólnie dotyka ludzi młodych. Kryzys ekologiczny w nie­
których częściach kraju ma wymiar katastrofy. Po raz 
pierwszy od 1982 roku zaczyna się szybki spadek produk­
cji. Są to tylko niektóre elementy gospodarczego dramatu, 
jakie zastaje nowy rząd.

W ostatnich miesiącach dołączył do nich wyścig cen i 
płac, który rozkłada «Iły organizm gospodarki. Grozi nam 
ogromna inflacja, prowadząca do zupełnego chaosu gos­
podarczego. Jesteśmy zdecydowani jak najszybciej zaha­
mować ten proces i dokonać przełomu w systemie gos­
podarczym i sytuacji ekonomicznej kraju. Jednakże wobec 
bezwładu gospodarki, wielkiej jlości nagromadzonych 
problemów i niesłychanego nacisku czasu, rząd nie będzie 
w stanie wszystkiego zrobić od razu.

PODEJMIEMY natomiast niezwłocznie dzia­
łania zmierzające do osłabienia presji infla­
cyjnej. Przede wszystkim zamierzamy zapro­
ponować posunięcia zmniejszające deficyt budże­

towy. Konieczne jest zdecydowane zwiększenie dyscyp­

nek żywnościowy. Rozbudowana zostanie instytucja 
przeciwdziałająca praktykom monopolistycznym i wyo­
drębniona z Ministerstwa Finansów. Podejmie się pilne 
prace nad uzdrowieniem systemu finansów publicznych, 
między innymi przez zasadnicze zmniejszenie liczby roz­
maitych wyspecjalizowanych funduszy.

Sprawą wielkiej doniosłości jest przygotowanie 
gruntownej reformy systemu podatkowego. Będzie 
ona obejmować opracowanie i wprowadzenie w życie 
autentycznego podatku od dochodów osobistych. Skala 
jego progresji nie będzie jednak stać w sprzeczności z 
podstawowym celem uruchomienia potężnych a drzemią­
cych dotąd w naszym społeczeństwie zasobów ludzkiej 
inicjatywy i przedsiębiorczości. Przyspieszymy proces 
tworzenia systemu bankowego, niezbędnego dla każdej 
nowoczesnej gospodarki rynkowej.

Wyliczone przykładowo kroki zainicjują proces prze­
chodzenia do systemu, który — choć nie jest doskonały, to 
spośród wszystkich znanych z doświadczenia — stwarza 
największą szansę na uzyskiwanie godziwych i polep­
szających się warunków życia.

Na drodze do takiej gospodarki znajduje się wielka 
przeszkoda w postaci galopującej inflacji. Kroki jakie 
podejmiemy w najbliższych tygodniach nie będą w stanie 
rozwiązać tego problemu, a mogą jedynie przeciwdziałać 
podnoszeniu się tempa wzrostu cen. W związku z tym 
prowadzone są już prace nad pakietem bardziej zdecydo­
wanych działań, których celem jest opanowanie inflacji. 
Rzeczą podstawową musi być całkowite wyeliminowanie 
dopływu pustego pieniądza do gospodarki, jest on bo­
wiem paliwem inflacji. Pozwoli to z kolei na wyeliminowa­
nie masovyego braku towarów na rynku i kolejek, a — w 
końcowym efekcie — ceny, po przejściowym wzroście, 
mogą się szybko ustabilizować. Będziemy równocześnie 
zdecydowanie zmierzać do wymienialności złotówki przy 
jednolitym i stabilizującym się kursie walutowym.

Nie ma w historii gospodarcżej świata przykładu, aby 
zdławienie tak wysokiej inflacji było możliwe bez poważ­
nych dolegliwości społecznych, także w postaci upadłości 
niektórych przedsiębiorstw i związanego z tym bezrobo­
cia. Jest wysoce prawdopodobne, że może to wywołać 
przejściowy spadek produkcji i w związku z tym dalszy 
spadek stopy życiowej społeczeństwa. Jednakże z chwilą 
opanowania inflacji i usunięcia niedoborów możliwe 
stanie się uruchomienie procesu gospodarczego rozwoju 
opartego na zdrowych podstawach. Żaden inny wariant 
nie stwarza takiej szansy.

Rząd zrobi wszystko, by złagodzić dolegliwości związa­
ne z opanowaniem inflacji.

Wprowadzimy też lub wzmocnimy inne elemen­
ty osłony socjalnej, w tym zasiłki dla tych, którzy 
utracą pracę. Trzeba jednak mieć świadomość, że wszy­
stko to łączy się z wydatkami z budżetu i może mieć jedynie 
taki zakres, który nie koliduje z fundamentalnym celem 
zdławienia inflacji. Pomoc ta będzie więc ograniczona.

Widzimy potrzebę stosowąnia takich metod waloryzacji 
emerytur i rent oraz uaktualniania wartości innych świad­
czeń, aby zapobiegać pogarszaniu się poziomu życia 
najuboższych grup społecznych oraz zwiększaniu się dys­
tansu pomiędzy nimi a grupami aktywnymi zawodowo.

Trudna sytuacja panuje również w rolnictwie i całej 
gospodarce żywnościowej. Szczególnie dokuczliwa dla 
rolników jest wysoka inflacja i braki na rynku środków 
produkcji. Zrealizowanie przedstawionego programu ra­
towania gospodarki usunie te problemy. Stanie się to nie 
od razu. Widzimy także konieczność pilnego podjęcia 
dodatkowych działań na rzecz polskiej wsi. Należy do nich 
liberalizacja obrotu ziemią. Widzimy również konieczność 
rozwoju na wsi tak zaniedbanej dotąd infrastruktury.

Program działań mający na celu zwalczenie inflacji to 
droga trudna, ale jedyna.

Pieniądze za indeksację, a także wypłacone pracow­
nikom sfery budżetowej, już pociągają i będą pociągały 
wzrost cen. Może on doprowadzić do żywiołowych pod­
wyżek płac dla pracowników sfery produkcyjnej. Pod­
wyżki te spowodują z kolei echo w postaci zwiększonych 
wypłat dla rolników i sfery budżetowej.

Już w sierpniu ceny wzrosły o pięćdziesiąt procent, a na 
wrzesień ekonomiści przewidują wzrost czterdziestopro- 
centowy. Jeżeliby to trwało, to w ciągu najbliższego roku 
mielibyśmy inflację w wysokości ponad cztery tysiące 
procent.

Przy tak wysokiej inflacji zanika motywacja do produko­
wania, a rozpad systemu produkcji musi spowodować 
ostre napięcia społeczne..Taki jest bardzo prawdopodob­
ny scenariusz wydarzeń, jeżeli będziemy zwlekali z pod­
jęciem trudnych ale niezbędnych decyzji.

Stosunki wzajemne supermocarstwa, jakim jest Związek 
Radziecki, z państwem średniej wielkości i siły, jakim jest 
Polska, stanowią z istoty rzeczy problem złożony.

Rząd mój pragnie układać stosunki sojusznicze ze 
Związkiem Radzieckim w myśl zasady równoprawności i 
poszanowania suwerenności. Nasz sojusz stanie na moc­
nym fundamencie, jeśli ratyfikuje go społeczeństwo. Dziś 
istnieją po temu sprzyjające warunki. Otworzy to też drogę 
do pojednania między naszymi narodami,.które zakończy 
złe doświadczenia przeszłości i może miep dalekosiężny 
wymiar historyczny.

Do naszych sąsiadów — Czechosłowacji i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — oraz krajów naszego regionu 
zwracamy się z gotowością rozwijania współpracy. Chce­
my uwolnić nasze stosunki od biurokracji i oprzeć je na 
szerszych kontaktach. Pragniemy otwarcia Polski ku Euro­
pie i światu. Musimy nadrobić zaległości, zwłaszcza we 
współpracy z krajami Europejskiej Wspólnoty Gospodar­
cżej i Stanami Zjednoczonymi oraz innymi potęgami 
gospodarki światowej. Wznowienie stosunków dyploma­
tycznych ze Stolicą Apostolską stanowiło fakt historyczny. 
Uważam też za ważne unormowanie stosunków z innymi 
państwami, zwłaszcza z tymi, z którymi zostały one ze­
rwane. Potrzebujemy przełomu w stosunkach z Republiką 
Federalną Niemiec. Społeczeństwa obu krajów poszły już 
znacznie dalej niż rządy. Liczymy na wyraźny rozwój 
stosunków gospodarczych i chcemy prawdziwego pojed­
nania. W naszym interesie leży też współpraca, zwłaszcza 
gospodarcza, z nowo uprzemysłowionymi państwami 
Azji, Afryki, Pacyfiku, Bliskiego Wschodu i Ameryki Łaciń­
skiej.

Nadszedł czas wymagający nowego podejścia we wza­
jemnych stosunkach z Zachodem. Pełne otwarcie Polski 
na Zachód jest niemożliwe bez pełnego zrozumienia po 
drugiej stronie naszych problemów i aspiracji.

WIELKIM problemem naszej polityki zagrani­
cznej jest zadłużenie. Nie zwracamy się o 
dobroczynną pomoc, lecz o korzystne dla 
wszystkich zaangażowanie inwestycyjne, kapita­

łowe i technologiczne. Naszą gospodarkę uzdrowić 
musimy własną pracą. Chcemy jednak by nasi wierzyciele 
mieli na uwadze, że nie jest to tylko kwestia gospodarcza, 
lecz związane jest z tym powodzenie ważnych dla całej 
Europy przemian politycznych w naszym kraju.

Z inicjatywy przewodniczącego NSZZ „Solidarność" 
Lecha Wałęsy powstało porozumienie ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym i Stronnictwem Demokratycz­
nym prowadzące do utworzenia rządu, mającego oparcie 
we wszystkich siłach reformatorskich reprezentowanych 
w Sejmie. /-

Wysoki Sejm wybierając mnie na prezesa Rady Minist­
rów powierzył mi stworzenie takiego rządu.

Następnie premier przedstawił proponowany skład Ra­
dy Ministrów.

Uznaję za niezbędne — powiedział następnie — doko­
nanie w najbliższej przyszłości pewnych zmian w struk­
turze rządu. Chcę wyłączyć z dotychczasowego Ministers­
twa Transportu, Żeglugi i Łączności odrębne Ministerstwo 
Łączności oraz z Ministerstwa Rolnictwa, Leśnictwa i 
Gospodarki Żywnościovyej — leśnictwo i przyłączyć je do 
Ministerstwa Ochrony Środowiska i Zasobów Natural­
nych.

Zamierzam powołać na sekretarza stanu w Urzędzie 
Rady Ministrów do spraw państwovyej administracji tere­
nowej prof. Jerzego Kołodziejskiego. Zamierzam utworzyć 
urząd sekretarza stanu w Ministerstwie'Spraw Zagranicz­
nych, na który chcę powołać Bolesława Kulskiego. Dla 
przygotowania koniecznych reform samorządu terytorial­
nego chcę powołać specjalnego pełnomocnika rządu. 
Nadto w najbliższym czasie poinformuję opinię publiczną 
o mianowaniu nowego przewodniczącego Komitetu do 
Spraw Radia i Telewizji i nowego rzecznika prasowego 
rządu.

POLACY muszą zacząć nową kartę swej hi­
storii. Trzeba wyeliminować ze wzajemnych 
stosunków nienawiść, która mogłaby się 
stać ogromną siłą destrukcyjną. Musimy jako na­

ród przełamać poczucie beznadziejności i wspól­
nymi siłami stawić czoła stojącemu przed nami 
wyzwaniu chwili: zadaniu wyjścia z katastrofy 
gospodarczej i przebudowy państwa.

Rząd, który dzisiaj Sejm powoła, to podwójne 
zadanie podejmie. Nie składamy obietnic, iż będzie 
wszystkim łatwo. Nie stoimy jednak jako naród na 
straconych pozycjach, jeśli zdobędziemy się na 
wysiłek, cierpliwość i wolę działania. Miejmy u- 
fność w duchowe i materialne siły narodu. Wierzę, 
że Bóg nam dopomoże, byśmy uczynili wielki krok
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POGŁĘBIA SIĘ USŁUGOWA BIEDA

„Trwała" czy kilo mięsa...
— Tak na dobrą sprawę to u mnie 

usługi staniały — żartuje Marek Wol­
ny, właściciel zakładu fryzjerskiego w 
Koszalinie. — Kiedyś za równowar­
tość jednej „trwałej" można było ku­
pić trzy kilogramy schabu, teraz za 
„trwałą", choć droższy, nie kupi się. 
nawet jednego kilograma...

Ceny żywności rosną ostatnio w 
tak zawrotnym tempie,' że proporcje 
wydatków .w wielu budżetach domo­
wych uległy niemal całkowitemu od­
wróceniu. Usługi bynajmniej nie sta­
niały. Wręcz przeciwnie, ich ceny idą 
w górę tak samo, jak wszystkie inne. 
Wzrastają opłaty za czynsze, świad­
czenia, materiały, rosną płace. W ślad 
za tym zmieniają się cenniki.

Trwała ondulacja to przyjemność 
kosztująca dziś ponad 5 tysięcy zło­
tych. Za zmianę koloru włosów płaci 
się ponad trzy tysiące (i to pod waru­
nkiem, że farba jest jeszcze po starej 
cenie). Drożej — średnio o 80—100, 
procent. Kalkulacje „z sufitu"? Nieko­
niecznie. Mniej więcej o 150 procent 
podwyższony został czynsz za lokal; z 
miesiąca na miesiąc, a nieraz i częściej 
— drożeją materiały fryzjerskie. Tylko 
ostatnio cenę płynu do trwałej on­
dulacji podniesiono z 13 do 22 tysię­
cy złotych. Farb fryzjerskich w skle­
pach się nie uświadczy. Pozostają 
butiki i targowiska, a tam płacić trzeba 
kilkakrotnie więcej niż w sklepach. 
Zniknął z rynku, i tak z rzadka tam 
widywany, lakier do włosów po 450 
złotych. W jego miejsce pojawił się 
nowy specyfik kosztujący już złotych 
800. Bardzo drogi jest również sprzęt 
fryzjerski. A że — podobnie jak wiele 
innych artykułów — w sklepach nie­
dostępny — płacić trzeba dużo i coraz 
to więcej za ten sprowadzany prywat­
nymi drogami z zagranicy.

Średnio o 100 procent więcej kosz­
tuje od niedawna uszycie futra czy 
kożucha. Na przykład w ajencyjnym 
zakładzie kuśnierskim u zbiegu ulic 
Waryńskiego i Zwycięstwa w Koszali­
nie za kurtkę z nutrii płaci się teraz 110 
tysięcy złotych, a za futro z lisa — 200 
tysięcy. Do tego dolięzyć jeszcze 
koszt dodatków oraz 25—40-proce-

ntowy podatek obrotowy. Słono za­
tem, choć podobno bywa już i drożej.

Futro jednak to nie artykuł pierw­
szej potrzeby. Trudniej obejść się bez 
odkurzacza czy pralki. A ceny napraw 
sprzętu gospodarstwa domowego 
także poszły w górę. Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrz­
nego w Koszalinie w początkach sier­
pnia podwyższyło o 30 procent — do 
3200 złotych — stawkę za tzw. robo- 
czogodzinę. Nie zmieniły się jeszcze 
obowiązujące od czerwca br. ceny 
części zamiennych do drobnego 
sprzętu elektrycznego, może więc ta 
ostatnia podwyżka na razie jeszcze 
nie będzie zbyt odczuwalna.

— I tak, odkąd wzrosły ceny żyw­
ności — mówi Janina Nowak, praco­
wnica zakładu usługowego przy ulicy 
Tetmajera w Koszalinie — narzekań 
klientów na zbyt wysokie ceny usług 
jest jakby mniej.

Można przypuszczać jednak—bio­
rąc pod uwagę ogólny trend w naszej 
gospodarce że ta cenowa „sielan­
ka" zbyt długo nie potrwa.

Mniej więcej o jedną trzecią zdro­
żała też roboczogodzina w należą­
cych do WPHW zakładach napraw­
czych sprzętu radiowo-telewizyjne­
go. Wcale nie znaczy to, że o tyle 
drożej płaci się za usługę. Koszty 
naprawy rosną znacznie szybciej i w 
znacznie większym zakresie. Główną 
tego przyczyną są rosnące ceny części 
zamiennych. Tempo jest tu iście im­
ponujące. Za transformator do czar­
no-białych telewizorów, kosztujący 
niedawno 1100 zł, producent życzy 
sobie teraz 8—9 tys. złotych. Nie 
jedyny to przykład drakońskich pod­
wyżek. Koszt naprawy telewizorów 
czarno-białych jest teraz tak wysoki, 
że wielu odbiorników w ogóle nie 
opłaca się reperować. Nie wszyscy 
klienci jednak rezygnują. Wielu po 
prostu nie ma innego wyjścia. Pomi­
jając już fakt, że wydatek to dzisiaj 
ogromny, nowy telewizor przecież — 
tak kolorowy, jak i czarno-biały—jest 
obecnie w sklepach nie do kupienia. 
Podobnie rzecz ma się ze sprzętem 
gospodarstwa domowego. W wielu

domach stare młynki, miksery, odku­
rzacze i poczciwe „franie" ciągną już 
resztkami sił. Nowych nie ma, a te 
eksploatowane przez lata mają to do 
siebie, że się psują. Ludzie naprawia­
ją, co się da. Coraz częściej do za­
kładów naprawczych trafia, sprzęt 
dziesięcio- czy kilkunastoletni. Pro­
blem z nim olbrzymi. Do starych u- 
rządzeń brakuje części zamiennych. 
Sztukuje się więc, dorabia, szuka za­
mienników, co przeważnie jeszcze 
bardziej podraża usługę.

Części zresztą brakuje również i do 
nowych urządzeń, co też w fatalny 
sposób odbija się na jakości usług. 
Biada klientowi, któremu popsuje się 
wirnik w odkurzaczu albo rodzimej 
produkcji młynku do kawy. Rzecz to 
teraz nie do zdobycia. Są klienci, 
którzy na naprawę młynka czekają już 
ponad dwa lata. Wiele części zamien­
nych dociera do zakładów usługo­
wych w śladowych ilościach. Bywa, 
że po rozdzieleniu partii otrzymanej 
od producenta punkt dostaje ot, czte­
ry grzałki do elektrycznych czajników, 
pod którymi w zakładach napraw­
czych uginają się półki.

Nierzadko z powodu braku częśći 
zamiennych zakłady wręcz odmawia­
ją klientom przyjęcia sprzętu do na­
prawy. Tak jest z reguły również z 
urządzeniami zagranicznymi sprowa­
dzanymi własnym sumptem, bez po­
średnictwa handlu.

Jeśli coś ogranicza ilość świadczo­
nych usług w branżach radiowo-tele­
wizyjnej czy artkułów gospodarstwa 
domowego — to przede wszystkim 
problemy zaopatrzeniowe. Ceny mają 
tu mniejsze znaczenie.

Z całą pewnością natomiast pod­
wyżki spowodowały spadek popytu 
na usługi pralnicze. W koszalińskim 
punkcie chemicznego czyszczenia 
odzieży przy ulicy Lampego ceny u- 
sług wzrosły na początku sierpnia 
mniej więcej o 200 procent. Zdrożały 
przecież znacznie środki piorące (ce­
na podstawowego specyfiku, tzw. 
peru, „skoczyła" z 27 zł za kilogram 
do 520 zł), wspomagające (z 250 zł 
do 3350), woda, wcześniej — energia

elektryczna, czynsz. Trzeba było też 
podnieść płace pracowników, bo za 
dotychczasowe 37—38 czy nawet 
czterdzieści kilka tysięcy złotych nikt 
już nie chciał pracować. Do i tak 
stosunkowo już wysokich cen klient 
dopłaca jeszcze 50 procent. Za eks­
pres, jako że zakład świadczy usługi 
wyłącznie ekspresowe (lub supereks1 
presowe z 80-procentową dopłatą), a 
to z tej przyczyny, że nie ma warun­
ków do przechowywania odzieży 
przez dłuższy czas. Obecnie więc za 
wyczyszczenie płaszcza czy garnituru 
płaci się już tysiące. W rezultacie 
coraz więcej klientów ogranicza ko­
rzystanie z usług pralniczych do nie­
zbędnego minimum. To, co mogą 
uprać, wolą prać sami.

-L Zawsze w drugiej połowie sier­
pnia zaczynał się u nas duży ruch — 
wspomina kierowniczka pralni Krys­
tyna Mucha. — Ludzie wracali z ur­
lopów, dzieci z kolonii, obozów. W 
tym roku klientów było o wiele mniej. 
Widać to zresztą po obrotach. W sier­
pniu ubiegłego roku wypraliśmy 6 ton 
odzieży, w bieżącym —już tylko czte­
ry tony.

Przypuszczać można, że część klie­
ntów z ulicy Lampego przeniosła się 
do pobliskiego punktu koszalińskiej 
Spółdzielni Usług Pralniczych przy 
ulicy 1 Maja, gdzie garderobę i bieliz-' 
nę można wyprać taniej, bo w zwyk­
łym terminie, a więc bez ekspresowej 
dopłaty. Ceny jednak i tutaj wzrosły 
średnio dwu-, trzykrotnie. Jeśli nawet 
na razie nie odbijają się zbytnio na 
usługowym popycie, to trudno po­
wiedzieć, co będzie dalej.

Tak samo jak pranie chemiczne, 
również usługi fryzjerskie cieszą się 
mniejszym wzięciem. Właściciele za­
kładów odczuwają to wyraźnie, i nie 
od dziś. Po prostu wszędzie tam, 
gdzie to tylko możliwe, ludzie starają 
się radzić sobie sami.

A usługowa bieda pogłębia się je­
szcze bardziej. Pod tym względem 
nigdy, jak sięgnąć pamięcią, nie byliś­
my — )ako społeczeństwo — roz­
pieszczani. Stale brakowało zakła­
dów, fachowców, części, materiałów. 
Teraz do tej „kolekcji" trudności dołą­
czyć trzeba szalejące ceny, czyniące 
usługi jeszcze mniej dostępnymi. Nie­
jedna pani domu będzie musiała, nie­
stety, o czymś takim, jak pralnia, ma­
giel, krawiec czy fryzjer — przynajm­
niej na jakiś czas zapomnieć. Bo przed 
dylematem: „trwała" czy kilo mięsa 
przyjdzie pewnie stanąć jej jeszcze 
wiele razy.

ILONA STEC

WPROST

Tajne łamane 
przez poufne

Prasa poinformowała niedawno o 
zdjęciu klauzuli tajności z wielu da­
nych i obiektów będących w gestii 
Ministerstwa Obrony Narodowej. 
Można więc teraz — dajmy na to — 
głośno mówić i pisać o istnieniu w 
jakiejś miejscowości jednostki wojs­
kowej, szkoły oficerskiej czy lotniska. 
Można nawet nazwać te obiekty po 
imieniu — a nawet, o zgrozo, napo­
mknąć o charakterze i specjalności 
jednostki np. Pułk Bombowców czy 
Batalion Powietrzno-Desantowy.

Zrobliliśmy kolejny krok ku normal­
ności — ale co na to wróg? Wróg na 
to, za przeproszeniem, kicha, bo daw­
no już miał te wszystkie dane w ma­
łym palcu i mógł pikantniejsze jeszcze 
szczególiki kupić sobie w postaci bro­
szury w pierwszym lepszymi kiosku z 
gazetami. Albo — na zamówienie — 
kazać sfotografować z satelity. Lik­
widując przestarzałą klauzulę „ściśle 
tajne, łamane przez poufne", zlikwi­
dowaliśmy jeszcze jedną fikcję. Nie 
tylko my — bo widzieliśmy niedawno 
w telewizji zachodniej szpiegów naj­

spokojniej łażących po najnowocześ­
niejszych radzieckich samolotach i 
śmigłowcach wojskowych, i to z peł­
nym przyzwoleniem właścicieli.

Prasa przy okazji wzdycha: a może 
by tak za przykładem MON poszły i 
inne resorty? Wolne żarty! Toż to u 
nas, przy takim umiłowaniu „specjal­
nych klauzul", po prostu niemożliwe! 
Tak jak nikt dobrowolnie nie zrzeknie 
się przywilejów i deputatów, tak nikt 
nie zrezygnuje z poufnych aspektów 
swojej pracy, które za darmo przydają 
oficjalności i powagi. Nawet jeśli po­
wagi dodawać ma brudny dworzec 
kolejowy czy zapaskudzona po kostki 
sławojka.

Że tak jest, przekonałem się na 
własnej skórze. Jakiś czas temu, chy­
ba w maju tego roku, zwiedzałem z 
gośćmi z RFN piękne miasto Biały­
stok. Robiliśmy przy okazji trochę 
zdjęć. Traf chciał, iż jeden z gości był 
pracownikiem zachodnioniemieckiej 
poczty. Ponieważ był pierwszy raz w 
naszym kraju, zainteresowały go pol­

skie skrzynki pocztowe — i jednej z 
nich machnął zdjęcie. Czy nie szkoda 
kliszy? — pomyślałem. Ale nie: okaza­
ło się, że sprytny Niemiaszek porwał 
się z aparatem na obiekt nader dla nas 
cenny. Nagle wyrósł jak spod ziemi 
jakiś człowieczek w cywilu i szarpiąc 
szpiega za rękaw, jął przyzywać mili­
cję. Ta zjawiła się natychmiast i nieba­
wem wylądowaliśmy wszyscy w ko­
misariacie, jak trzeba: za kratkami. 
Oczywiście — protokoły, wyjaśnienia 
i zeznania. Także zresztą świadkowie, 
którzy potwierdzili, że chodziło o 
skrzynkę pocztową, nie zaś o rakietę 
typu ziemia — ziemia. Wszystko to na 
nic; nie wolno — to nie wolno! Jak za 
cara Mikołaja...

A propos: zdjęcia. Całkiem niedaw­
no stałem okrakiem na polsko-cze­
chosłowackiej granicy przyjaźni, tuż 
obok czeskiego schroniska na Czan­
torii Wielkiej. I to schronisko posta­
nowiłem uwiecznić. Skierowałem a- 
parat na chałupę — i wtedy rozległ się 
straszliwy okrzyk: „Zabronione, pro­
szę fotografować na polską stronę!" 
To krzyczał żołnierz WOP, któremu 
tak krzyczeć po prostu nakazano. Ro­
zejrzałem się: wokół same krzaki, bu­
dynek schroniska i słup graniczny. 
Ani śladu czeskich umocnień, wyrżu- 
tni czy działek średniego kalibru. 
Nonsens? Nonsens — ale skoro za­
kaz...

No, ale ter'az już, wraz z rozsądnymi 
decyzjami MON, chyba i ten relikt 
innych czasów zniknie. Przynajmniej 
po naszej stronie.

TOMASZ PERSIDOK
*

„Kariera"
niklu
wciąż trwa

Nikiel — metal, z którego niegdyś 
robiono w Polsce monety o nominale 
50 groszy i 1 złoty — który służy jako 
domieszka do wyrobu wysokojakoś- 
ciowych gatunków stali — od lat 
nieprzerwanie „robi karierę". Gdy np. 
w roku 1980 cały świat zgłaszał zapo­
trzebowanie na nieco ponad 500 ty­
sięcy ton tego metalu, to w 1988 już 
ponad 660 tys. ton, nastąpił zatem 
wzrost o ponad jedną czwartą w cią­
gu 8 lat. Nic dziwnego, że w zawrot­
nym tempie rosną ceny niklu na rynku 
światowym; dla przykładu — w grud­
niu 1980 r. za tonę niklu płacono na 
giełdzie londyńskiej 6,4 tys. dolarów, 
natomiast w 1988 r. już 17 tysięcy 
dolarów. Główni producenci niklu —: 
to Kanada, Nowa Kaledonia, Aust­
ralia, Indonezja, Republika Południo­
wej Afryki. W Polsce nikiel występuje 
w rudach miedzi, ale poza sporadycz­
nymi próbami odzyskiwania go z hut­
niczych odpadów (w jednym roku 
uzyskano podobno 500 ton) — nie 
jest on na odpowiednią skalę wyko­
rzystywany w gospodarce, a zwłasz­
cza w produkcji stali. Stosunkowo 
niewielkie ilości niklu w stopach z 
żelazem importujemy z ZSRR.

Niewiele klas — pracowni w szkołach województwa może 
się poszczycić tak bogatym wyposażeniem, jak gabinet bio­
logiczny w Szkole Podstawowej w Przechlewie. Znajduje się 
tutaj m.in. około 40 gatunków roślin, 5 akwariów z 26 
gatunkami ryb. (bz)

Na zdjęciu: opiekunka gabinetu Renata Doroszyńska 
podczas lekcji biologii.

Fot. Zbigniew Bielecki

Z czego żyje ł 
poseł?
— Czy wiesz, co „oni" nam zrobili! 

— powiedział w sejmowych kulua­
rach oburzony poseł OKP do swego 
klubowego kolegi. — Wydali zarzą­
dzenie, że możemy tankować ben­
zynę poza kolejką! •

Poseł uznał to za działanie zmierza­
jące do kompromitacji posłów obec­
nej kadencji. Posłów, którym bardzo 
zależy na tym, by nie tylko nie korzys­
tać z przywilejów i korzyści, jakie 
często przecież łączyły się ze sprawo­
waniem władzy, ale wręcz je zwal­
czać. No, zależy na tym jednak nie 
wszystkim. Znalazła się bowiem gru­
pa posłów, która wystąpiła z wnios­
kiem o umożliwienie sprzedaży wszy­
stkim członkom obecnego parlamen­
tu samochodów po cenie państwo­
wej.

Niemniej bardzo pozytywna inten­
cja, by nie czerpać korzyści ze statusu 
posła i senatora, by nie mieć przywile­
jów tak bardzo skompromitowanych, 
trafia chwilami na bariery sztuczne. 
Taką na przykład wydaje się sprawa 
diet poselskich. Czy dieta jest przywi­
lejem?

Rozmowy na temat wysokości die­
ty pojawiały się, w ramach wolnych 
wniosków, na wielu posiedzeniach 
klubów poselskich. Zwykle jako te­
mat wstydliwy: nie jest łatwo upomi­
nać się o pieniądze zwłaszcza wów­
czas, gdy robią to inni, a Sejm tych 
rewindykacji płacowych nie popiera. 
Z drugiej strony wielu posłów znalaz­
ło się w bardzo trudnej sytuacji finan­
sowej,

Dieta poselska, ustalona w styczniu 
tego roku, wynosi 100000 złotych. 
Dziesięć procent posłowie przezna­
czają na obsługę klubów. Do ręki 
dostają więc 90000 złotych.

A jakie ma poseł wydatki? Poza 
tymi, które są udziałem wszystkich 
obywateli, posłowie wydają na obia­
dy w restauracjach, bo przecież wiele 
dni spędzają poza domem, a trudno 
od nich wymagać, by żywili się w 
barach mlecznych. Wielkie rachunki 
telefoniczne. Mają wydatki, których 
dotychczas nawet nie byli w stanie 
przewidzieć.

— Jestem z żoną zaproszony na 
przyjęcie dyplomatyczne. Muszę za­
łożyć garnitur, żona elegancką su­
kienkę. Jak mamy jechać na to przyję­
cie? Autobusem? Samochodu nie 
mam, nie było mnie na niego stać — 
mówi jeden z posłów.

Są też sytuacje, w których poseł 
musi zaprosić kogoś na obiad, złożyć 
wiązankę kwiatów pod jakąś pamiąt­
kową tablicą i ponosić inne koszty 
związane z tym, że w dniu, gdy wy­
brano go do parlamentu, stał się oso­
bą publiczną.

Można też na sprawę spojrzeć z 
innej strony. Sto tysięcy w styczniu 
miało inny walor niż obecnie. Płace 

ą wszystkich pracowników podlegają 
indeksacji. Czy więc dieta nie powin­
na być też indeksowana? A jeśli tak — 
to w jakim stopniu? Problem ten roz­
ważany był przez Komisję Regulami­
nową i Spraw Poselskich. Z inicjaty­
wy Klubu Poselskiego ZSL do mar­
szałka Sejmu wpłynął bowiem wnio­
sek o podniesienie diety do wysoko­
ści trzykrotnej średniej pensji w gos­
podarce uspołecznionej. Dla posłów 
bez stałej pensji, których wysokość 
dochodów zależy od czasu, jaki po­
święcają pracy (adwokaci, lekarze, 
przedstawiciele wolnych zawodów), 
oraz dla rolników, którzy nie mając 
czasu na pracę w polu, zatrudniają do 
niej robotników rolnych — projekt 
przewiduje dodatkowo rekompensa­
tę w wysokości 50 procent diety po­
selskiej. Czy projekt ten będzie przyję­
ty? Decyzję podejmie Prezydium Sej­
mu. Jeśli jednak będzie ono miało 
zdanie odmienne niż Komisja Spraw 
Regulaminowych — sprawa dysku­
towana będzie na posiedzeniu plena­
rnym. Warto również odnotować, że 
do marszałka wpłynął inny projekt 
uregulowania problemów bytowych 
posła. Piętnastu przedstawicieli OKP 
proponuje, by utworzyć status posła 
zawodowego z wszelkimi tego kon­
sekwencjami, również finansowymi. 
Skończy się wówczas krępująca prze­
cież wielu sytuacja, że w zakładzie 
pracy są gośćmi. W okresie kadencji 
poseł pracuje w Sejmie, po jej zakoń­
czeniu — wraca na swoje zawodowe 
miejsce.

Czy ten projekt zostanie przyjęty? 
Okaże się wkrótce, sprawa jest dys­
kutowana, a problem wymaga szyb­
kiego rozstrzygnięcia, bo w tej kaden­
cji nie ma już sesji, Sejm pracuje na 
okrągło, jest w stałej gotowości, a 
wielu nowo wybranych posłów uczy 
się wykonywania swoich obowiąz­
ków, co przecież też zajmuje im zna­
cznie więcej czasu niż wytrawnym 
parlamentarzystom.

BOŻENA WAWRZEWSKA

*

9

LISTY, POLEMIKI

Czas rozstania
z socjalizmem bolszewików

Moja wypowiedź w redakcyjnej 
dyskusji („Jaka partia?", GP z 25 
sierpnia br.), przecież lakoniczna, że 
marksizm, jako twór myśli dziewięt­
nastowiecznej, nie przystaje do spo­
łecznej rzeczywistości naszych cza­
sów, wywołała głos polemiczny 
(„Nadymana liczebność", GP z 6 
września br.) i podejrzenie, że* chcę 
marksizm uśmiercić. Twierdzę, że po­
zostanie on w historii jako etap roz­
woju myśli ludzkiej, ale dzisiaj wy­
tracił on swą dynamikę rozwojową.

Nie zabierałbym ponownie głosu, 
bo przecież stwierdzenia w artykule 
„Nadymana liczebność" nie są chyba 
tego warte. Nie lubię jednak, gdy ktoś 
grożąc mi palcem, nawołuje do czyta­
nia dzieł Marksa. Zresztą z zachętą do

ponownego przestudiowania „Kapi­
tału" spotkałem się na kilku gremiach. 
Były to jednak tylko zachęty Nikt nie 
próbował wyjaśnić co w marksizmie 
jest nadal żywotne. Oczywiście ja, 
mówiąc, że jest filozofią, teorią społe­
czno-polityczną nie na dzisiejsze cza­
sy, miałem ńa myśli te Marksowskie 
poglądy i idee, które legły u podstaw 
praktyki bolszewików, stalinizmu, 
kontynuowane następnie w złago­
dzonej formie przez tzw. realny soc­
jalizm.

Ale też zabierając głos w tej kwestii, 
pragnę przeciwstawić się potocznym 
przeświadczeniom i mitom, które w 
skrócie wyglądają tak: teoria marksis­
towska jest wspaniała, tylko w prak­
tyce została spartaczona, klasycy 
chcieli dobrze, ale jakoś nie wyszło.

Ten myślowy stereotyp jest szkod­
liwy i należałoby to w partii jak naj­
szybciej przezwyciężyć. Bez ryzyka 
pomyłki da się udowodnić, że wszy­
stkie wynaturzenia stalinizmu znajdo­
wały w marksizmie swe teoretyczne 
uzasadnienia. Czyniono to często ex 
post, to znaczy najpierw miało miej­
sce posunięcie polityczne, dla które­
go potem szukano teoretycznego u- 
zasadnienia. To prawda, wiele wypa­
czeń było efektem samowoli jedno­
stek, nie tylko Stalina. Ale to, że taka 
samowola w okresie porewolucyj- 
nym mogła sobie utorować drogę i 
przetrwać wiele lat, jest znaczące. 
System społeczno-polityczny wyros­
ły z teoretycznych przesłanek mark­

sizmu nie potrafił wykształcić mecha­
nizmów zabezpieczających przed wy­
naturzeniami i samowolą.

Twierdzę, że innego sposobu spra­
wowania władzy niż ten, który znamy, 
być nie mogło. Władza została zdoby­
ta, choćby w Polsce, przy pomocy 
terroru i utrzymywana była metodami 
dyktatorskimi. Rozluźnienie dyktatury 
(proletariatu?) prowadziłoby w każ­
dym czasie do rozpadu autorytarnych 
(nie podlegających kontroli społecz­
nej) rządów, jak również tzw. plano­
wej, centralistycznej gospodarki. Tak 
więc inny system sprawowania wła­
dzy,. np. demokracja parlamentarna, 
która kształtuje się u nas obecnie, nie 
był możliwy, kłócił się z doktryną 
dyktatury proletariatu, która nie przy­
niosła żadnych korzyści ludziom pra­
cy; lecz przeciwnie, umożliwiła zbu­
dowanie systemu represji, który po­
chłonął w skali globalnej miliony nie­
winnych istnień, był bezmiarem ludz­
kich krzywd i cierpień.

W okresie stalinowskim stosowa­
nie represji było tak rozległe, że aż 
absurdalne. Czy wynikały one tylko z 
samowoli i okrucieństwa samego 
Stalina? Otóż nie tylko. Marksiści po­
mniejszali rolę jednostki ludzkiej na 
rzecz zbiorowości, kolektywu, wie­
rzyli w podatność człowieka na zabie­
gi edukacyjne, w podatność na wy­
chowanie w dowolny sposób. W pra­

ktyce okazało się to jednak nie takie 
proste, nie sposób było w ciągu kilku 
czy kilkunastu lat tak ukształtować 
człowieka, aby potrafił zapomnieć o 
swoich potrzebach w imię dobra ogól­
nospołecznego i to w jakiejś tam 
odległej przyszłości. Stąd zrodziła się 
potrzeba niszczenia owych nieuda­
nych budowniczych socjalizmu i wy­
chowywania metodą kija i łagru, aby 
po przejściu przez piekło stali się a- 
niołami. Ta presja „pedagogiczna" 
była nakierowana nie tyle na tych, co 
siedzieli w łagrach, lecz na tych, co 
pozostali na wolności. Tamtych ska­
zano na unicestwienie przez głód, 
mróz, ponadludzką pracę. Chodziło o 
zastraszenie całych narodów i uczy­
nienie posłusznych i poddanych na 
hasła budowy lepszego jutra.

Mówiąc, że PZPR powinna rozstać 
się z marksizmem, miałem na wzglę­
dzie nie tyle zakwestionowanie mark­
sizmu jako teorii społeczno-politycz­
nej, lecz aby partia przestała być partią 
ideologiczną na korzyść politycznej, a 
więc żeby jej program był nakierowa­
ny na bliższe nam cele polityczne, a 
nie budowanie nierealnego ustroju 
„powszechnej sprawiedliwości spo­
łecznej".

Nawet potoczna obserwacja do­
wodzi, że nie można kształtu rzeczy­
wistości społecznej i gospodarczej 
oraz ich odpowiedników ustrojo­

wych wymyślić w gabinetach filozo­
fów. To również jeden z mitów mark­
sistów — bezgraniczny optymizm po­
znawczy. Wydawało się teoretykom 
marksistowskim, że ogólny plan bu­
dowy społeczeństw w ich historycz­
nym rozwoju, również przyszłości, 
jest znany i trzeba go tylko wypełnić 
szczegółami w toku praktycznego u- 
rzeczywistniania. .

Co wynikło z próby urzeczywist­
nienia wymyślonego przez filozofów 
kształtu ustroju społeczno-politycz­
nego, tośmy się przekonali. Niech 
jednym z zadań politycznych nowej 
partii lewicowej, która wyłoni się z 
PZPR, będzie czuwanie — oby nigdy 
nikomu nie zamarzył się wyśniony 
ustrój nierealnej sprawiedliwości, ja­
kaś nowa wersja Królestwa Bożego i 
żeby nie próbował uczenie obmyślać 
sposobu wcielania w życie swych idei 
metodami z gruntu nieetycznymi, ab­
surdalnymi, za pomocą przemocy i 
zbrodni.

Już na zakończenie uwaga — mar­
ksizm wniósł do rozwoju myśli ludz- A 
kiej wartości, i to wcale niebagatelne, W 
ale też okazał się, gdy przyszło do 
praktycznej realizacji znacznej części 
jego idei, drogą prowadzącą w zaułek 
bez wyjścia.

JERZY ŻELAZNY
literat
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OPŁATY ZA PRZEDSZKOLA

Bez przywilejów
PONIEWAŻ przed wrześniem ce­

ny żywności wzrosły przeciętnie 
około 400 procent, przygoto­
wane na ten rok szkolny zasady od­

płatności za przedszkola poszły do 
kosza. Ustalone w kwietniu tego roku 
w resorcie edukacji nowe kryteria, 
które miały obowiązywać właśnie od 
września, w żaden bowiem sposób 
nie uwzględniają zmieniającej się nie­
mal z dnia na dzień sytuacji.

Gdyby nie było urynkowienia pole­
gającego—jak na razie — na lawino­
wym wzroście cen i ustawicznych 
podwyżkach płac, odpłatność za o- 
piekę przedszkolną uwzględniałaby 
sytuację materialną rodzin. Określano 
ją na 20 procent dochodu miesięcz­
nego przypadającego na jednego 
członka w rodzinie, z dwoma jednak 
zastrzeżeniami: miała być nie niższa 
niż 4 tysiące złotych i nie wyższa niż 
16 tysięcy złotych miesięcznie. Inny­
mi słowy — jeśli w biednej rodzinie 
dochód miesięczny wynosiłby na jed­
nego członka 10 tys. zł, rodzice płaci­
liby za dziecko w przedszkolu nie 2 
tys. zł (20 proc. dochodu), lecz 4 tys, 
zł, ponieważ najniższa odpłatność u- 
stalona była właśnie na 4 tys. zł mie­
sięcznie. Za opiekę przedszkolną 
dziecka z zamożnej rodziny, w której 
dochód wynosiłby na przykład 100 
tys. zł na jednego członka, rodzice 
również nie płaciliby 20 proc. tegoż 
dochodu, czyli 20 tys, zł miesięcznie,

lecz tylko 16 tys. zł, jako że maksymal­
na odpłatność miała nie przekraczać 
sumy 16 tys. zł.

Oczywiście są to dwa skrajne przy­
kłady, irytujące w kwietniu tego roku, 
bo wtedy jeszcze w najbiedniejszych 
rodzinach, z reguły wielodzietnych, 
dochód na jednego członka oscylo­
wał wokół 10 tys. zł miesięcznie, 
zarobki zaś na przykład trzyosobowej 
rodziny wynoszące 300—400 tys, zł 
uchodziły za bardzo wysokie. Teraz, 
poza jakimiś zupełnie wyjątkowymi 
przypadkami, nikt nie zarabia tak ma­
ło, aby miesięczny dochód na jed­
nego członka wynosił 10 tys. zł, płaca 
zaś w wysokości 100 tys. zł zaliczana 
jest do bardzo niskich.

Gdzie tu sprawiedliwość?

W resorcie edukacji narodowej 
próbowano najpierw dostosować ja­
koś kwietniowe zasady do wzrostu 
cen żywności i zarobków. Okazało się 
to niemożliwe. Wzrost cen żywności 
jest bowiem nie tylko ustawiczny, ale i 
różny w różnych województwach, a 
nawet w różnych miejscowościach 
tego samego województwa. Wpro­
wadzenie ramowych zasad ogólno­
polskich byłoby więc niesprawiedli­
we.

Ponadto, gdyby zachowano odpła­
tność w wysokości 20 procent do­
chodu na jednegomzłonka w rodzinie 
z wyeliminowaniem już dolnej i gór­

nej granicy, pracownicy administracji 
przedszkoli musieliby, praktycznie 
rzecz biorąc, każdego miesiąca ob­
liczać na nowo, kto ile ma płacić za 
opiekę nad dzieckiem. Dla administ­
racji przedszkoli, składającej się pra­
wie wszędzie z dyrektorki, intendentki 
i kierowniczki kuchni, byłoby to nie­
wykonalne, ponieważ dyrektorki z 
braku kadr z reguły pełnią dodatkowo 
funkcję wychowawczyń, kierownicz­
ki kuchni z braku kadr stoją bez prze­
rwy przy kotłach, intendentki zaś „po­
lują" na żywność, wyposażenie, po­
moce dydaktyczne, zabawki.

Zdecydowano się więc w resorcie 
na najprostsze rozwiązanie: odpłat­
ność za opiekę nad dzieckiem w 
przedszkolu równać się będzie kosz­
tom surowca zużytego na sporządze­
nie posiłków w ciągu miesiąca. W 
minionym roku szkolnym dzienna sta­
wka na wyżywienie (koszt surowca) 
wynosiła w przedszkolach 250 zł. 
Ponieważ wzrost cen żywności tylko 
w sierpniu był około czterokrotny, o 
tyle samo mniej więcej wzrosła wyj­
ściowa stawka na wyżywienie. Wyj­
ściowa, bowiem już po wstępnych 
ustaleniach w końcu sierpnia, szacu­
jących dzienną stawkę wyżywienio­
wą na ok. 1000 zł — nastąpił wzrost* 
cen wędlin i mięsa p 60 proc. I nikt 
przecież/nie może wykluczyć, że we 
wrześniu ceny żywności nadal będą 
rosły.

Należy więc założyć, że najniższe 
opłaty w przedszkolach wynosić będą 
we wrześniu blisko 30 tys. zł. W 
porównaniu z dotychczasowymi o- 
płatami suma ta wydaje się wręcz 
wstrząsająca. No, ale jeśli weźmie się 
pod uwagę cenę wędlin, mięsa, sera 
żółtego...

Ponieważ resort edukacji scedował 
wiele swoich uprawnień na kurato­
rów, w tym również decyzje o odpłat­
ności za opiekę przedszkolną, w róż­
nych województwach stawki wyży­
wieniowe mogą być różne.

Należy też przypuszczać, że jakaś 
część rodziców, zwłaszcza biedniej­
szych bądź mających w przedszkolu 
dwoje czy nawet troje dzieci, uzna za 
jaskrawą niesprawiedliwość ujedno­
licenie odpłatności nie uwzględniają­
cej sytuacji materialnej rodzin. W re­
sorcie edukacji stwierdzono jednak, 
że dla biedniejszych i wielodzietnych 
rodzin wystarczającym — w obecnej 
sytuacji — przywilejem jest możli­
wość umieszczenia dzieci w państ­
wowym, czyli najtańszym przedszko­
lu. Słuszna argumentacja, pod waru­
nkiem jednak zlikwidowania pozos­
tałych przywilejów, takich jak na 
przykład pierwszeństwo dla dzieci 
nauczycieli, w tym i akademickich, 
czy dzieci z rodzin zastępczych, które 
mogą być przecież zamożne. Tajem­
nicą poliszynela jest również przy­
jmowanie dzieci „po znajomości", 
no, ale na układy podobno nie ma 
rady.

Czy najbiedniejszych bądź samotne 
matki z dwojgiem, trojgiem dzieci stać 
będzie na tak wysokie opłaty za 
przedszkole? Na to pytanie można 
odpowiedzieć innym pytaniem: czy 
najbardziej nawet zaradna matka (bez 
wsparcia na przykład wiejskich krew­
nych) potrafi racjonalnie wyżywić 
dziecko za 30 tysięcy złotych miesię­
cznie? Uczciwa odpowiedź na to py­
tanie pozwoli spokojniej płacić za 
niemal całodniową, bo od 6 rano do 
17 opiekę nad dzieckiem w przed­
szkolu.

ANNA ALEKSANDROWICZ

TO była wyjątkowo szybka bu­
dowa: budowa dobrej woli i 
ofiarności, jak ją określono. 

Przed rokiem istniała tylko propozycja, 
projekt wysunięty między innymi przez 
konsulat PRL w Mińsku. Chodziło o 
generalną przebudowę i modernizację 
zespołu budynków i urządzeń szko- 
ły-internatu dla sierot w miejscowości 
Pabrade w rejonie święciańskim na Lit­
wie. Zanim propozycja skonkretyzo­
wała się ną tyle, by można było podjąć 
konkretne prace, minęło sporo czasu. A 
jednak się w pełni... udało.

Najpierw szło o to, by znaleźć moż­
nego patrona. W ubiegłym roku polska 
Centrala Handlu Zagranicznego „Poli- 
mex-Cekop”, objęła patronat nad pol­
skim Domem Dziecka w Pabrade. Stan 
zajmowanych przez tę placówkę oświa­
towo-wychowawczą budynków był bez 
przesady, żałosny. Obiekty nie były 
remontowane od trzydziestu z górą lat, 
wyposażenie wnętrz więcej niż skrom­
ne. Program niezbędnych robót reno­
wacyjnych już w pierwszym etapie wy-

POLSCY ROBOTNICY ZDĄŻYLI 
NA NOWY ROK SZKOLNY

„Sieroce gniazdo 
w Pabrade - gotowe
magał znacznych nakładów i szybkiego 
tempa prac.

Dziś wiadomo, że wybrano dobrego 
wykonawcę: grupę 28 robotników, kie­
rowanych przez Tadeusza Gareckiego z 
„CHEMARU-Kielce”. Kierownik ro­
bót obejrzał gmach domu dziecka po 
raz pierwszy 6 lipca br. — i natych­
miast, niejako z marszu, podjął decyzję 
o przystąpieniu do działania. A zakres

robót był duży: wymiana pokryć da­
chowych, przebudowa systemu ogrze­
wania, wymiana i rozszerzenie pionów 
kanalizacyjnych, wstawienie 60 drzwi, 
wyłożenie 100 metrów kwadratowych 
wykładzin podłogowych, wykonanie 
1000 m kw. glazury i terakoty itd.

To, co w normalnych warunkach, 
przy sprawnym zaopatrzeniu w mate­
riały i urządzenia, wymaga 150—200

dni pracy, zostało wykonane w... 53 
dni! Na początek nowego roku szkol­
nego jedyna — nie tylko na Litwie, ale 
w całym Związku Radzieckim — pol­
ska szkoła-internat gotowa była do 
przyjęcia 200 dzieci-sierot z różnych 
regionów republiki. Przebudowa pla­
cówki w Pabrade stała się przykładem 
ofiarnego działania polskiej grupy ro­
boczej na rzecz tak szeroko rozwijane­
go nie tylko na Litwie, ale we wszyst­
kich republikach Związku Radzieckie­
go „ruchu miłosierdzia” -— pomocy dla 
potrzebujących opieki i wsparcia.

Oddaniu do użytku dawnego domu 
dziecka, przemianowego teraz na szko- 
łę-internat, towarzyszyło serdeczne 
spotkanie przedstawicieli gospodarzy 
litewskich z polskimi patronami i wy­
konawcami dotychczasowych robót. 
Przy okazji nakreślono dalsze zadania 
na rok 1990. Pabrade staje się małym 
symbolem ofiarności Macierzy dla lite­
wskiej Polonii.

JERZY STAN

Krewkie
niewiasty
Z PEWNOŚCIĄ praca milicjanta 

nie należy do zajęć łatwych ani 
tym bardziej wdzięcznych. Prze­
konał się o tym niedawno pewien 

funkcjonariusz z P., wypełniający swe 
obowiązki służbowe w dobrej wierze i 
zgodnie z obowiązującą procedurą.

Sygnałem do podjęcia czynności 
służbowych była informacja o dwóch 
nieznanych we wsi niewiastach, które 
nie dość, że od jakiegoś czasu przeby­
wają w domu pana K. nie meldowane, 
to jeszcze zakłócają miejscowym spo­
kój. Z taką też wiedzą udał się były 
nasz funkcjonariusz do wzmianko- 
wego domu, by rzecz całą wyjaśnić na 
miejscu.

Jak się niebawem okazało, moment 
wizyty wybrał wielce niestosowny, w 
mieszkaniu pana K. odbywała się bo­
wiem właśnie alkoholowa libacja z 
aktywnym udziałem dwóch panów i 
owych dwóch tajemniczych pań. Wi­
dok milicjantów i podjęta przez niego 
próba wylegitymowania obecnych 
zepsuła dobry nastrój imprezy i tak, 
widać, silnie wzburzyła towarzystwo, 
że zamiast żądanych' dowodów oso­
bistych, funkcjonariusz otrzymał ob­
fitą wiązankę słów uznawanych po­
wszechnie za obelżywe. Wśród nich 
epitety w rodzaju „ty gnojku, bydlaku, 
chamie" należały do nielicznych na­
dających się tu do powtórzenia. Co 
ciekawe, ów popis erudycji popłynął 
prawie wyłącznie z damskich ust, gdy 
tymczasem obaj towarzyszący pa­
niom panowie zachowywali się nie­
mal jak trusie i — mówiąc ogólnie — 
nie utrudniali.

Pewnym usprawiedliwieniem tej 
niespotykanie walecznej postawy 
pań Danuty i Marzeny może być ilość 
spożytego wcześniej alkoholu, ale nie

TEMIDA
tylko. Jak wynika z akt sprawy, obie 
są kobietami po przejściach, poznały 
się w zakładzie karnym i widok milic­
janta na służbie nie był bynajmniej dla 
nich pierwszyzną.

Interweniujący milicjant uznał, wi­
dać, że dwie rozjuszone kobiety to nie 
przelewki, bo postanowił udać się po 
posiłki. Wrócił niebawem z munduro­
wym kolegą oraz jeszcze dwoma 
członkami ORMO. Widok silnej od­
sieczy nie podziałał jednak na panie 
uspokajająco. Wręcz przeciwnie, pani 
Marzena z bluźnierstwem na ustach 
ruszyła do ataku na wroga i uderzyła 
go w twarz. Jakby i tego było mało, 
chwyciła ruchomy blat stołu, podnio­
sła go nad głowę i przymierzyła do 
ostatecznej rozgrywki...

Kto wie, jakby się to wszystko 
skończyło, gdyby właśnie w tym mo­
mencie nie zastosowano wobec dziel­
nej amazonki środków zwanych w 
milicyjnej pragmatyce przymusem fi­
zycznym. Praktycznie wyglądało to 
tak, że pannę Marzenę w bieliźnie i... 
kajdankach wniesiono przemocą do 
samochodu. Pani Danuta poszła do 
radiowozu sama i popełniła duży 
błąd, bo po drodze bardziej doświad­
czona koleżanka Marzena wyzwała ją 
od ostatnich za spolegliwość wobec 
wrażego elementu.

Na ławie oskarżonych obie panie 
zasiadły solidarnie, ale cenę za znie­
ważenie funkcjonariusza publicznego 
na służbie zapłaciły różną. W przypa- 

,dku pani Danuty równa się stu tysią­
com grzywny, bardziej agresywna zaś 
pani Marzena wrócić dó więzienia na 
jeden długi rok.

A poza wszystkim — czyż nie jest ta 
historyjka kolejnym potwierdzeniem 
tezy o zniewieścieniu rodu męskiego 
lub — jeśli ktoś woli — zmężnieniu 
kobiecego...?

PARAGRAF
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Tak, ale bez psów...

2 października odbędzie się w Warszawie otwarcie dużego kompleksu LOT, 
składającego się z hotelu „Marriott" i AIR Terminal LOT —ośrodka rezerwacji i 
sprzedaży .biletów z zapleczem biurowym. Nowy hotel jest pierwszej klasy 
międzynarodowej (5 gwiazdek) i zarządza nim renomowana sieć „Marriott". 
524 pokoje ze 1111 łóżkami zajmują poziomy od 21, do 41. piętra. Większość 
(488) to pokoje 2-łóżkowe, ponadto są 33 apartamenty oraz 3 apartamenty o 
najwyższym standardzie. Na część gastronomiczną, mogącą pomieścić jedno­
razowo 1540 gości, składa się zespół trzech restauracji i sala konferencyj- 
no-bankietowa na 400 miejsc. Air Terminal LOT zlokalizowano na niższych 
piętrach (od 5. do 19. i na poziomie 3. — biura), a główna jego sala mieści się na 
poziomie 0 i będzie dostępna bezpośrednio z zewnątrz, a także z pasażu 
podziemnego. W sali tej usytuowano 40 stanowisk sprzedaży biletów za­
granicznych i 20 krajowych oraz informację. W budynku zostaną zlokalizowane 
również placówki handlowe, m.in. sklepy „Pewexu" i „Baltony"

Na zdjęciu: nowy kompleks z zewnątrz i wnętrze jednej z restaura­
cji.

Fot. CAF — Zbigniew Matuszewski

Ostatnio wiele mówi się o tym, jak 
będzie wyglądać Europa w 1992 r„ 
gdy znikną ostatnie bariery graniczne 
między krajami EWG. Mieszkaniec 
Paryża będzie mógł wówczas poje­
chać do Londynu tak samo łatwo, jak 
teraz np. do babci w Bretanii, a miesz­
kaniec Londynu podobnie bez pro­
blemów odwiedzi hiszpańskie plaże. 
Swoboda poruszania się obejmie 
wszystkich obywateli krajów EWG, 
ale nie będzie dotyczyć ich psów, 
kotów i innych zwierząt domowych. 
Szczególnie surowe przepisy w spra­
wie przywozu zwierząt obowiązują 
nie od dziś w Wielkiej Brytanii. Żeby 
nie mówić o całkowitym ograniczeniu 
praw zwierząt zostanie wydzielone 
jedno przejście graniczne. Ponadto 
kotek z Lizbony czy chart z Neapolu, 
spragnione przechadzki po Hyde Par­
ku,.będą musiały spędzić co najmniej 
sześć miesięcy w jednej z 70 brytyjs­
kich stacji kwarantanny. Są to stacje 
państwowe, a właściciel zwierzęcia 
zapłaci za jego pobyt ok. 600 funtów. 
Ci natomiast, którzy zaryzykują naru­
szenie przepisów, zapłacą karę w wy­
sokości 2000 funtów — albo sami 
odbędą roczną „kwarantannę" w 
więzieniu.

Jeden z pierwszych przepisów o- 
g ran i czających przywóz psów do 
Wielkiej Brytanii datuje się z 1897 r. i 
niedawno został rozszerzony na 
wszystkie ssaki,

Tymczasem niektórzy nie chcą ani 
na chwilę rozstać się ze swoim czwo­
ronogim przyjacielem, wybierając zu­
pełnie fantastyczne rozwiązania. Na 
przykład Liz Taylor w czasie nakręca­
nia filmu w Londynie spędziła część 
pobytu na pokładzie statku na Tami­
zie, tam bowiem znajdowały się jej 
ulubione psy. Prawo brytyjskie nie 
czyni wyjątków nawet dla gwiazdy tej 
wielkości: psy nie mogły wyjść na 
spacer na brzeg. Pewien zaproszony 
do Londynu dyplomata miał zamiar — 
jak twierdzi agencja DPA — spuścić 
swego psa na spadochronie na tery­
torium brytyjskie. Na szczęście w porę 
zrezygnował z tego planu.

Również budowniczowie tunelu 
pod kanałem La Manche muszą u- 
czynić wszystko, aby żadne zwierzę 
nie mogło dostać się na Wyspy Bry­
tyjskie tą drogą. Wejście do tunelu 
pod Calais będzie zagrodzone i chro­
nione przez cały system zasuw i ba­
rier. Rozważa się też możliwość 
wprowadzenia specjalnych „anty- 
psich" patroli.

Miłośnicy zwierząt w Wielkiej Bry­
tanii coraz energiczniej domagają się 
zniesienia tych surowych przepisów. 
Podkreślają, że zbliża się koniec 
XX wieku i od lat znane są niezawod­
ne szczepienia^ znakomicie zastępu­
jące kwarantannę. Rząd brytyjski jed­
nak nadal odnosi się do sprawy scep-, 
tycznie.
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-Mówiłem wam,abyście trzymali się z dala od "dziury ozoncwej"
DIE WEŁT /RFN/

Autobusowa
namiętność

23-letni Patrick Carl Johnson darzy 
autobusy uczuciem szczególnym — tyl­
ko w ciągu ostatnich dwóch lat upro­
wadził ich blisko 100. Sąd w Houston 
zabronił mu podchodzenia do jakiego­
kolwiek autobusu. „Jeśli pana noga 
postanie w autobusie lub ktoś pana 
zauważy w pobliżu zajezdni, czeka pa­
na 10 lat więzienia” — orzekł sędzia 
Randy Stowt.

W 1983 r. za uprowadzenie autokaru 
wartości 195000 dolarów Johnsona 
skazana na 10 lat z zawieszeniem, 30 
dni więzienia oraz 300 godzin pracy na 
cele publiczne. To jednak go nie od­
straszyło.

Autobusowa namiętność Johnsona 
datuje się jeszcze z dzieciństwa. Młody 
człowiek przebrany za kierowcę upro­
wadzał autobusy z zajezdni i pętli auto­
busowych, urządzał sobie dalekie wy­
cieczki i pojazdy porzucał.

Jednego sąd nie mógł zarzucić oskar­
żonemu — że nie dbał o uprowadzone 
pojazdy.

Elektroniczny
d'Artagnan

Japońska firma „Ishidzoku Kokurai” 
podała, że konstruuje urządzenie treni­
ngowe — robota do szermierki. Robot 
będzie miał wzrost 179 cm i wagę 78 kg, 
przypominając kształtem ludzką po­
stać. Zresztą, dla zapewniania większej 
„wiarygodności”, robot ubrany będzie 
jak muszkieter i uzbrojony w szpadę, 
lub floret. Sterowany przez komputer, 
na podstawie, specjalnego programu, 
robot będzie mógł wykonywać szybkie i 
nieoczekiwane ruchy. Dla zapewnienia 
bezpieczeństwa na ostrze jego broni 
nałożona zostanie plastikowa osłona. 
Kiedy szermierz trafi robota, ten będzie 
wyłączał się. Przy udanym wypadzie 
elektronicznego d’Artagnana na jego 
piersi zapali się czerwona lampka.

Czy „nurukawa" 
zdystansuje 
zwykłą kawę?

Madagaskar lansuje nowy rodzaj na­
poju— „nurukawę”. Ma on przyjemny 
aromat, niepowtarzalny smak. Napój 
ma być konkurentem kawy. „Nuruka­
wa” cies'zy się już dużym popytem w 
kraju. Rozpoczęto eksport. W ubieg­
łym roku sprzedano już za granicą 43 
tys. tej nowej używki.
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-Czy pamiętasz te 
dobre czasy,gdy 
rzucano tylko bu­
telkami?
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PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w SZCZECINIE
ODDZIAŁ w KOSZALINIE, ul. SZARYCH SZEREGÓW 1

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż n/w samochodów:
— żuk A-ll skrzyniowy, nr rej. KOA 388Y, rok produkcji ,1979, cena 
wywoławcza 1.500 tys. zł
— żuk A-13 furgon, nr rej. KOA 370R, rok produkcji 1979, cena 
wywoławcza 2.000 tys. zł
— star A-28 skrzyniowy, nr rej. KOA 647 Y, rok produkcji 1971, cena 
wywoławcza 1.475 tys. zł
— star A-28 furgon, nr rej. KOW 066 B, rok produkcji 1965, cena 
wywoławcza 1.700 tys. zł
— star A-28 furgon, nr rej. KOA 062 F, rok produkcji 1969, cena 
wywoławcza 1.700 tys. zł
— star A-29 furgon, nr rej. 964 E, rok produkcji 1976, cena wywoławcza 
2.800 tys. zł
Przetarg odbędzie się 26IX1989 r, o godz. 10 w PTHW Oddział Koszalin, ul. 
Szarych Szeregów 1.
Pojazdy można oglądać od 21—25IX1989 r w godz. 10—14 w jednostkach 
organizacyjnych PTHW:
— żuk A-ll skrzyniowy, nr rej. KOA 388 Y w Koszalinie, ul. Łużycka 1
— żuk A-13 furgon, nr rej. KOA 370R oraz STAR A-28 skrzyniowy, nr rej.
KOA 647Y w Szczecinku przy ul. Wiśniowej 2 v
— star A-28 furgon, nr rej. KOW 066B w Drawsku Pomorskim, ul. 
Świerczewskiego 46
— star A-28 furgon, nr rej. KOA 062F w Darłowie przy ul. Wenedów 28
— star A-29 furgon, nr rej. KOA 964E w Złocieńcu przy ul. Gliniastej 9. 
Podaje się do wiadomości, że samochody star A-28 sprzedawane będą bez 
silników.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia w kasie przed­
siębiorstwa lub na konto w PBK Szczecin II Oddział w Koszalinie nr 
363206-84 wadium w wysokości 10 proc! ceny wywoławczej, najpóźniej w 
przeddzień przetargu.
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, II PRZETARG odbędzie się 
w tym samym dniu, o godz. 12.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo odwołania, unieważnienia lub 
wycofania samochodu z przetargu bez podania przyczyn.
Informacji dodatkowych o przetargu udziela Dział Techniczny w Koszalinie, 
tel. 254-24, wew. 41 lub 51. K-4370

FIATA 126p, rok 1988 pilnie sprzedam. Koszalin, 
ul. Lechicka 39/2. G-l 1556-0

FSO 1500 odbiór IV kwartał br. sprzedam za bony 
PeKaO. Oferty pisemne Słupsk „Głos Pomorza”.

G-l 1545
FIATA 126p, rok 1980, silnik rok 1986, kolumny 

altony 80 W za bony PeKaO sprzedam. Koszalin, 
tel. 543-90, po szesnastej. G-11546

PRZEDPŁATĘ na fiata 126p,.rok 1988 za bony 
PeKaO sprzedam. Koszalin, Rodła 30/2. G-l 1547 

, NOWEGO fiata 126p sprzedam. Kołobrzeg, tel. 
213-71. Gp-11548

VOLKSWAGENA golfa, rok 1982 sprzedam. 
Słupsk, tel. 290-93. G-l 1549

MERCEDESA 207D, rok 1978 sprzedam. Biało­
gard, tel. 43-75. G-l 1550

JAWĘ 350 TS (czarną), na gwarancji sprzedam. 
Słupsk, tel. 31-644. G-l 1551

MOTOCYKL CZ-350 tanio sprzedam. Ustka, 
Grunwaldzka 22/31, tel. 146-386. G-l 1552

NADWOZIE fiata 126p sprzedam. Koszalin, tel. 
336-08, po piętnastej. G-l 1553

Silnik golf diesel 1500 stan idealny sprzedam. 
Ustka, tel. 146-408. G-l 1583

• SZCZECINEK — domek (bliźniak) 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka c.o. duży ogród, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego 8 dla 
21685. K-177/B

LĘBORK — dom z lokalem handlowym sprze- 
dam. Gdańsk, tel. 32-15-86. KT90/B-0

SŁUPSK - mieszkanie jednopokojowe sprze­
dam. Koszalin, tel. 349-10. G-l 1554

PRZECHLEWO — gospodarstwo rolne, budy­
nki i' szklarnię sprzedam. Wiadomość: Złocieniec, 
osiedle Zdobywców Wału Pomorskiego 6/81.

G-l 1555-0
BUDYNEK mieszkalny, gospodarczy sprzedam. 

Gardna Wielka Bukowa 19, gm. SmołdzinG-l 1557 
SAD wiśniowy sprzedam. Koszalin, Wieniaws­

kiego 3/10. G-l 1559
SPAWARKĘ wirówkę, ciągnik, C-355, przycze­

pę, kosiarkę konną sprzedam. Wiadomość: Strzelin- 
ko 16. G-l 1560

WIDEO otake na gwarancji, fiata 126p, rok 1984, 
witrynę chłodniczą sprzedam. Słupsk, tel. 246-06.

G-l 1561
TELEWIZOR kolorowy rubin, fotele sprzedam. 

Słupsk, tel. 378-44. G-l 1562
NOWĄ prakticę BCC elektronik sprzedam. Ko­

szalin, ul. Karłowicza 7A/1. G-l 1563
SADZONKI truskawek senga sengana tanio 

Sprzedam. Polanów, tel. 287, po szesnastej.
G-l 1564

ZARYBIONE kroczkiem karpia stawy o pow. 
9.80 ha pilnie, tanio sprzedam. Wiadomość: Biało­
gard, tel. 27-34. Gp-11565

WARTBURGA de lux, rok 1962/65 na części 
kupię. Koszalin, tel. 335-33. G-l 1566

MASZYNĘ dziewiarską dwupłytową kupię. 
Oferty pisemne Koszalin Biuro Ogłoszeń.

G-l 1567
GLAZURĘ, terakotę, szafę słowiniec — kujawy 

kupię. Koszalin, tel. 308-99, po szesnastej.
G-l 1568

KONTRABAS lutniczy kupię (płatne w dewi- . 
zach). Szczecin, tel. 452-22. K-179/B

KAWALERKĘ parter zamienię na mieszkanie na 
piętrze. Koszalin, Kniewskiego 76/3. G-l 1569

MIESZKANIE spółdzielcze M-3 w, Kożuchowie, 
woj. zielonogórskie do zasiedlenia, zamienię na 
równorzędne Sławno, Słupsk, Koszalin lub inhe 
propozycje: Gwiazdowo 4A, Sławno, tel. 89-93, 
Adamowski. G-l 1570

MIESZKANIE dwupoköjowe i jednopokojowe 
zamienię na jedno trzypokojowe. Koszalin, tel.
300-75. G-l 1571A

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCYJNO-HANDLOWE 

„MIREX"Spółka z o.o. 
Bierkowo 35 

Słupsk, tel. 112-170

zatrudni pilnie
głównego księgowego 

z praktyką oraz 
uprawnieniami biegłego 

w niepełnym wymiarze godzin.
Zapewniamy atrakcyjne płace.

G-11543

DWA mieszkania jednopokojowe zamienię na 
jedno dwupokojowe. Słupsk, tel. 261-59. G-11573 

ZŁOCIENIEC — mieszkanie trzypokojowe, tele­
fon, parter zamienię na Słupsk. Słupsk, tel. 357-81.

G-l 1574
PÓŁ domu zamienię na mieszkanie trzypokojowe. 

Fiata 126p oraz komputer Schneider CPC 464 sprze­
dam. Koszalin, tel. 544-42. G-l 1586

PÓŁ domu, budynki gospodarcze, działka 0,30 
ha, blisko jeziora, las, w Lubiatowie zamienię na 
mieszkanie spółdztielcze w Koszalinie. Koszalin, tel. 
243-64. G-l 1586

POSŻUKUJĘ garażu. Koszalin, tel. 518-96.
G-l 1575

POŚREDNICTWO kupno-sprzedaż sprzętu 
RTV, wideo. Kołobrzeg, tel. 725-83. Gp-11487-0 

KANTOR wymiany walut Koszalin, Zwycięstwa 
234, tel. 350-50 (Rokosowo) zaprasza codziennie w 
godz. 10—18. Ceny konkurencyjne. G-l 1461-0 

KANTOR wymiany walut oferuje najkorzystniej­
sze kursy Słupsk Biuro Podróży „Orbis”, al. Sien­
kiewicza. G-l 1488-0

KALANDROWANIE folii PCV (miękkiej), kró­
tkie terminy. Koszalin, tel. 322-23. G-l 1576-0 

WSZYSTKICH miłośników tańca zapraszamy 
do restauracji „Leśna” nad jeziorem w Byszynie, w 
piątki i soboty. Restauracja prowadzi działalność 
całoroczną. Organizujemy przyjęcia weselne, bale 
zakładowe i inne. Zapraszamy do korzystania z 
naszych usług. Gp-11577-0

100 ADRESÓW biur pośrednictwa pracy z całego 
świata. Prześlij przekazem 2 tys. zł. Krzysztof Pie­
cyk, 76-213 Gardna Wielka, Bukowa 19. G-l 1558 

POWSTAJĄCA spółka z kapitałem zagranicz­
nym w przyszłości zatrudni, a tymczasem skieruje na 
3-miesięczne przeszkolenie do RFN ślusarzy, stola­
rzy, lakierników, murarzy, cieśli. Ilość miejsc o- 
granicźona. Zgłoszenia telefoniczne przez 3 dni od 
daty ogłoszenia w godz. 17—20, Słupsk, tel. 383-24.

G-l1321-0
ZATRUDNIĘ pracownice do zawijania cukier­

ków. Praca na stałe jednozmianowa. Koszalin, tel. 
335-54. G-l 1587

6.000.000 złotych za kilogram bydlęcych kamieni 
żółciowych. Poznań, tel. 67-98-08. G-l 1486-0 

PRACOWNIA złotnicza przyjmie ucznia na nau­
kę zawodu złotnik-jubiler. Koszalin, ul. Mariańska 
27, tel. 271-04, Flaczyński. G-l 1578

PRACOWNIKA zatrudnię. Zakład Wulkaniza­
cyjny. Koszalin, Armii Czerwonej 27, tel. 266-42.

G-l 1579
ZATRUDNIĘ murarzy, pomocników. Wysokie 

wynagrodzenie. Słupsk, tel. 392-24, po szesnastej.
G-l 1580

ZATRUDNIĘ pracownika w gospodarstwie.

GDAŃSKI GABINET NUMIZMATYCZNY 
informuje klientów, że

prowadzi skup, sprzedaż i komis 
numizmatów, malarstwa, rzeźb, wyrobów rzemiosła 
artystycznego mebli - zarówno egzemplarzy pojedyn­

czych jak i całych kolekcji. -
Płacimy natychmiast gotówką.

Gdańsk, ul. Szeroka 119/120 — naprzeciwko wejścia 
do kościoła św. Mikołaja, 

tel.31-46-95.
K-186/B-0

Słupska Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" 
Zakład Gospodarczy 

w Miastku

ZAPRASZA do Ośrodka Szkoleniowo-Wypoczynkowego 
w Miastku przy ul. Romanowskiego 29.

Ośrodek oferuje wolne miejsca na kursy, szkole­
nia, kursokonferencje z wyjątkiem lipca i sierpnia.
Dysponuje pokojami dwu- i trzyosobowymi, salą 
wykładową, świetlicą, kawiarnią oraz zapewnia 
całodzienne wyżywienie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Ośrodek Szkoleniowo-Wypoczynkowy w Miastku, tel. 28-16.

K-4336-0

PAŃSTWOWY OŚRODEK HODOWLI ZARODOWEJ 
w SKIBNIE

ogłasza
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osobowego fiat 125p, nr rej. KOA 975S, cena 
wywoławcza 2.000.000 zł

n PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu fiat 125p pick-up, nr rej. KOA 406Y, cena 
wywoławcza 950.000 zł

PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż prasy do siana i słomy Z-224, cena wywoławcza 1.200.000. 
Przetarg odbędzie się 17 X 1989 r., o godz. 10 w siedzibie POHZ Skibno. 
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej w kasie POHZ Skibno do 16 X 1989 r.
Samochody można oglądać w dniach 10—16 X 1989 r. w godz. 8—14.

K-4394

„ARPO" PTH Spółka z o.o. jgu 
44-100 Gliwice, ul. Jasna 14, 

tel. 31-16-18 
31-58-30

poleca szeroki asortyment 
w punktach sprzedaży detalicznej

nr 1 w Grudziądzu, ul. Rybacka 14, tel. 257-48
nr 2 w Bydgoszczy, al. 1 Maja 173 

pawilon nr 9
nr 3 w Koszalinie, ul. Mieszka I nr 24
POMPY: samozasysające, głębinowe,

do centralnego ogrzewania 
dla rolnictwa

ARMATURA: zawory, zasuwy,
automaty spłukujące, 
wanny kąpielowe, 
kuchnie węglowe, 
łączniki ciśnieniowe, 
zlewozmywaki

oraz części do różnego rodzaju pomp.

Szczecinecka Spółdzielnia Mieszkaniowa 
w Szczecinku

przekaże w ajencję
konserwację instalacji anten zbiorczych rtv.

Szczegóły do omówienia w siedzibie Zarządu Spółdzielni 
przy ul. 28 Lutego 14 A, tel. 438-22.

K-4380

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO 
„PŁYTOLEN"

w Koszalinie, ul. Morska 41

zatrudnią przewoźników uspołecznionych lub prywatnych 
do stałych przewozów lnu 

z woj. koszalińskiego i szczecińskiego.
Oferty przewozowe przyjmuje i bliższych informacji udziela 

kierownik Działu Transportu „Płytolen"
tel. 324-31, wew. 280. K-4391

„PETEREX" Spółka z o.o. w Koszalinie

zatrudni kwalifikowane szwaczki w systemie chałupniczym 
w Zakładach Odzieżowych w Kołobrzegu i Darłowie.
Zgłoszenia telefoniczne codziennie w godz. 16—20

Kołobrzeg — tel. 263-02 
Darłowo — tel. 29-99

Zapewniamy atrakcyjne warunki płacowe.
K-4392

Płyty korytkowe DKZ-300 300 x 60 x 10 
stosowane na pokrycie:

— stropodachów
— hal produkcyjnych i sportowych
— garaży i altan

produkuje
„MAPREBUD"

JACEK GRUCHAŁA 
76-200 Słupsk, Norwida 2/44 

tel. 259-74
Zamówienia realizuję wg kolejności wpływu.

G-11544

FABRYKA AKCESORIÓW MEBLOWYCH 
w Chełmnie, ul. Polna 8

poszukuje kandadata na stanowisko

dyrektora Zakładu FAM w Kępicach.
Kandydat powinien posiadać wyższe wykształcenie technicz­
ne, ekonomiczne lub inne i kilkuletnią praktykę, w tym przyna­
jmniej 8 lat na stanowiskach kierowniczych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych 

s Centrali Przedsiębiorstwa w Chełmnie, ul. Polna 8, 
również telefonicznie 86-11 -00, wew. 224.

K-4393-0

ZAKŁADY HUTNICZO-PRZETWÓRCZE 
METALI NIEŻELAZNYCH 

Wrocław, ul. Grabiszyńska 241

pilnie poszukują dostawców uspołecznionych 
lub prywatnych

- tarcicy iglastej o grubości 25—50 mm.
- opakowań drewnianych wg posiadanej dokumentacji.

Dostawy w 1989 r. i w latach następnych.
Zgłoszenia kierować pod ww. adresem:

Dział Zaopatrzenia, tel. 611-411, telex 715551.
K-3929

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 9 września 1989 roku zmarła

Ligia Konwicka
była wieloletnia i ceniona pracownica 

Wydziału Finansowego Urzędu Wojewódzkiego 
w Koszalinie

Wyrazy serdecznego współczucia RODZINIE 

składają
MIESZKANIE w domku, ogród, własnościowe 

zamienię na dwa oddzielne trzy- i dwupokojowe, 
nowe budownictwo. Słupsk, Chrobrego 45.

G-l 1572

Słupsk, tel. 384-75. G-l 1581
„ ZESPÓŁ Szkól Mechanicznych w Człuchowie, ul. 
koszalińska 1 zgłasza zgubienie legitymacji szkolnej 
Grzegorza Szczapy. Gp-11582

DYREKCJA i PRACOWNICY WYDZIAŁU

Pogrzeb odbędzie się 14 IX 1989 r., o godz. 12 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie.

Wyrazy Rmzerngo
K-4442

współczucia
Koledze

współczucia
Koleżance <

W dniu 10 września 1989 roku zmarł 
w wieku 54 lat

Kazimierzowi
Pasterskiemu

Teresie Kucińskiej Tadeusz Świeboda
z powodu śmierci MATKI

z powodu śmierci MATKI Wyrazy szczerego współczucia ŻONIE i RODZINIE

składają składają składają

DYREKCJA, ZARZĄD ZWIĄZKU 
i WSPÓŁPRACOWNICY

ZOZ BIAŁOGARD
K-4279

DYREKCJA, ZARZĄD ZWIĄZKU 
i WSPÓŁPRACOWNICY ZOZ 

BIAŁOGARD
K-4278

DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY WZUW w KOSZALINIE

Pogrzeb odbędzie się 14 IX 1989 r., o godz. 14, 
na Cmentarzu Komulanym w Koszalinie.

K-4420

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Koleżance

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Koledze
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 11 września 1989 roku zmarła

Teresie
Romanowskiej

Andrzejowi
G rześko wiakowi

w wieku 57 lat
nasza NAJUKOCHAŃSZA ZONA, MATKA, BABCIA 

i TEŚCIOWA

z powodu zgonu MATKI

składają

DYREKCJA, NSZZ, POP,
RADA PRACOWNICZA oraz 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z ZAKŁADU GAZOWNICZEGO 

w KOSZALINIE
K-4399

z powodu śmierci MATKI

składają

KIEROWNICTWO 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

KOSZALIŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI 
ZAOPATRZENIA i ZBYTU 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w KOSZALINIE.

K-4398

Helena Pietrzak
Pogrążona w smutku

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 131X1989 r., o godz. 12, 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie.

G-11636

Państwowe Gospodarstwo Ogrodnicze 
w Słupsku zs. w Bierkowie, tel. 320-87

ogłasza

zapisy do stacjonarnego żeńskiego 0HP
wiek 16—18 lat i ukończenie minimum 6 klas 

szkoły podstawowej.
W hufcu istnieje możliwość ukończenia szkoły 

podstawowej i zdobycia zawodu ogrodnika.
Hufiec rozpoczął działalność 1 września 1989 r.

K-4372

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
„INSTAL"

w Szczecinie, ul. Andrzeja Struga 19

przyjmie zgłoszenia do rezerwy eksportowej pracowników 
w następujących zawodach:

— spawacz elektryczny z uprawnieniami R 2.1
— spawacz gazowy z uprawnieniami R 2.1
— spawacz w osłonie argonu z uprawnieniami 

R 3.2
— spawacz do spawania przetopu w osłonie ar­

gonu (TIG) i wypełniania elektrodą zasadową
— spawacz półautomatem w osłonie C02
— tokarz
— wytaczacz
— frezer
— operator suwnicy.
Przyjmujemy ponadto zgłoszenia do rezerwy eksportowej 
inżynierów i techników ze znajomością języka angiels­
kiego w różnym stopniu zaawansowania na stanowiska 
techniczne w specjalnościach:
— spawalnictwo
— rurociągi energetyczne i przemysłowe
— instalacje sanitarne
— konstrukcje stalowe
— montaż maszyn
— eksploatacja urządzeń gospodarki wodno- 

ściekowej oraz urządzeń energetycznych 
przemysłu chemicznego i naftowego.

Warunkiem przyjęcia zgłoszenia jest posiadanie urlopu bezpłatnego 
w macierzystym zakładzie pracy.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Eksportu,
tel. 616-508,wew. 207 lub 205. K-178/B-0
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Żółwie tempo z konieczności
T Słupsk. Pieniądze podobno szczęścia nie dają, aje bez 
nich ani rusz. Ogromny wzrost kosztów i cen powoduje, że 
do budżetu województwa trzeba nanosić coraz to nowe 
korekty. Brak pieniędzy odbija się na tempie realizacji 
wielu poważnych i bardzo «potrzebnych inwestycji.

Do takich należy m. in.1 nowe ujęcie wody w Głobinie 
wraz z magistralą dosyłową do Słupska. Termin oddania 
tej inwestycji do użytku wyznaczono na rok 1990. Do 
zakończenia pozostało już niewiele, ale nie ma praktycznie 
środków na dalsze prowadzenie prac. Pieniądze, które 
były przeznaczone na Głobino, zostały wykorzystane do 
budowy magistrali wodociągowej dla osiedla Konars­
kiego w Słupsku. Przekazana ona została do eksploatacji 
w czerwcu br.

Podobne problemy wystąpiły również przy budowie 
stacji wodociągowej przy ul. Kasprzaka. Plan na razie 
zrealizowano jedynie w siedmiu procentach. Aby po­
prawić zaopatrzenie w wodę całej dzielnicy Zaforze pod­
jęto decyzję o wcześniejszym włączeniu do eksploatacji 
zbiornika o pojemności 500 metrów sześciennych. Uru­
chomiony on zostanie jeszcze w trzecim kwartale br. I 
dopiero po wykonaniu tych prac przystąpi się do dalszych 
robót budowlanych.

Brak pieniędzy spowodował również przerwę przy bu-‘ 
dowie sali gimnastycznej przy szkole podstawowej w 
Ustce. Jej oddanie miało nastąpić w roku 1990. Cierpiąca 
na chroniczny brak pieniędzy oświata musiała jednak 
uregulować w pierwszej kolejności zobowiązania finan­
sowe 1988 roku. To co pierwotnie postanowiono prze­

znaczyć na budowę sałi poszło jako zapłata za budowę 
pawilonu dydaktycznego.

Z innego typu problemami zetknęli się budowniczowie 
magistrali cieplnej KR 3 doprowadzanej do osiedla Wes­
terplatte w Słupsku. Całość planowano oddać za trzy lata, 
ale na budowie wystąpiły braki blachy ocynkowanej. 
Ekipy monterów nie mogły kontynuować pracy. Blachę 
udało się kupić dopiero w czerwcu. Przy rytmicznych 
dostawach jest jeszcze szansa na nadrobienie zaległości.

W bardzo wolnym tempie postępująrównież prace przy 
budowie oczyszczalni ścieków typu „Promlecz", która 
budowana jest z przepompownią ścieków i kolektorem 
tłocznym w Miastku. W czasie przystąpienia do prac 
przygotowawczych okazało się, że warunki gruntowe są 
gorsze niż wynikało to z przygotowanej wcześniej doku­
mentacji. Wymagało to dodatkowych opracowań. I dopie­
ro wtedy ekipy budowlane mogły przystąpić do realizacji 
inwestycji.

Zmotoryzowani z niecierpliwością oczekują na oddanie 
do użytku nowej stacji kontroli pojazdów. Uruchomiona 
ona powinna zostać już w roku 1990. Niestety, do budowy 
potrzebne są stalowe konstrukcje i dopiero w czerwcu br. 
dostarczono komplet stali kształtowej z której wykonawca 
— Koszalińskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemys­
łowego— prefabrykuje konstrukcję.

Taki jest los najwolniej realizowanych inwestycji w 
województwie, (gip)

Między koncertami
w festiwalowej „kawiarni"
f Prawdy, półprawdy 1 ploteczki kulua­

rowe prosimy traktować z przymruże­
niem oka, wszak nikt za nie, prócz 
,,donosiciela”, nie ponosi odpowiedzial­
ności w myśl maksymy — iż nie grzeszy 
ten kto czyni, tylko ten kto podgląda.

★ ★ ★

FPP w liczbach: 226 pianistów-solis- 
tów, 30 klawesyńistów, 13 duetów for­
tepianowych, 51 kameralistów, 11 or­
kiestr, 29 dyrygentów, 23prelegentów. A 
,,administracja” imprezy niespotykana 
w polskich warunkach: Jerzy Byt­

narowie z — zastępca przewodniczącego 
Komitetu Organizacyjnego, sekretarz 
Rady Programowej i Zespołu Opiniują­
cego ,,Estradę Młodych”, Stanisław Ta­
rczyk — komisarz FPP, Halina Jaromi- 
niak — kierownik biura, Wanda Trusz­
kowska . — skarbnik. Nawet jeśli by 
festiwal wzięto w ajencję, nie byłoby na 
kim zaoszczędzić.

★ ★ ★

Jakkolwiek wszystkie duety fortepia­
nowe były niewątpliwie atrakcją FPP, 
prawdziwie publiczność podbiła para:

Jerzy Derfel i Maciej Małecki, potem 
już nigdy nie występujący razem, za to 
znani dziś szeroko kompozytorzy muzy­
ki teatralnej i filmowej.

Bywalec
Autor grafiki: Mirosław Jarugg

MDK zaprasza

Bogata oferta 
działaIności kuIturałnej

ZGUBY
Słuspk. 6 bm. około godz. 16 na przystanku 

autobusowym przy ul. Zygmunta Augustaznale­
ziono kurtkę dziecięcą. Zgubę moAiNtide&rńć u 
pkni J. Milewskiej, Słupsk, ul. Zygmunta Augusta

;W sekretariacie redakcji (al. Sienkiewicza 20, 
pdk. 103,1 piętro) jest do odebrania torba podróż­
ną z bielizną osobistą pozostawiona 7 bm. w 
restauracji Metro w Słupsku.

W ub. sobotę, 9 bm. około godz. 12 ośmioletni 
chłopiec kupował w kiosku Warzywno-owoco­
wym przy ul. Jagiełły warzywa. Za towar płacił 
banknotem o nominale 5 tys. zł. Prawdopodobnie 
część wydanych mu pieniędzy zgubił. Właściciel­
ka kiosku prosi rodziców chłopca o zgłoszenie się z 
nim po odbiór zguby, (a)

Nauka języków obcych
Słupsk. W Klubie Międzynarodowej 

prasy i Książki są jeszcze wolne miejsca na I 
i ji rok nauki języka niemieckiego. Zajęcia 
odbywać się będą dwa razy w tygodniu po 
dwie godziny, począwszy od października 
br. Rok nauki kończy się w czerwcu 1990 r.

i Zapisy chętnych przyjmuje sekretariat 
kjubu przy pi. Armii Czerwonej 6, (II piętro) 
w godz. 10—17. (a)

Słupsk. Po wakacyjnej przerwie 
wznowił swoją działalność Młodzie­
żowy Dom Kultury w Słupsku, placó­
wka która znakomicie służy rozwija­
niu zainteresowań dzieci i młodzieży.

Oferta na ten rok jest bardzo boga­
ta. Działają pracownie: komputero­
wa, fotograficzna, modelarstwa lot­
niczego i szkutniczego, plastyczna, 
haftu kaszubskiego. Dla dzieci i mło­
dzieży prowadzona też będzie nauka 
języków obcych: angielskiego i nie­
mieckiego.

Młodzi o zainteresowaniach muzy­
cznych będą tu mogli uczyć się gry na 
perkusji (jedyna w Słupsku placówka 
prowadząca ten dział), flecie, akor-« 
deonie i gitarze. Odbywać się będą 
zajęcia w kołach żywego słowa, teat­
ralnym i filatelistycznym.

Działać będą zespoły taneczne o 
kierunkach: taniec ludowy, taniec no­
woczesny i towarzyski, wokalne, a dla 
maluchów -r- rytmika dziecięca połą­
czona z nauką języka niemieckiego. 
Swoją działalność wznowiło również 
studio nagrań, w którym będzie moż­
na nagrać lub prżegrać z płyt interesu­
jące utwory, również taśmy wideo. 
Studio służy swoją działalnością pla­
cówkom oświatowym i osobom pry­
watnym. W tym roku rozpocznie dzia­
łalność „Młodzieżowa Akademia -Fil­
mowa" i klub wideo prowadzony 
przez znawcę tematu dra Maksymilia­
na Werwickiego.

Chętni do udziału w zajęciach zain­
teresowań, klubach, pracowniach 
mogą zgłaszać się codziennie w godz. 
15—18 w MDK przy ul. Szarych Sze­
regów 8, tel. 250-52. (a)

Obradowała Komisja ds. Obsługi Ludności KW PZPR
-i_________ _—.—.— ... , .    • — — -.................................... - —. ................................

Wysokie uznanie dla załogi ZUS
* Po letniej przerwie wznowiła prace 
komisja do Spraw Obsługi Ludności 
działająca przy KW PZPB w Słupsku. 
Tematem obrad podczas pierwszego 
roboczego spotkania była działalność 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych i 
związane'z nią problemy. Obradom 
przewodniczył kierujący komisją sek­
retarz KW PZPR Borys Drobko.

Przewodniczący Rady Nadzorczej 
ZUS w Słupsku Michał Piechocki 
zaprezentował główne problemy i 
kierunki działalności służb socjalnych 
w województwie słupskim. W słups­
kim Oddziale ZUS funkcjonuje 17 
wydziałów i referatów oraz 4 inspek­
toraty w: Bytowie, Człuchowie, Lę­
borku i Miastku, Ponadto działa o- 
siem komisji lekarskich do spraw in­
walidztwa i zatrudnienia. Oddział 
ZUS obsługuje prawie całą ludność 
województwa słupskiego, w tym 
szczególnie 131 tysięcy pracowni­
ków jednostek gospodarki uspołecz­
nionej, 21 tysięcy pracowników gos­
podarki nieuspołecznionej i około 29 
tysięcy rolników indywidualnych o- 
raz członków ich rodzin. Dodatkowo 
1 lipca 1989 roku objęto powszech­
nym ubezpieczeniem duchownych 
wszystkich wyznań. W województ­
wie słupskim emerytury i renty wy­
płacane są dla ponad 56 tysięcy osób. 
Średnio miesięcznie wpływa do Od­
działu ZUS w Słupsku około 600 
wniosków o świadczenia emerytal­
no-rentowe, około 600 wniosków o 
świadczenia rolnicze i około 3.000 
wniosków o zmianę decyzji emerytal­
no-rentowej. Średnio miesięcznie ko­
misje lekarskie wydają około 1200 
orzeczeń w sprawie inwalidztwa.

Rośnie liczba osób korzystających 
z usług ZUSM jak są obsługiwane? 
Pytanie to postawili członkowie Ko­
misji załodze ZUS.

Wzrost rozmaitych świadczeń, cią­
głe zmiany w przepisach i aktach 
prawnych nie mogą mieć wpływu na 
terminy wypłat. Każdy, kto posiada 
jako jedyne źródło utrzymania rentę 
czy emeryturę nie może pozostać bez 
świadczeń. Zakłada się w słupskim 
Oddziale ZUS, że interesant nie może 
nadkładać drogi do placówki ZUS, 
bowiem najczęściej jest to inwalida 
lub osoba sędziwa. Droga do najbliż­
szej jednostki ZUS w województwie 
słupskim nie powinna liczyć więcej 
niż 20 km a interesant powinien mieć 
możliwość przebycia jej w ciągu jed­
nej godziny. Taki cel chce osiągnąć 
Rada Nadzorcza ZUS już w przyszłym 
roku. Należy więc rozwinąć i ulepszyć 
bazę ZUS w Słupskiem. Obecnie sy­
tuacja Oddziału ZUS w Słupsku jest 
niezmiernie trudna. Przyjęty został 
program inwestycyjny przewidujący 
wybudowanie nowego budynku dla 
oddziału a także nowych pomiesz­
czeń dla inspektorów w Bytowie i 
Człuchowie.

W"lipcu 1986 roku rozpoczęto w 
Słupsku u zbiegu placu Zwycięstwa i 
ul. Jaracza budowę nowej siedziby. 
Planuje się, że w 1990 roku zostanie 
ona przekazana do użytku. Nowy bu* 
dynek będzie miał 4.715 metrów 
kwadratowych powierzchni użytko­
wej. Obok podstawowych wydzia­
łów będą się w nim mieściły: ośrodek 
poligrafii, ośrodek ZETO, komisje le­
karskie. Nowe pomieszczenia dla

ZUS w Człuchowie i Bytowie zostaną 
pozyskane w ramach partycypacji in­
westycyjnej w budownictwie spół­
dzielczym. Na poprawę warunków 
lokalowych oczekują załogi inspek­
toratów w Lębo/ku i Miastku.

Zastępca dyrektora Oddziału ZUS 
w Słupsku Alicja Kończyk podkreśliła 
w swym wystąpieniu inny bardzo tru­
dny problem. Niebędne jest wprowa­
dzenie do ZUS komputeryzacji w za­
kresie: zadań budżetowo-księgo-
wych, ewidencji, obliczania oraz wy­
płaty rent i emerytur, ewidencji prze­
biegu ubezpieczenia niektórych grup 
pracowników oraz rozliczeń składek, 
ewidencji, obliczania i wypłat świad­
czeń z funduszu alimentacyjnego. 
Niestety, w sprawie organizacji włas­
nego ośrodka komputerowego Od­
dział ZUS w Słupsku nie posiada 
dotąd pozytywnej decyzji Centrali 
ZUS. Obecnie w słupskim Oddziale 
zainstalowane są cztery mikrokompu­
tery. „Elwro", w najbliższym czasie 
będą wprowadzone dwa kolejne. 
Problemem w dalszym ciągu pozos­
taje komputeryzacja technologii pra­
cy wydziałów: przyznawania świad­
czeń, ruchu emerytur i rent oraz świa­
dczeń dla rolników. Dużym utrudnie­
niem jest komputeryzacja obsługi e- 
merytów i rencistów wykonywana 
dotychczas przez ZETO w Koszalinie. 
Częste wyjazdy do Koszalina podwy­
ższają koszty obsługi, są kłopoty z 
prawidłową koordynacją usług kom­
puterowych.

Województwo słupskie ma w kraju 
I miejsce wśród jednostek ZUS za-

Konsumenci mają wątpliwości

Czy twaróg podlega kontroli
Słupsk. Ceny artykułów mleczarskich są coraz wyższe. Najczęściej kupowa­

ny przez konsumentów twaróg chudy kosztuje 150 zł za kilogram (cena 
urzędowa), za tłusty trzeba płacić: 1.122 zł (I gatunek) i 1016 (II gatunek). 
Niestety, nie zawsze cena twarogu idzie w parze z jego jakością. Producentem 
białego sera na słupski rynek jest Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w 
Słupsku. Sygnały o kwaśnym serze otrzymujemy coraz częściej. Faktem jest, że 
słupska mleczarnia przy ul. Bałtyckiej pracuje w skandalicznie trudnych 
warunkach, w ciasnocie, na przestarzałych urządzeniach. Kilkanaście lat 
buduje się i odwleka otwarcie nowej mleczarni na granicy Słupska z Kobylnicą. 
Nie usprawiedliwia to jednak niewłaściwego smaku twarogu. Klienci płacą i 
chcą otrzymywać towar wysokiej jakości.

Do sieci słupskich sklepów OSM dostarcza oprócz twarogów masło, mleko, 
śmietanę i mleko w proszku. Serki homogenizowane i inne wyroby sprowadza­
ne są od producentów spoza województwa słupskiego. Jak nas poinfor­
mowano w PSS „Społem", codziennie w magazynie odbywa się komisyjny 
odbiór produktów mleczarskich zanim trafią one na sklepowe półki. Dokonuje 
tego Zakład Odbioru Jakościowego Okręgowej Spółdzielni Usługowo-Hand­
lowej „Społem" w Słupsku. Wyroby zakwestionowane przez komisję nie są 
dopuszczane do obrotu jeśli wykazują zdecydowanie złą jakość. Jeśli wady 
produkcyjne są nieznaczne przeklasyfikowuje się je do niższych gatunków i 
przecenia. W okresie tegorocznego sezonu letniego nie było przypadków 
wycofywania większych partii wyrobów z obrotu. Owszem, zdarzało się 
óbniżenie ceny.

Do pierwszych dni września nie są­
dzono, że rozpoczęta budowa hali 
sportowej przy nowej Szkole Podsta­
wowej w Kępicach będzie kontynuo­
wana. Główną przyczyną był brak śro­
dków. Władze wojewódzkie zdecydo­
wały jednak; że na tę potrzebną

inwestycję pieniądze muszą się zna­
leźć. Jest więc nadzieja, że w przy­
szłym roku szkolnym obiekt zostanie 
oddany do użytku młodzieży, (bz) 

Na zdjęciu: Fragment budowy 
hali sportowej w SP w Kępicach.

Fot. Zbigniew Bielecki

fjs\> Telefony
SŁUPSK 991 — Pogotowie Energetyczne, 992 

— Pogotowie Gazownicze, 993 — Pogotowie 
Ciepłownicze, 994 — Pogotowie Wodno-Kanali­
zacyjne, 997 — MO, 998 — Straż Pożarna, 999 — 
Pogotowie Ratunkowe, podstacja przy ul. Bana­
cha, tel. 31 -371,913 — Biuro Numerów, 955 — 
Automatyczna Informacja Paszportowa, Informa­
cja Kolejowa, 933 — Pociągi przyjeżdżające do 
Słupska, 934 —- Pociągi odjeżdżające ze Słupska. 
Telefon zaufania „A" tel. 242-78, czynny w środy i 
piątki — g. 16—20; Informacja o komunikacji 
miejskiej MPK w Słupsku — 278-67.

Dyżury
SŁUPSK — 77001, ul. Zawadzkiego, tel. 

287-23,
LĘBORK — 77006, pl. Pokoju, tfel. 621-152,

PT] Kino
SŁUPSK! MILENIUM — sala Pomorska „Mo- 

ouraker” (USA, 1.15) —17.00,19.1 5, sala Miesz­
ko „Trzech ojców" (fr., 1.15) — 15.30,17.45, sala 
Anna — seanse wideo — 14.30, 16.15, 18.00, 
19.45,

POLONIA — „Powiększenie" (ang., I. 18) — 
16.30, 18.30, seanse wideo — 14.15, 16.00,
18.00, 20.00, wideorama — duża sala — 20.30, 

MŁODZIEŻOWE CENTRUM KULTURY (al. 3
Maja) „Elektroniczny morderca” (USA, I. 15) —
16.00, 18.00

BYTÓW: ALBATROS — „Świat na uboczu" 
(ang., I. 15)

CZARNE: PRZODOWNIK — nieczynne, WIA­
RUS — „Malone" (USA, I. 18)

CZŁUCH ÖW: UCI ECH A — „Miłość, szmaragd i 
krokodyl" (USA, I. 15)

DAMNICA: RELAKS — nieczynne 
DEBRZNO: PIONIER — „Interkosmos" (USA, 

I. 12), KLUBOWE — „Dotknięcie meduzy" (ang., 
1.18)

DĘBNICA KASZUBSKA: JUTRZENKĄ — nie­
czynne

KĘPICE: PRZYJAŹŃ — nieczynne 
ŁEBA: RYBAK — nieczynne 
MIASTKO: GRAŻYNA — „Osaczona" (USA, 

I. 18)
' PRZECHLEWO: JEDNOŚĆ — nieczynne 

RĘDZIKOWO: DELTA — „Eskimosce jest zim­
no" (WRL, I. 18)

SIEMIROWICE: MUZA — „Frantic" (USA, 
I. 15) ' s

SŁAWNO: SŁAWA — „Wirujący seks" (USA, 
I. 15)

USTKA: DELFIN — „Wpływ księżyca" (USA, 
I. 15). (gm)

Pytanie do prezydenta
Duży wpływ na smak twarogu ma sposób dystrybucji i przechowywania. 

Bywa, że przeleży on w nagrzanym pomieszczeniu kilka godzin i już jest 
niesmaczny. Stąd apel do pracownic placówek handlowych aby zwracały 
szczególną uwagę na datę produkcji twarogu (podczas przyjmowania towaru) 
a także sposób przechowywania go w sklepie, (ce)

J i, 'n.,,.................. . , .i limit i, liii i . i i................ ......... i

UW
Były kiedyś sklepy!

Słupsk. Spore zainteresowanie wzbu­
dził artykuł dotyczący uruchamiania w nie­
rentownych placówkach handlowych 
sklepów mięsno-wędliniarskich. Nasi Czy­
telnicy wnieśli interesujące uwagi.

— Przy ulicy Kilińskiego znajduje się 
sklep, którego właścicielem jest PSS „Spo­
łem", a gospodarzem ajent prowadzący 
branżę warzywniczą —sygnalizuje Qzytel- 
niczka (nazwisko i adres znane redakcji). 
— Sklep jest dobrze zaopatrzony i dobrze 
prowadzony. Chodzi mi jednak o jego 
wystrój. Cały lokal wyłożony jest ładnymi 
białymi kafelkami, niedawno tkwiły w nich 
jeszcze haki do wieszania mięsa i wędlin. 
Był to sklep rzeźniczy, który miał wspania­
łe, przedwojenne wyposażenie. Takich 
sklepów w Słupsku i województwie słups­
kim jest więcej. Dlaczego na siłę pakować 
branżę mięsną do byle jakich budek na 
rynku czy prowizorycznych kiosków, a nie 
wykorzystać pięknych wykafelkowanych 
dawnych sklepów rzeźniczych? ,

Sądzimy, że uwaga Czytelniczki jest słu­
szna. Wiele jest jeszcze w Słupsku daw­
nych sklepów świecących' pustkami albo 
wykorzystywanych niezgodnie z wystro­
jem wnętrz i pierwotnym przeznaczeniem. 
Ostatnio obserwuje się w Słupsku pozyty­
wny zwrot ku przeszłości. Są ludzie, którzy 
odtwarzają stary klimat i charakter miasta. 
Ożywa ulica Długa ze swoimi tradycyjnymi 
składami i kantorkami. Wracają do dawnej 
świetności małe piekarenki, sklepiki róż­
nych branż, warsztaty rzemieślnicze. Jest 
jeszcze wiele dzielnic starego Słupska, któ­
re można pięknie zagospodarować. Ot, 
choćby rejon ulic: Henryka Pobożnego, 
Psie Pole, Lelewela, Profesora Lotha, Pod­
górnej, Curie Skłodowskiej. Można także 
zajrzeć na Ryczewo, w rejon ulicy Spor­
towej, gdzie mieszkańcy z radością przyjmą 
każdy nowy punkt handlowy. W kierunku 
ulic: Cecorskiej i Wrocławskiej-także przy­
dałoby się spenetrować lokale handlowe. 
Nie każdy sklep musi być nowoczesną, 
wielką i pustą „stodołą", nie każdy po­
trzebuje 100 metrów kwadratowych by 
prowadzić dobrą działalność gospodarczą. 
Przywracajmy starym sklepom ich dawną 
świetność. (ce)

Co zrobić 
z bezpańskimi
psami?

Ponownie pytanie, a raczej problem 
zasygnalizowany przez kilku czytelni­
ków, m.in. z ul. Wiatracznej i Rzy­
mowskiego..

Coraz większa liczba mieszkańców 
Słupska jest posiadaczami psów. Są 
one wypuszczane na spacer „samo- 
pas" lub po prostu po kilku tygod­
niach porzucane przez właścicieli. 
Stwarza to szczególne zagrożenie dla 
dzieci. W jaki sposób można rozwią­
zać ten problem?

— Los' porzuconych i bezpańskich 
zwierząt należy w mieście do wciąż aktual­
nych i trudnych problemów opióki nad 
zwierzętami. Na terenie miasta i woje­
wództwa obowiązuje zarządzenie woje­
wody słupskiego z dnia 30.05.1984 r. re­
gulujące zwalczanie wścieklizny u zwie­
rząt. W tym zarządzeniu określono obowią­
zki zarządców i administratorów obiektów, 
nieruchomości oraz terenów do zajmowa­
nia się porzuconymi zwierzętami. Adminis­
tratorzy powinni egzekwować obowiązko­
wą rejestrację i szczepienia zwierząt przez 
ich właścicieli i opiekunów.

równo pod względem terminowości 
dostarczania świadczeń jak i obsługi 
ludności w placówkach poszczegól­
nych miast. Niestety, ma również Słu­
pskie pierwszeństwo na niechlubej 
liście: przoduje w kraju pod wzglę­
dem wypadkowości przy pracy i ab­
sencji chorobowych. Mieszkaniec 
województwa słupskiego korzysta 
przeciętnie... 16 razy w roku z druku 
„L-4". W zakładach pracy istnieje 
duże zagrożenie zdrowia ludzkiego. 
Kuleje rehabilitacja. Zbyt wielu mło­
dych ludzi, którzy mogliby pracować 
zawodowo przebywa na rencie, bo­
wiem nie ma dla nich odpowiednich 
miejsc w zakładach produkcyjnych. 
Jak podkreślali wspólnie członkowie 
komisji i pracownicy ZUS trzeba roz­
winąć bazę rehabilitacyjną. Pobiera­
jących rentę inwalidzką jest w Słups­
ku więcej niż emerytów (18.330 in­
walidów, 17.135 emerytów).

ZUS to już nie tylko instytucja u- 
bezpieczeniowa. Jest to instytucja o- 
bejmująca szeroki zakres zagadnień 
ze sfery socjalnej. W okresie ośmiu 
miesięcy bieżącego roku wpływy ze 
wszystkich sektorów gospodarki w 
województwie słupskim wyniosły 20 
miliardów 900 milionów złotych. Wy­
dano w tym okresie na świadczenia 
21 miliardów 290 milionów złotych. 
W lipcu br. najniższe renty i emerytury 
wypłacane w Słupskiem wynosiły 56 
i 49 tys. złotych a najwyższe (wielo­
składnikowe) sięgały kilkuset tysięcy.

Komisja do Spraw Obsługi Ludno­
ści KW PZPR w Słupsku wyraziła 
uznanie dia pracowników ZUS, któ­
rzy wytrwale pracując również w so­
boty i niedziele, w ciężkich warun­
kach, osiągnęli możliwie doskonałe 
rezultaty. Komisja popiera wszystkie 
wnioski dotyczące poprawy warun­
ków pracy załogi ZUS i deklaruje 
pomoc w rozwiązaniu trudnych zaga­
dnień natury organizatorskiej, (ce)

Biegi
w Słupsku

Z okazji XV Słupskich Dni „Sportu" 
17 września o godz 11 w Parku Kul­
tury i Wypoczynku przy ul. Rybackiej 
odbędzie się bieg o Puchar Słupskich 
Dni „Sportu". Zawodniczki i zawod­
nicy wystartują w kilku kategoriach 
wiekowych. Dla młodzieży przewidu­
je się dwie kategorie, osobno dla 
dziewcząt i chłopców w wieku od 12 
do 16 lat. Mężczyźni wystartują rów­
nież w dwu kategoriach, do lat 40 i 
powyżej 40. Dla kobiet od lat 16 
kategoria otwarta. Sekretariat biegu 
czynny będzie w okolicach wejścia 
do SOSiR od godz. 9. Wpisowe dla 
młodzieży wynosi 100 zł., dla doros­
łych 200 zł. Dla najlepszych trzech 
zawodników i zawodniczek w po­
szczególnych kategoriach czekają u- 
pominki i dyplomy. (Mar)

Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunal­
nej na mocy powyższego zarządzenia oraz 
postanowienia Prezydium MRN w Słupsku 
z dnia 19.11.1984 r. dysponuje samocho-. 
dem dostawczym do przewozu bezpańs­
kich zwierząt z terenu miasta. Przewozy te 
nadzoruje Towarzystwo Opieki nad Zwie­
rzętami. W wypadku takiej potrzeby trans­
port organizowany jest zgodnie z warun­
kami humanitarnego przewozu zwierząt do 
Schroniska dla Bezdomnych Zwierząt w 
Słupsku przy ul. Portowej (tel. 229-59). 
Mieszkańcy miasta powinni zgłaszać bez­
domne zwierzęta u administratorów bu­
dynków i posiadłości lub bezpośrednio do 
schroniska.

Jednocześnie apeluję do właścicieli i 
opiekunów zwierząt o bardziej troskliwą 
opiekę nad swoimi czworonożnymi przyja­
ciółmi.

Wiceprezydent miasta Słupska
Ryszard Kłak

Od redakcji. Prosimy mieszkańców 
Słupska aby zechcieli ustosunkować się do 
powyższego problemu i swoje propozycje 
jego rozwiązania nadesłać na adres redak­
cji. Zachęcamy ponadto do zadawania in­
nych pytań prezydentowi miasta, (wat)

Filmowcy przepraszają i obiecują...
Z upoważnienia prezydenta miasta Słupska, Zespół Filmowy „Kadr" 

oraz Obiektiv Film GMBH Hamburg, Katharina M, Trebitsch informują, 
że w okresie 12.08—24.09, 6.10—7.10 i 29.10—10.12 będą w Słupsku 
realizowane zdjęcia do filmu pt. „Marleneken".

W związku z tym mogą powstać chwiiowe uciążliwości w ruchu 
ulicznym, ze względu na czasowe zamknięcie ruchu i obowiązujące 
objazdy, utrudnienia te będą dotyczyły skrzyżowania ulicy Kaszubskiej i 
Kościuszki 0 czym informować będą tablice oraz znaki drogowe.

Zespół realizacyjny filmu przeprasza za powyższe utrudnienia, lecz 
obiecuje że zrealizowany film będzie miał uroczysty pokaz w kinie 
słupskim.

Realizatorzy informują, że ponad połowa akcji filmu będzie realizowa­
na w Słupsku.
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Środa

[ZJ Telewizja
PROGRAM 1

8.10 Muzyka kl. 1 — Co słyszysz?
8.35 „Domator" — Nasza poczta

— Kolorowa kuchnia: abażur
8.50 „Domowe przedszkole"
9.15 Dt — wiadomości
9.25 „I pójdę aż na koniec świata"

— film fab. prod. CSRS
10.35 „Domator" — Przyjemne z 

pożytecznym
12.00 Spotkania z literaturą, kl. 8

— Leon Kruczkowski:— „Niemcy"
12.50 Spotkania z literaturą: kl. 3 

lic. — Henryk Ibsen — „Dzika kacz­
ka"

.13.30 TTR — Produkcja roślinna, 
sem. 1 — Czynniki meteorologiczne i 
ich wpływ na rośliny uprawne

14.00 TTR — Produkcja zwierzę­
ca, sem. 1 — Układ kostny

15.00 Poznaj swój kraj — Wierchy 
i doliny .

15.30 NURT —Edukacja filmowa
— Filmowe adaptacje literatury

16.15 Program dnia i Dt — wiado­
mości

16.20 Losowanie Express i Super 
Lotka

16.25 Dla młodych widzów: „Jim 
Benson przedstawia świat teatru lal­
kowego"

17.15 Teleexpress
17.30 50 lat po pakcie — dyskusja 

historyków polskich i radzieckich
18.30 „Telewizyjny informator 

wydawniczy"
18.50 „10 minut"
19.00 Dobranoc „Kolorowy świat 

Pacyka”
19.10 W Sejmie i Senacie — pro­

gram publicystyczny
19.30 Dziennik
20.05 „Słodka jak ty" — film fab. 

prod, angielskiej
21.15 Studio Sport — I runda eu­

ropejskich pucharów w piłce nożnej
— mecz: FC Barcelona — Legia War­
szawa
ok. 22.00 Kroniki PAT — tak było...

23.00 Studio „Solidarność" — w 
programie pielgrzymka harcerzy i 
kombatantów na Jasną Górę oraz 
wypowiedź Jana Nowaka-Jeziorań- 
skiego

23.20 Dt — echa dnia

PROGRAM 2 

16.55 Echa dnia
17.00 Studio Sport — Klubowy 

Puchar Europy w piłce nożnej — 
mecz: Ruch Chorzów— Sredec Sofia 
w przerwie meczu: 17.45 Telerama

19.00 Festiwal polskich filmów

w Taurydzie w
fabularnych

19.15 Ifigenia 
„Dramatycznym"

19.30 „Libia" — pr, dok.
20.00 „Mistrzowie wiolinistyki" 

— Konstanty Andrzej Kulka
21.00 „Ze wszystkich stron" — 

mag. reporterów
21.30 
21.45

rial TP
22.15
23.00

Panorama dnia 
„W labiryncie" (37)

„Telewizja nocą" 
Komentarz dnia

se-

4.30 120 minut
6.35 „Człowiek, ziemia, wszechświat"
7.35 „Ośmiornica-3" (ode. 2 i 3)
9.40 „Do lat 16 i więcej" (do 10.25)

★ ★ ★
13.30 „Oczekiwany jeździec" film fab 

(ode. 1 i 2)
15.45 „Witaj, Kostaryko"
16.45 Dziś na święcie
17.00 „Rozgardiasz" — dziecięcy 

dziennik humorystyczny
17.20 Występ zespołu tańca ludowego 

z Tadżykistanu
17.40 Minuty poezji
17.45 „W. Czernuszenko zaprasza"
19.00 Dziennik „Wriemia"
19.40 „Ośmiornica-3" (ode.3)
20.45 „To było... było..."
21.05 „Spojrzenie"
22.50 „Zwierciadło dla bohatera" — 

film fab. ode. 1 i 2 
1.03 Wiadomości
1.08 „Teatr estrady. W. Tołkunowa. 

Monolog kobiety"

Radio

TELEW IZJ A 
RADZIECKA

Czwartek 14.09

. 4.30 120 minut
6.35 Piłka nożna. Puchary europejskie
9.05 „Ośmiornica-3" (odc.2)
10.05 Godzina dla dzieci (z lekcją jęz. 

angielskiego) (do 11.05)

★ ★ ★
.

13.30 TV. filmy dokumentalne 
14.15 Filmy animowane
14.45 Dialog z komputerem
15.30 „A czy u was pieką chleb?
16.00 „Komitet partyjny a przebudowa"
16.30 Dziś na świecie
16.45 „Do lat 16 i więcej"
17.30 Telemost „ze stolicy do stolicy" —

. z udziałem deputowanych do Rady Naj­
wyższej ZSRR i członków Kongresu USA. 
(powtórzenie pr. z poprzedniego dnia)

19.00 Dziennik „Wriemia"
19.40 Aktualny wywiad 
19.50 "Ośmiornica-3" (odc.2)
20.55 Dziś na świecie
21.05 „Kiedyś spotkaliśmy się..." Kon­

cert z udziałem zespołu pantomimy
21.40 „Człowiek niewidzialny"
23.06 Wiadomości
23.11 „W muzach i salach wystawo­

wych" — „Drezdeńska Galeria Obrazów. 
Uratowanie arcydzieła"

23.41 I. Frenkel — „o spotkaniach i 
rozłąkach"

Piątek, 15,09

PROGRAM I

Wiadomości: 0.02, 1.00, 2.00, 3.0Ö, 4.00,
5.00, 5.30, 6.00, 6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00,
12.05.14.00. 16.00.18.00.19.00.20.00.22.00, 
23.00

Komunikaty energetyczny i gazownict­
wa: 7.65,13.00, 21.00 n

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28,
13.00, 21.00

0.10—3.45 Muzyka nocą 5.30—8.00 Poranne 
sygnały 8.05 Expose premiera Tadeusza Mazo­
wieckiego (powt.) 8.15—8.45 Muzyka poranna 
9.00—11.57 Cztery pory roku 11.59 Sygnał czasu 
i hejnał 12.31 Muzyka folklorem malowana 13.30 
Muzyką wojskowa 14.05—T6.00 Magazyn - 
„Rytm" 16.05 Muzyka i aktualności 17.00 „Five 
o'clock — The Beatles” — aud. 17.50 Kto tak 
pięknie gra: R. Clayderman 18.20 Koncert dnia 
19.30 Radio dzieciom 20.10 Komunikaty Totka 
20.15 Koncert życzeń 20.45 M. Żuławski: „Ostat­
nia Europa" 21,30 Piosenka nie jest mi obca 22.15 
Transmisja drugiej połowy meczu o Puchar Zdo­
bywców Pucharów: Barcelona — Legia Warsza­
wa 23.30 Granie jak z nut

PROGRAM II (stereo)

Wiadomości: 8.00, 13.00. 20.50, 0.55.

Skrócony test stereo: 13.20,18.30, 24.00

5.30—8.00 Program.lokalny 8.10 Poranna sere­
nada 8.40 Archiwum polskiej piosenki 9.00 M. 
Nurowska: „Postscriptum" 9.20 Piosenki na lato 
9.50 R. Davies: „Mantykora" 10.00 Godzina me­
lomana 11.10 Muzyczny non stop (cz, 1)11.40 Z 
malowanej skrzyni 12.05 Muzyczny non stop (cz. 
II) 12.40 Chóralna Estradą Młodych 13,20 Godzi­
na w stylu country — aud. 14.20 Festiwsl Folkloru 
Ziem Górskich 15.00 Album operowy 15.30 - 
Piosenki z Francji i Włoch —• aud. Julity Jaska
16.00— 17.15 Program lokalny 17.15 Dzieła, style, 
epoki 18 30 Wakacyjny klub stereo 19.30 Wieczór 
w filharmonii 21.00 Piosenka jest dobra na wszys­
tko 21.20—1.00 Wieczór literacko-muzyczny

PROGRAM III

Serwis Trójki: 7.00,8.00,9.00,12.00,15.00, 
16.00, 17.00, 18.00

6.00— 9.05 Zapraszamy do Trójki 8.30 K, Follet: 
„Klucz do Rebeki" powt. 10.00 Jazz lat 80.10.30 
J. Kosiński: „Wystarczy być" 10.40 Muzykobranie 
(stereo) 11.00 Folk w pigułce 11.20 Muzyka z 
przełomu wieków 12.05 W tonacji Trójki 13.10 
Powtórka z rozrywki 14.00 Kameralne spotkania 
wielkich solistów 15.05 Rock z prądem 15.40 
Herbatka przy samowarze 16.00-^-19.00 Zapra­
szamy do Trójki 19.00 J. Galsworthy — „Koniec 
rozdziału" 19.30 Złote lata swinga — aud. 19.50J. 
Kosiński: „Wystarczy być" 20.00 Mini-max 20.45 
Klub Trójki (cz. I) 21.00 Trzy kwadranse jazzu — 
aud. 21.45 Klub Trójki (cz. II) 22.15 W kręgu 
ballady 23.00 Opera tygodnia 23.50 Howard Phi­
lips Lovercraft: „Przypadek Charlesa Dextera War- 
da" 24.00—1.00 Między dniem a snem

PROGRAM IV

Wiadomości: 5.05,6.00, 7.30,11.00,19.30, 
23.30

5.00- ̂ -6.00 Muzyczny poranek6.30 J. francuski
6.45 Liryka nutami zapisana — aud. 7.15 Między 
nami 7.40 Magazyn „Solidarni" 8,30 Tydzień z 
H. Vondraćkovą 9.05 Muzyka (dla kl. I) 10.00 
Historia (dla kl. VI) 10.30 Jazz tradycyjny 11.55 
Antologia sonaty — aud. 12.30 Radio Moskwa
13.00— 16.20 Popołudnie młodych 16.20 Współ­
czesne partytury 17.05 Spór o Łazienki i Wilanów 
17.40 W ludowych rytmach 18.20 Z płytą przez 
świat 18.30 J. francuski 18.50 Studio ekspertów
19.45 Istrumentarium jazzowe 20.10 Zespoły in­
strumentalne J. Ptaszyna-Wróblewskiego 21.10 
Interpretacje chopinowskie 22.00—23.20 Wie­
czór muzyki i myśli: „Tym i jego goście" — aud. 
23.20 Śpiewa B. Krafftówna 23.50—24,00 Mu-

I zyka przed północą

SPORT

Koszalin
5.30 Studio Bałtyk 13.05 Wieś i rolnictwo — 

aud T. Tałandy 16.00 Przegląd aktualności 16.05 
Komentarz aktualny R. Ulickiego 16.10 Organy i 
muzyka organowa — aud. W. Stachowskiego 
16.30 Magazyn historyczny w opr. T. Grzecho- 
wiaka 17.12 Program na jutro

TV i PR zastrzegają sobie możliwość 
zmian w programiel

Na mecie

Dopiero po powrocie szefa wy­
szkolenia PZJ, Marcina Szczypiors­
kiego z Urghley, poznaliśmy szczegó­
ły występu polskich jeźdźców w mist­
rzostwach Europy we wszechstron­
nym konkursie konia wierzchowego. 
Niestety, okazało się, że żaden z na­
szych zawodników imprezy nie ukoń­
czył. Po próbie terenowej kierownict- 
vyo ekipy w porozumieniu z lekarzem 
weterynarii wycofało trzech polskich 
jeźdźców i ich wierzchowce, którzy 
pa dalekich miejscach i z ogromnym 
trudem ukończyli cross. Byli to: Piotr 
Piasecki na „Igreku", Eugeniusz Ko- 
czorski na „Idrysie" oraz Krzysztof 
Rafalak na „Dźwinogrodzie", Krzysz­
tof Rogowski nie wystartował w mis­
trzostwach, gdyż jego koń — „Al­
kierz", zachorował tuż przed rozpo­
częciem zawodów.

Gryfic!
w „jaskini 
Iwa"

Po krótkiej przerwie, spowodowa­
nej obchodami Dnia Piłkarza, znów 
na boiska wracają trzecioligowcy. 
Dziś (13 bm.) odbędzie się 8. kolejka 
spotkań rundy jesiennej sezonu 
1989/90.

Przed bardzo trudnym zadaniem 
stoją piłkarze Gryfa Słupsk, którzy 
wyjeżdżają do Ostrowa Wielkopols­
kiego. Gospodarz zawodów — Ostro- 
via — to zdecydowany lider grupy 
pierwszej. Ostrowianie w siedmiu 
meczach uzyskali aż 15 punktów! Na 
własnym boisku pokonali kolejno: O- 
limpię Elbląg 5:1(1) Polonię Byd­
goszcz i Celulozę Kostrzyń — po 2:0 
oraz Stoczniowca Barlinek 1:0.

Czy gryfici stoją na straconej pozy­
cji, jeśli przyjdzie im grać w „jaskini 
Iwa"? Jak nam powiedział przed wy­
jazdem trener słupszeżan, Tadeusz 
Wanat: jego podopiecznych stać na 
nawiązanie równorzędnej walki z 
przeciwnikiem. Zawodnicy chcą się 
zaprezentować z dobrej strony. A 
szkoda tylko, że nie będzie mógł grać 
P. Cejrowski, który choruje i ma prze­
rwę w treningach.

Początek zawodów o godz, 16.30.
(ebuar)

Derby
Pomorza >\

Tenisiści stołowi LKS Spółdzielca 
Koszalin i Głazu Tychowo rozpoczy­
nają rozgrywki sezonu 1989/90. Za­
inaugurują je meczem między sobą, a 
rozegrany zostanie on dzisiaj (13 
bm.) o godz. 17 w hali ZSZ przy ul. A. 
Lampego 30 w Koszalinie.

Opiekun koszalińskiej sekcji, Jan 
Nowicki zawiadamia, że przyjmuje 
zapisy dziewcząt i chłopców rocznika 
1979 i młodszych. Zgłaszać się można 
codziennie o godz. 17 w hali ZSZ przy 
ul. A. Lampego 30, z wyjątkiem sobót 
i niedziel. Wskazana jest obecność 
kogoś z rodziców, (wim)

Pucharowe szlagiery 
z udziałem naszych drużyn

Sezon piłkarski rozpoczyna ęię na 
dobre. Na środę została wyznaczona 
pierwsza runda rozgrywek o europej­
skie puchary. Data 13 bm. jest datą 
umowną — pierwsze mecze pierw­
szej rundy wyznaczono w trzech ter­
minach: we wtorek, środę i czwartek.

W rywalizacji krajowych mistrzów 
uwagę zwracają dwa pojedynki. Gla­
sgow Rangers gra z Bayernem Mona­
chium. To mecz renomowanych w 
europejskim futbolu firm, wzbudza 
szczególne zainteresowanie i chyba 
jego ciężar gatunkowy jest najwięk­
szy w PE. A mecz Malmöe FF — Inter 
Mediolan? Dwfe z wymienionych 
wyżej czterech drużyn będą musiały 
się już pożegnać z pucharem po pier­
wszej rundzie, choć teoretycznie mo­
głyby zajść dalej. Najlepsza, zdaniem 
wielu, klubowa drużyna Europy, AC 
Milan trafiła na słabszego rywala — 
HJK Helsinki, PSV Eindhoven gra ze 
szwajcarską Lucerną, madrycki Real 
trafił na Sporę Luksemburg. W tych 
meczach łatwo wytypować fawory­
tów. A nasz chorzowski Ruch, czy 
przejdzie silną drużynę CFKS Sredec 
Sofia?

Najbardziej zróżnicowane umiejętr 
ności prezentują zazwyczaj zespoły 
uczestniczące w rozgrywkach o Pu­
char Zdobywców Pucharów. I tu jed­

nak nie brakuje uznanych firm.

Bez wątpienia najbardziej cieka­
wie, chyba nie tylko dla naszych kibi­
ców, zapowiada się konfrontacja pił­
karzy Barcelony i Legii. Ale i spot­
kania portugalskiego Belenenses z 
Monaco, Partizana Belgrad z Celti- 
cem Glasgow nie miną zapewne bez 
echa.

Puchar UEFA skupia najwięcej 
drużyn. Górnik Zabrze podjął wczoraj 
piłkarzy Juventusu i ten mecz był

jednym ze szlagierów pierwszej serii 
tych rozgrywek. Ale są i inne fut­
bolowe hity: VFB Stuttgart — Feye- 
noord Rotterdam, Atalanta Bergamo
— Spartak Moskwa, Atletico Madryt
— Eiorentina czy czwartkowy mecag^. 
Sporting Lizbona — Napoił. EmocjT 
nie powinno więc zabraknąć. Drugi 
nasz zespół występujący w tym pu­
charze GKS Katowice trafił na Rova- 
niemi PS i wynik tego spotkania za­
pewne zainteresuje wyłącznie kibi­
ców naszych i fińskich.

Nasi kibice śledzić będą także wy­
stępy zagranicznych drużyn, w któ­
rych występują polscy piłkarze; zwra­
cać będą uwagę na postawę zespo­
łów ze Szwecji i Albanii, a więc z 
krajów — rywali reprezentacji Polski 
w eliminacjach mistrzostw świata.

Fot. CAF—AP

Ostatnie występy Kotwicy w DMP

Postawić kropkę nad i!
Przed rokiem łuczniczki kołobrzeskiej Kotwicy zostały pozbawione złotego 

medalu drużynowych mistrzostw Polski na skutek uchybień regulaminowych, 
chociaż decyzja związku do dziś wywołuje mieszane uczucia. W tym roku 
podopieczne trenera Stanisława Stuligłowy, również opiekuna reprezentacji, 
są bezkonkurencyjne w kraju.

Po dotychczas rozegranych rzutach rozgrywek kołobrzeżanki prowadzą w 
tabeli i mają aż 776 punktów przewagi nad Łucznikiem Żywiec. Nie wydaje się, 
aby indywidualna mistrzyni Polski—■ Joanna Nowicka i jej koleżanki dały sobie 
odebrać złote medale. Tylko jakiś przysłowiowy kataklizm mógłby spowodo­
wać zajęcie przez Kotwicę niższego miejscal

Dobrze spisują się także zawodnicy kołobrzeskiej sekcji. Przed rokiem zajęli 
dziesiątą pozycję w DMP. W składzie Kotwicy są sami juniorzy, a zespół jest 
najmłodszym w ekstraklasie. Tym bardziej należy docenić ich tegoroczne 
występy, bo zajmują obecnie szóste miejsce.

Ostatni rzut rozgrywek DMP odbędzie się w dniach 16—17 bm. na torach 
łuczniczych w Rzeszowie (kobiety) i Zgierzu (mężczyźni), (wim)

zespoły muzyczne z MDK oraz „Wesołe
nutKrTśFT^’

Rywalizacja między uczniami szkół pod­
stawowych (klasy 4—8) rozpocznie się o 
godz. 13.30. W turniejach gier i zabaw 
ruchowych wystartują reprezentacje SP-2, 
SP-9, SP-11 oraz SP-14. .

Następna grupa wiekowa, która będzie 
uczestniczyła w zawodach to uczniowie 
szkół ponadpodstawowych. Swoje zma­
gania rozpoczną o godz. 15. W grupie 
dziewcząt rywalizować będą zawodniczki 
z Zespołu Szkół Ogólnokształcących nr 2 w 
Słupsku, Zespołu Szkół Ekonomicznych, 
Zespołu Szkół Medycznych i Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących z Ustki. W grupie 
chłopców do współzawodnictwa przystą­
pią uczniowie Zespołu Szkół Drzewnych, 
Zespołu Szkół Zawodowych, Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących nr 1 i Zespołu 
Szkół Mechanicznych.

Od godz. 18 rywalizować będą ze sobą 
15-osobowe reprezentacje następujących 
zakładów pracy: Spółdzielnia Kółek Rol­
niczych Jezierze, PGR Sycewice, PBRol. 
Słupsk, KAPENA Słupsk. Zapowiedziano 
wiele ciekawych i zabawnych konkurencji, 
jak chociażby biegi w płetwach, rzuty kół­
kiem ringo na szachownicę czy też wielo­
bój kierowników ekip. Dla zwycięzców 
organizatorzy przewidują puchary, oraz 
dyplomy pamiątkowe.

Bezpośrednim organizatorem turnieju 
jest Zarząd Miejski TKKF Słupsk, a wspo­
magają go Urząd Miejski, LZS, ZSMP, 
WRSiT „Ogniwo", ZMW oraz OSiR 
Słupsk, (wat)

Jutro w „Gryfii"
Jutro w hali widowiskowo-sportowej 

„Gryfia" przy ul. Szczecińskiej w Słupsku 
odbędzie się inauguracja XV Słupskich Dni 
„Sportu". W sportowo-rekreacyjnej impre­
zie halowej wezmą udział przedszkolaki, 
uczniowie szkół średnich i podstawowych, 
a także przedstawiciele zakładów pracy.

Punktualnie o godzinie 10.30 do rywali­
zacji przystąpią najmłodsi z przedszkoli nr 
10, 14, 15 i 18. Przewidziane są dla nich 
konkurencje typowo rekreacyjne. Zawody 
w „Gryfii" będą także sprawdzianem przed 
zbliżającą się „Olimpiadą przedszkola­
ków". O godz. 12.30 nastąpi otwarcie' 
Miejskiej Olimpiady Młodzieży edycji 
1989/90, połączone z otwarciem SD,,S". 
W uroczystości otwarcia MOM wezmą 
udział 8-osobowe reprezentacje wszyst­
kich słupskich szkół podstawowych i po­
nadpodstawowych. Otwarcie uświetnią

Ireneusz Sokołowski nie żyje!
Z wielkim smutkiem przyjęliśmy wiadomość, że 10 

września 1989 r. zmarł na atak serca, zasłużony dla 
koszalińskiej sztangi, wzorowy kolega, przykładny 
sportowiec, prawy człowiek — Ireneusz Sokołowski.

Swą sportową karierę rozpoczął w „Mazowszu" 
Ciechanów, ale przyszło mu rozwijać swój talent w 
cieniu późniejszego mistrza olimpijskiego z Rzymu, 
Ireneusza Palińskiego. Było więc tam o jednego siłacza 
za dużo. Na kolejnych mistrzostwach Polski z ciekawo­
ścią przyglądał się wychowankom Firewicza z biało- 
gardzkiego „Orła" i niedługo po mistrzostwach był już 
w składzie tej ekipy.

W roku 1960 zapisał się po raz pierwszy do tabeli 
rekordów okręgu w wadze ciężkiej, z której już do 
końca swej pięknej ciężarowej kariery nie dał się 
wykreślić. W roku 1961, czytelnicy „Głosu” wybierają 
Go na IV pozycję w konkursie-plebiscycie na najlep­
szego sportowca.

W dalszych latach poprawia wielokrotnie rekordy 
LZS w wadze ciężkiej, zdobywając tytuły mistrza Pol­
ski. Wielokrotnie reprezentuje barwy okręgu na wyjaz­
dach zagranicznych. Dostępuje też zaszczytu startu w 
kostiumie z Białym Orłem. Trener kadry narodowej

Klemens Roguski wielokrotnie wzywa Go do swej 
ekipy.

Cichym pragnieniem Irka było zmierzenie swych sił z 
olimpijczykiem, wielokrotnym mistrzem Polski — Ire­
neuszem Palińskim. Na mistrzostwach okręgu w Ustce 
(1964) osiąga w wyciskaniu w wadze ciężkiej rezultat 
152,5 kg, co jest nowym rekordem Polski. W trójboju 
uzyskał 437,5 kg. Są to najlepsze wyniki w tym roku. A 
jeszcze przed trzema tygodniami rekord Polski w tej 
kategorii wynosił 150 kg i należał do mistrza Paliń­
skiego.

W roku 1966 ireneusz Sokołowski jako pierwszy ze 
sportowców koszalińskich otrzymał tytuł Mistrza 
Sportu w podnoszeniu ciężarów.

Był zawsze człowiekiem skromnym, pracowitym, 
oddanym bez reszty umiłowanej sztandze. Na jego 
przykładzie wyrosło w kolebce ciężarów — Białogar­
dzie— wiele pokoleń ęiężarowców, których nazwiska 
znaliśmy z tabel rekordów okręgu i kraju.

Dolegliwości zdrowotne zmusiły Go do przerwania 
treningów, ale zawsze do ostatnich dni swego cichego 
życia był z nami. ł takim pozostanie na zawsze w naszej 
pamięci. t

Grono przyjaciół
^ z OZPC Koszalin

J. Warchoł
w składzie kadry

Wielokrotny medalista mistrzostw 
Polski w karate, Józef Warchoł z KKS 
Bałtyk Koszalin nie narzeka na brak 
zajęć. Latem trenował wraz z innymi 
kadrowiczami w Zakopanem i Kijo­
wie. Już niedługo, bo 20 bm. wyje- 
dzie w składzie 7-osobowej repre­
zentacji do Holandii. W Amsterdamie 
wyznaczono europejski turniej kick- 
-boxingu w wersji full-contact.

Koszalinianin do międzynarodo­
wych zawodów przygotowuje się bar­
dzo intensywnie, m.in. toczy poje­
dynki sparringowe z pięściarzami 
Czarnych Słupsk i Gwardii Koszalin.

Józef Warchoł chciałby spróbować 
swych sił w walkach w USA. Szuka 
obecnie sponsora, który mógłby przy­
najmniej w części zrefundować mu 
koszta podróży do Stanów Zjedno-u 
czonych. Przy tej okazji warto przypo- W 
mnieć, iż J. Warchoł przed rokiem 
podczas koszalińskiego „Wieczoru 
mistrzów" stoczył wyrównany 
10-minutowy bój z samym Markiem 
Piotrowskim, który teraz świetnie spi­
suje się w profesjonalnych walkach 
za oceanem. Być może karatece Bał­
tyku też by się powiodło, ale beż 
wsparcia innych droga ku temu dale­
ka,,. (wim)

Film o piłkarzu
Autobiograficzna książka Hugo Sanche- 

za, meksykańskiego piłkarza, który obecnie 
występuje w Hiszpanii, wzbudziła w świe­
cie duże zainteresowanie i to nie tylko 
wśród czytelników. Meksykańscy filmo­
wcy postanowili na jej podstawie wypro­
dukować film, a rolę świetnego piikarza 
powierzono znanemu meksykańskiemu a- 
ktorowi filmowemu Rafaelowi Inklanowi.

SKS Junak zaprasza

Mecz poświęcony
pamięci K. Deyny

%Odwiedził naszą redakcję Walde" 
mar Sołek, trener i szef sekcji piłkars­
kiej przy Zakładzie Poprawczym i 
Schronisku dla Nieletnich w Koszali­
nie.

— W najbliższy czwartek organi­
zujemy spotkanie piłkarskie — po­
wiedział. — Rozpocznie się ono o 
godz. 17 na naszym stadionie przy ul. 
4 Marca 36. Zmierzą się drużyny ju­
niorów Tura Koszalin i SKS Junak, 
który działa przy Zakładzie Popraw­
czym. Spotkanie trwać będzie dwa 
razy po 30 minut. Mecz poświęcony 
pamięci tragicznie zmarłego piłkarza 
Kazimierza Deyny, który przez lata 
zachwycał swą grą sympatyków fut­
bolu. Uważam, że należy to uhonoro­
wać i stąd pomysł rozegrania meczu. 
Równocześnie będzie to dla nas for­
ma uczczenia tegorocznych obcho­
dów Dnia Piłkarza.

Zapraszamy! (wim)

Gros 
PoiuMORZA

Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.
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